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Qußesne/ 


R Gm) 
p Abo 
2 2 22 + 
Porzadel zywota Chsseötiatisfiego, 
W ktorym fie za mykaia co nakoßtownieyße ſtroie ducho⸗ 
wne dla doſkonalosel życia poboznego / wßyſtkim Straz 
nom q oſobliwie Goſpodarzom czeladnym 
R barzo potrzebnie. | 
Przez Ksiedza PAWLA SIMPLICIANA 
Prafitenfä vczynione. 
. Przyddnefą do tego Rozmyslania o SMIER CI rytmem / 
5 tegoß Autors. a 


Jalecenie Koͤigg. 


Itay niebieſti rymie / Rameny witayćie/ 
(Miłośnicy zbawienia toż co ia dz iatayeie. 
Zbiegay fie cheiwe gminie zywota wiecznego / 
Cis ni ſie na witanie gos cia takowego. 
Niebywaty y wdzieczny / bo nam nieśieddry + 
J z tey y z owey godzien ßanowania miary. 
Na kim domo we eie zkie za wiſty zabawy / 
Tu ma / iak mite czynie Bogu wßyſtkie fprawy, 
5005 targ / badz chce przypiówić infiy ſpꝛzet domowy 
Pobośnością : day vßy temu Poctowi. 
Nic ei na wiatr nie poydzie / wſiyſtko pożytecznie 
Skoñcʒyß / nie zbtadziß / dzierz ſie tych rymow beſpie⸗ 
Ożierz fie iako rekoma tak pamie cia ſtala / cznie, 
Ehceplifiynadpamiecia potym wiecznietrwdłą, 


Slawnym Bórom Bi. 


% poważdniu: y ku nim w ofobrey boyności: 


Maß y kleynot koßtowny Fakon IEZVITOWSKT; 


Na twoim łonie vśladł o miaſto fesesliwe; 


* — 


nu Burmiſtrzowi / y Raͤdzie Miaͤſta Pultow⸗ 
ſka / Paͤnom mnie wielce tójtówym, 


N, Ds podly vpominku do przeſlawnych reku / 
a Moich geśli nieſtꝛoynych proſtobꝛzmiacy dzwie⸗ 
® Nie nawiesowal mi ſtron lutniſta Apollo: 
Nie moʒgorodna Asteni/ nie Pierſbie kolo. 
Tezem do Rymodawee nie chodzil Parnaſu | 
Szumnomownych Poetow dwuglownego laſu. 
Otom w mey vsılowal pochmurney komorze / a 
Cos brzmieć na nauke ludziom / na cześć tobie Boże. 
Co kolwiek ieſt ze wßyſtko twoyſkie mi fie 30dło ; 
Abym die tym pominał/ isè ie nie prʒyſtalo: 
Ciebie mowie d śmielej o PVLTOWSKY ſtynny / 
Obywatelu Narwia panienſka oplynny. 
pdnieńfia/ bo gadz ina nieczyſta ſie brzydsi / 
Com ſtyßal / y co mowie / to flis czeſto widzi. 
Prʒyblakane robact wo Narew waßa parzy; a 
Ja dowitemu czemu w niey fie yć nie zdarʒy. 
o goźle cnotą ʒas ia dzie / ram fiezłość wnióć boi: 
© PVLTOWSKYV maß dowod pobożności twoley. 
Maß wietßy wBꝛactwach a budo⸗ 
wnych / 
Maß w dʒlatek wychowaniu / maß oſob Duchownych 


Maß w laſtawey vbogich mnogich opatrznosel. 
Ktory enota madrościa wygania bład 3 polſki. 


__Tr3ymay/ ßanuy / g pomni byds w cnoty rodśiwe, 
; A 2 A cho⸗ 


(ku. 


Puttowſt 
w Rsieza 
hoyny. 
Woboſtwo 
y w zebraki 
hoynieyßy. 
WPuttow. 
Collegium 
Societ. IEsv 
fiawne/yro= 
torey fundds 


| ciep w Polf, 


Studẽtow 
bliſko tysia⸗ 
ca zdwofie na 
naukach vcz 


wiecey ludz 
mi vczone⸗ 
mi ozdobio⸗ 
ne. 
Puttovoſt 
miaſto Biſt. 
Ptockiego. 


poyde choć mie nazywaß licha ſwoia praca: 


— 


z 4 4 
Abiegi. 

Oyde CHRZESCIANSKIEGO ia SPOSOB ZYWOTA/ 
Tam goźie ma Ratolicka mieyfce 5darond cnota. 

Bicjaceyftucie zaglem przyspießyẽ nie wadzi / 

Tak ia onym, mnie oni wzaiem beda radzi. 

A też w mies tie iak madrych tak proſtych naliezy / 

Kto vmie Bogu Ośietuy/ proſty niech ſie ćwiczy, 


Niech ze mnie przeciw (obie wdźleczność twa obaczʒa . 
Kto dar ceni ʒ vmyſtu / temu nic taniego: + 
Tak droga była woda v roli perſkiego. 

A ty eny Magiſtraẽie imienia głośnego 
Lalkawes nd Autora / badź na mie plod iego. 
Tabei Bożebłogofław/ tak w duchowne dary 
pomnoż: prʒyday Etoreć ſie za tym beda zdaly. 


Nia del 


© 4 a 2 
Na Zoiluſc. 
Jedß cenforze zebóty dnie ſczyp ſezyrege 
Wierßa / bo wprzod vßkodziß śiebie niß onego. 
Ze ztym ſwoiey paſczeki pies kamieſi rzucony 
Seiſta: z dycha pſczola żyw od nicy vkaſony. 


Drugi. 


W bones iakis chceß vſczypliwy zebie / 
Vie tu / raczey iey ſobie vpatruy nd debie. 


Na tegoß. 


Mane en to na bra podaia / 
Nierodziecznych negow ty Bsiegi niedbdie 
Nieſtzaßny twoy kiet Zoile wßeteczny / 
Moy wierß od iadu twego ieſt beſpieczny. 
Nie twoy zab czarny / nie y twoy łeb tyfy/ 
Homerus $ywie/d Zoilus wißszi. 


GERD 


Nie riy tu świnio idz do blotney tonie / 
Nie tobie wdzieczney ieſt maieran wonie. 
Yüicdy. ßuka kiernoz iar zwykt w plewóch ſmaku / 
Modrym należy w pertach pótrzyć bratu. 


— ce MR 


Se taͤnſkiego. 
Cześć Pierwßa. 


Dla Stanow rozmaitych Chrzesciaͤnſkich. 
Przemowa. 


dps ałowiecza naturg zdawna zepſowana / 
(e  Pisesgrsech oyca naßego pieꝛwßego Jadamg. 
de) Sa tym zie ze lat wie ſklonna ieſt do zlego / 
nt Zapomindiac czynić co iey zbawiennego. 
Prseto potrʒzebuiemy potezney pomocy / 
| Rtorzy w cnocie niemozem ftać o na 
potrzebuiem pobudki do życia dobrego / 
X przeſtrogi na voͤcie zginienia wiecznego, 
Do tego ſtuʒyè beda nauki tu zebrane / b 
Atore od ſtarßych naßych ſa nam wier nie dane: 
Aby były kazdemu iawne ku czytaniu⸗ 
Jako czyfte zwiere iadlo ku przegladywaniu. 
Bo w nich kßtalt y wizerunk życia poboznego / 
Jaò nie kaddy obaczy / y defecty lego. 
W esym rozezna co ßpeẽi / a co duße zdobi; 
Naucʒy ſie iako ma fErseds takiey oſoby. 
co mu ieſt potrzeba by ßczeseia wiecznego i 
Doſtapiè mogl / bez rany ſumnienia ſwoiego. 8 
Przeto fuż w imie twoie poczynam moy Panie / 
Obacz ſerce y reki ochotne piſanie | 
Ru twey chwale / g żeby przez mie niegodnego / 
Nie byla vmnieyß ona cześć imienia twego. 
e i Bad; 


Fey moch. 


nicyßa czło 
wiefowi, 


anneli Suchownych 


Żadź wß yſt kim ku pomocy ktorzy czytać beda/ 


Niech zywota poprawy / y ciebie nabeda. 


Cel dobrych ſpraw Korn, 


Ka dym wiernym to ma byds napierwße ſta ranie / 
Aby w ſwych fprawach wßyt k ich miał meżne zmie 
Do celu laki Bozey / bez ktorey kazdemu (rzanie 
Trudno żyć/ y przyſtapiẽ ku ſezesciu wiecznemu. 
To ſkarb / to fczeście naße / coſiny vwierzyli 
Bogu / abyſmy w laſke iego możni byli. 


| Potoźimy co fie dzieie 3 ludźmi Swidtn tego / 


Ktorʒy ſie piecʒoluia o wezas cia la ſwego: 


Fledwa drugi ſkoßtuie nabywßy z Elopotem/ 


Wnet vtraca co nabytł / [Fa0 Cieżgy zal potym. 


Ale cstowiek co fobie ſrarbi łafte Boza / 


To wieczny Pan / q tego ſmutki nie ʒatrwoza. 
- Boiaśń Boża poczatek madrośći. 


SĄ» fie Bogã tot przodek zbawienia twolego: 
„ wWtym madrość zawiſnela vmieẽ fie ſtrʒedz zlego. 


Bo ian świeta odwodzi byſmy nie czynili 


Tego / przez co byfiny fie Bogu ohydzili. 


| Kto pragnie byds przyiemnym w ocząch Boga ſwego / | 


Niechayze nic nie czyni przed nim plugawego. 


| przeto säwße pamietay / ze przed oblicʒ nose ia 


Tego ſtoiß / ktoremu ciemność ieſt õwiqtlosèia. 


| Btoremu ſerca twego taiemne ſłrytosci 


Sa otwarte: pomnize mieć fie w vczẽiwosci. 


Mitowóć Bogaͤ ſtawaͤ nawyißs. 


Rozumiey | 


— Cześć Pierwßa. 
Ozumiey / ze nie nad to niemaß ſtawnieyßego / 
Jako kiedy miłować Boga Stworce ſwego. 
To poczytay ſwym ſkarbem / ſtawa / vczćiwośćia/ 
Pana Boga milowa 3 ſerca goracobcia. 
Jen dee vprzeymie / wßyſtko poczytaiac 
q cień y dym niknacy / wieczność obieraiac. 


Znót praͤwego milosnika Bodego. 
Jedy idzie o Boga nie zaluy wßyſtkieggs 
Vtracẽic᷑ / bo nad Boga niemaß nic lepßego. 
Bads goracy wochronie Bozkiey voz e iwobẽi / 
8 By też prayßlo ßkodowa na ſwey miiecnośći: 
Ani miłość powinnych / cheẽ / przyiazn / ni grosba / 
Ani ſrarby / ni ſtawa / dni wdzieczna prośba 
Niechay eie nie zwyẽ ie a / gdy przećiw ſumnienin 
Cʒynie / y czymby fie miał ſprzykrzye Bogu ſwemu. 
Bo 985 bedzie w ochronie Bog miły » ciebie; | 
czci Cie też na wieki przyiawpy do siebie. 
poſtanow w fercu twoim Boga niechcieć gniewać 
By też przygło dla tego na ʒdrowiu ßkodowaẽ. 
| Wowne wezmi nienawiść przeciw powßedniemu 
| Grzechowi/ iaka mieć cheeß pzzećiw õmiertelnemu. 
G śląchetnef to ſerce co tak poſtepuie / 
Midiac w reku roſkoßy / Boga wprzod Panie, 
: © fcześliwaf to dußa Etora Bogu ſwemu f 
Wierna ieſt 03 do konca / znaẽ co miło komu. 


5 Inaki enotli 
weg ſumnie 
nig. 


|od] Powolnosc Bogu. 
1 
Jo ch fiesiwe na Boga w twoim podadaniu / 
8 A boy ſie byds vpornym w wlafirym obierqniu. 
n wie ktory ie ſtworzyl coc ieſt zbawiennego / 
Dufezavffe nań w nabźtet/ maß Meea dobrego. 

i 2 Pamieray 


Oobrodżiej 
ſtwa Bose, 


miedzy infe | 


mi nie polie 


czonemizna 


cʒuieyße. 


Co ieſt miło 
wac Boga. 


vł lónelli Suchoronech 


|-pamieray nie letać jie goyć jie me Fancute 


Wedle woli / gdyż wßyt kim ſam Pan Bog kieruie. 
Nie złego nie doleze cʒlowieka dobrego / 
Bo mu wpyfito zwyk lo ióć ku pożytku iego. 


woziecznosẽ dobrodzieyſtw Bozych. 


% ; 
DRO dobrodzieyſtwa Pana Boga twego / 


tore on czyni tobie z mikosierdzia ſwego. 
Stworzył die na obraz ſrooy / zas Syna milego 
Dal na twe wybawie nie zienſtwa piek ielnego. 
powołał èie do wiary / droge do zbawie nia 
potażał nażyczliwicy, ſtrzez fie potcepienia. 


| 10 miesliczonych przygodach on twoia obrona / 

Gdyz moc wßelka okolo ciebie ieſt zwatlong. 
potyślacEroć zginalby / kiedyby o tobi 

wiedśieć nieche ial / co zledwa nedzny wieß o fobie. 


Dal ei za ſtraz Aniola ducha chwalebnego / 
Aby pomnial wiakimes ßanowaniu lego. 
Ciatem / y Rrwia ſwa droga ciebie tu cʒeſtuie / 
Mpyolze iak ies w oyczyznie roſkoßy gotuie. 
Coby iadl / pit / w czym chodzil / iego to ſtaranie / 
* Bnayże tatki kochanku ro iego glaſkante. 
A gdyż y thnać raz ieden niemoseß bez niego / 
Tak też czeſto wychwalay dobrodzieyſtwa iego. 
Ditekuy zawße vprzeymie gdyz ei zawße daia / 
wofieczne ſerca hoynieyßey laſki doʒnawaia. 


Artyści Bożcy zapłótó. 
Sr fie w niewinności kochay ſerca twe oś. | 
© esli cheeß chwaly nabydz Boga nawysßego. 


Nie inßeẽ teft tylk o to boga milowanie / 
Cnoty ſtrzedz / Żyć pobożnie/ chowaẽ refFasdnie. 


Rozmysi | 


Tam dußa trudno mowić iat piek na zoſtaie / 


X ſkad maia RB rolowie chwale Erara maia / 


Bog vbogie zbogaca / 3 podłych Rrole czyni/ 
Miluy Boga nad wßyſtko / meżnie pogardzaiac 
i 3) Miłość bliźniego. 

V 


Nie bodź nigdy zazdrośćiw miłościbrater|Fiey/ 
Nic nie odnos takiego coby wsrupyć mialo 


Choway / bo lepiey öwiatu zqinać niżli prawdzie / 


un at DER SPE 
fześć Pierwßa. 3 
Rozmyol fie ida ſlawa kogo Bog miluie: 
Krol ieſt Krolow / niech kazdy czci takiey Annie, 
Wielka rzecz gdy widzimy z nedze bogatego / 
Wietßa kiedy tuż siedzi fługa Krola ſroego. 
Gdy czlowiek chodzi w fdcie pieknie vſtroiony / 
N Krolewſta korona do tego vczezony: 
Scʒesliwa poczytamy śmiertelność ſpruchniala / 
| pod niebo wywyżfamy. śieloność zwiedniala. 
A na to rʒadki patrzy co Bog czyni 3 ſwymi / 
Rtorzy go tu miluia / iak koßtownieyßymi 
leynotami przybiera/ chwala koronuie / 
Nies miertrelnoscia duße ycialo daruie. 


Tam ciało naślicznieyficy ozdoby doſtaie. 


nie: co; Bog 


Tylko od Boga daney krotko viywaia z Pan wßyſt⸗ 


Godvby z Krola złupiono ßaty y korone / 
Tat zeby mu rzeczono/ vſtaß fie na ſtrone. 
Nie ʒ ta fie rodzi chwala Krol / ale w nagości 
Wychodzi nedzny w nedze poddany krewkosẽi. daleko / im 
Sa ieft Yliebo 
Chcef bydź R rolem po ómierći/ mieyze te przyczyny: nad ziemie 
zacnieyßer 


Światy ćiafo/ y [iwa wola/w tym [ie ponizqiac. 


Adewßyſtko nam miłość z niebd zalecona / 
Dla tego też niema bydz w nas lat wie gwalcona. 


Nad praw⸗ 
de nd swie⸗ 
(ie nie ma 
ydz nic wa 
nieyßego. 


Takze wßelliey przytdźni dobrey przyiacielſkieß. 
Pot oꝛem poſpolicym: wfatze prawde calo 


Co fie czajów ninicyfiych barzo rzadko znaydte. | 
2 B 2 dywot | 
gh 


_ Mlanelii Ouchowenyd) 
Zywot przyklaͤdny / y karaͤnie. 


5) A tym niemaß przefławać gdy ſam ſprawiedliwie 
64 vyieß / w ſtoym powolaniu / ktemu powściagliwie: 
Ale fie ſtaray pilnie o twego blißniego / ö 
Jakoby Żył vczeiwie dla Życia wiecznego. 
Widziß ſwego bliźniego do grzechu ſklonnego / 
Abo tuż nieſczesliwie w nim bydź vpadkego: 
Weßmiß miłość braterſka ku niemu zyezliwie / 
Star; go ſtowy / badź reka / wpótże nie ßkodliwie. 
W karaniu nie przeſtrzegay fivey popedliwosei / 
| Chociapby ßkode odnioſt / ale dla miłośći 
Vu blizniemu ſwoiemu / patrzac tylko tego / 
Chcac go Bogu pozyſkaẽ / y odwieść od złego. 


Skromne cudsych defeFtow znoßenie. 


| 9 4 Rze; przyſady czlowie ka zadnego na ziemi 

17 Miemaß / ale muót mieć co tak ze ʒ inßemi. 
Chceßli tedy aby cie 3 defek tami twemi 

| Cierpiano / znos też infych cbociayże z wietßemi. 


1 Ochrona dobrey ſtawy. 

AS tärgay fie złośliwie na fławe blizniego⸗ 
| Bo nad ſtawe vczẽiwa niemaß nic drozßego. 
Jesli zlodziey fiwa kradzieß gardlem pieczetuie / 
A obmowca kara nie iakie zaſtuguie; 
Wieleby ich po śmierci cmentarza chybilo / 

Gdyby fie ſprawiedliwie wo tym czynić godzilo. 

Rʒadko kiedy bogaty pożada cudzego: 
. Bʒadko kiedy vczeiwy ſczypie vezeiwego. 
lodziey tylko co nie ma kradnie bogatemu / 
Bo mogł radby wzial wßyſtko nie folguiac iemu. 
Tak też 


Bliżnicg id 
ko napomi⸗ 
nóć y kara. 


| i Tak tez krory ieſt możny wenoty w ſtawe dobra / 


Juz tóti ſlawy niema co tak poſtepuie / 


Inos cierpliwie dla Pana Chryſtuſa ſwoiego 
Nadsladuy nauki iego / nie odday złym zlego. 


! 
U 


Ale krory ſam śmierdźi radby enotliwego / 


Flym powiesciom nie daway nigdy vcha twego / 


Przyimuy wd ziecz nie karanie gdy ciebie ſamego 
Nie życz tego drugiemu coć przykro ſamemu / 
Bierʒ ochot nie cokolroieł rece Bozʒkie daia / 


pokazuy iaſne czoło wßelkiey nawalności/ 


Pomni zes Chrześcianin od Chryſtuſa zwa ny / 


Cześć Pierwoßa. —— 4 
Pokaʒzuie rownemu fobie przyiazn ſczodra. 
Stlowami kradzieczkiemi obrał z [ławy iego. 
Bogacz w słocie/ a zlodziey w powroie kroluie. 
Vie che iey lat wie pofadzać ſpraw ſerca cudzego. 
To ieſt / iakim kto ſercem czyni ſprawy ſwoie / | 
Jeſezes öwietym nie zoſtal patrz w Ocfefty twoie. 
Do czegoć nie nalezy / niechciey fie w to wdawaẽ / 
Zwierzch nose to zlecono o ludziech fie badge. 
Zyczliwosẽ / y Cierpliwosc. 


se ſmutku / yPrzyść veiekay fie meżny 


Do modlitwy ſerdeczney / zoſtanieß potezng. Ozdoba y 


znał pꝛawe⸗ 
go Chꝛzesei⸗ 


Doświadcza Bog laſkawy / dla pozytku twego. boze, 
: GNUIĄL 


Bowiem tak dodaß rozgi na śle bogu ſwemu. 
Bo w ſercu woślecznym ſmutki mießkania niemg ia. | 
Wygraß: tylko ku Bogu badź mocney vfnosẽ i. 
Mitose nieprʒyiacield. 
55 Ituy nieprʒyiaciela / y modl fie za niego / 
Nie mow e ieʒo to na mie / maß przyk lady tego / 


Jak imkolwiek ſpoſobem bedzieß nagrawany / 


D 3 Swój | | 


| 
IE 
If 


ne eee 


Straz ſamego siebte, 
Serca oftrożność. 


ER Ho way pod ſtraza pilna zamek ſerea twego / 
n | nay fie na ſwych / nie wpuſczay nikogo obcego, 
Äh myć Bog ſercu / ſerce Bogu / torojfoß nawyżga: 
RA „ Bwidt ſercu / ferse wiatu / to nedza naniipa, 
Gdy myśl ßpetna kolqce do twego pokota / 
Bog mitooͤnik ſerc czyſtych ta odpowieds twoig. 
A gdoͤ prʒyidsie kochanie kolatas do ciebie/ 
| Serwiwionym Erzyżem Panfhim odmiat ay od siebie. 
Daley wolay ſerdecznie do twego milego / f 
Boze wſdomos / racz zabić przeciwnika mego, 
Wßak ze hcefili bydź wolen od tey komedyey / 
Vzywayze takowey zawße prudencyey. 


% Stra: oczu. 
5) 5 Je wygladay befpiecznie 3 twolego mießkania / 


Aby nie miał do siebie co raz Folatanig. 
Nie otwarzay bron twoich lat wie leda kom / | 
| "Cbcefli zoſtaẽ ze wßytkim wedle wſwoim domu. 
| Strzeż twych oczu by zawße otworem nie ſtaly / 
Aby na fitode ſwoie głupie nie patꝛzaly. 
Bo / cok olwiel obacza tuż nie darmo bedśie/ i 
g Swolna myśl zla z rozruchem ferce twe pośiabźle 
A cʒego fie bez grzechu nie godzi pozadaẽ / 
Va to zaroße wſtydliwie ma oto pogladdć, 
Gezy ſerca ot warte miey na Sie ſamego / 
die opatruy wyſter kow twoiego bliźniego, 
Nedze / małość, vboſtwo / ytwe nikezemnoscẽt / 
dwie ſtawlar przed ſoba! tar doedließ madrozei, 
ee madrosei. 


— . — M 


Stcobes / 


| Ve Gmierć cʒeſto wſpominay ktora c ie nie minie: 


| | Bo die czefto o śmierci bedzie napominal⸗ 


| Wótażerdć faciemności Eros ich wiośieć może x 


oe ine | 


Skades / cos ieſt / czym bedzieß / na to miey baczenie: 
Pycha niſkosè odnosi / niſtooe wywyißenie. 


pómieć śmierót, 


Tadtje na fad offutni/ co nie / a co zginie. 
Smierć dobrym nie lekliwa / złym nic ſtraßliwßego / 
Rto ſie 3 nia cʒeſto wita nie naden medrßego. 
Jesli pragnieß prowadzie żyworówiotobliwy/ / 
Niech z twych oczu nie ſchodzi iey obraz pläcsliwy. || 


Co maiac za przeftroge/ gdzie śle bedzieß müal. 
Czuyność w pokuſaͤch. 


6) nu 
NJedyby na iednego wßyſtek świąt ßturmowal 
Chcae go doſtaè aby go potym zamordowat: 
Cieżtdfby to na tego wßyſtk im odpor ddiac/ 
A to tylko biednego zdrowia ochranidiac. 
Wierße niebeſpiecʒeñſtwa my nad ſoba mam / 
A przedśle o tym zgoła mie obmyslawamy. 
Mnieoßa to ieſt pot kaẽ fie woczy z wielkim woyſkiem / 
Nißli wytrwać ßturm ieden w pot kaniu dyabelſkim. 
Tych pytaymy krorzy ſie z nimi potykaia / 
powiedza nam / iak ich prac czeſto doznawaia. 


Abo zliczyć/ swycieżyć/ gdy Bog nie pomoze? 
Temu Hetman pomaga co ſie broni meinie / 
Vchodzi ßancow ſtucznie / ſtrzymywa poteżnie. 
O iako Bog ʒwykl bronić człowieka dobrego: 
O iako mu dodaie ſerca poteznego. 
Rtory Boga miluie broni chwaly iego / 


Wielra 


<Milczenie 
znak prawe⸗ 


go naboßeñ⸗ 


ſtreg. 


Wielomow 
ność nabo⸗ 
£cfhwo y póz 
Foy w modli 
twie roſpra⸗ 
"ga: 


Nauka Fü o: 
ſtꝛoznos ei ie 
zykg. 


Izali myślić bed zie co nieprzyſto ynego? 


and Duchownych 


Wielka ſie dobroẽ Boſka ʒ ludzmi pokazuie ⸗ 
: Gody czlowiek nad Sʒatanem wiecznie tryumphuie. 


Oſtroznosẽ iezyka y milczenie, 


fit nie bedzieß died tat milczac w ofobności/ 
x 


Trudnoć mieć doſkonale duchq nabożności, 
Ktory ſie człowiet chlubi z nabozeñſtwa fwego/ 
Nie howdiac pod ſtraza ieʒyka plochego: 


| Tdtiego nabozenſtwo 5miech y oßukanie / 


Proʒna praca ſłoncʒona madiesße ſtekanie. 


Wielki to ʒnal milczenie ducha naboznego: 


Jako zdó wielomowność öwiadek niepewnego. 
Czegos nabyl modlac fie / to wwielomownośći 
Vtraẽ'iß barzo predko: miey fie w oftrożnoście 
Milcʒenie ieſt pewny ftro3 ſerca pobożnego/ 
Przeto ſie też nie dziwuy / kiedy ozieblego 
Widiß fie byds w modlitwie: bo co ciepłą bylo 
W ſercu: to otwartymi vſty vſtapilo. 
Tesli dzwon zle wybiia/ gańba ʒegarowi: 
Vſta gdy świegotliwe/ nota fumnieniowi, 


Jako ʒ dzwonu dochodzo zegara ſkrytego / 


Tak ʒas ʒ mowy ślatuia fumnienia taynego. 
Choway tedy pod firaża vſta twoie pilnie / | 
Rofpufinych flow y proznych ſtrzegac fie vs ilnie. 
Sk ꝛomnosẽ y wſtyd zachoway w fłowiech w geftach wßel 
Tak nacʒyniß poʒjtkow wluośiech barzo wielkich. (Kkich / 
pomni iako die vczćił Bog ſwoie ſtworzenie / 
ŚRiedyć dal cialo ſwoie na twe wychowanie. 
Jebli Bog przez twe vſta wßedl do twych wnetrznosei / 
W iat ie ye ie maß tedy cho wa vczei wobei:; 
Tesli.ferce piaſtuie gościa tat᷑ zacnego / 


A iesli 


| Aieśli vſta twoie forta weśćia iego/ 


| 


Czesc Pierwßa. i 6 | 


Godno bydź forcie piekna palacu tak iego. 
Jezyk twoy ktory bierze na śle Ciało Panikie/ 
Jako ſtolica Krola / a wnetze Sʒatanſkie 
Slowa mowi / czyli to nie wielka zelżywość * 
Cat lekce poważyć Anielffa vczćiwość z 
Riedy fłowd bluśnierjkie/ prożne/ vßczypliwe 
Mowiß: iuż ſerce / vſta / (a Bogu brzydliwe. 
Na Eażdy czas miey ieʒyk w warownym ʒamk nieniu / 
Nie wßyſtko mow co śliną niesie ku mowieniu. 
Strzef fie złego zwyczdiu na czeſte przyślegąć : A 
Tod madrego vmieć ſie w fwych ſlowiech podftezegać. 
Cbcefili bydź ßanowany miey fie fam w ochronie: 
Jako woczy / tak z tylu / badź takiß na ſtronie. 
Nowin nie nadſtuchiway / nie rad ich powiaday / 
Ale co ku zbawienin ſtuzy / w tym ſie baday. 
O czym niewieß zapewne zamilcz tego w fobie: 
Sluchay wiele / malo wor / [Farb to zbieraß fobie. 
wßal ze y w tym trzeba roftropność zachowaẽ / 
Nie zawßeſmy powinni iezyka hamowae. 
Co fłuży pozytkowi / y ku Bozey chwale / 
Mos / nauczay / przeſtrzegay / wßyſtko bedzie weale. 


Proz ua chwałó, 


8 Eby dar mo nie robił ſtrzeß fie chwaly marney: 
Talk czyń aby ſie vdal Bogu bedzieß ſtawny. 
Jak wiele przez dlugi czas 3 praca nabywamy/ 

To wß yſtko prozna chwala marnie vtracamy. 
Niechẽiey zadney zapłaty tylko Boga twego / 

Dobryß to frymark bracie/ hey trzymay fie iego. 
Takowa intencya w Edżdey twoley ſprawie 

Niech bedzie: aby na die pat rʒyl Bog kaſka wie. 
Tak male iako wielkie odday Bogu twemu: 


Vo on zwykt hoynie płacić ſercu ochotnemu. 
— — — — — — — — 
c Nad 


Nie badz 
Judaßem. 


Ricdy mo⸗ 
wić potrżca 
ba. 


Pro zna che 
wałd zaſtu⸗ 
gi pozera. 


Intenciado 

bra w ſpra⸗ 

wach czjni ʒ 

matych wiel 
Fic 


€złowieł o⸗ 
Frutny- 


Proznowa 

nie dyabel⸗ 

ſtie wezgto⸗ 
wie. 


Znaki złego 
towarzy- 
ſtwa. 


E zanelli Duchownych 


TTT 
Nad takiego człowieka mic ok rut nieyßego / — 


tory niema baczenia na siebie ſamego: 
Wie ʒapewne o wieczney bytności napotym / 

By tam nedze nie cierpiał nie nie myśli o tym. 
Siedzi nedʒnik proznuiac / abo des prócnie/ 

W tym Orożey prożna chwale niz praca ßacuie. 
Tera; maß czas / pogode / na twe handle kupce / 

Zabiegayze przedaiac / dok ad w tey chalupee 
Gliniiney przemießkiwaß / bo do ſrarbow wiecznych 

Czuynemu otworzono / badź myśli beſpiecznych. 


Proznowaͤnie. 


Pg wezglowiem dyabelſkim naʒwali 
Oycowie świeci/Erórzy wiele pracowali, 
Strich ze ſie proznowania / pomni co z kim mam$/ 
Sʒat an naß nieprzytaciel/ ezuymy bo przegramy, 
Zdbawiay fie dla tego ſprawami dobremi: 
Nabozenſtwem / abo wiec ſwymi domowemi. 


Towaoͤrzyſt wo złe, | 
gf pragnieß bydz dobrym / towarzyſtwa złego 
Strzez fie iak o powietrza zarazaiacego. 

Jako ßkodzi powietrze cialu òmiertelnemu / 

Tak ʒas złe towarzyſtwo ſercu niewinnemu. 
toby o złym rad mowil / y do niego rad dit / 

Ktoby ſwym złym przyk ladem wo niecnote prowadzil: 
Veiekayze przed tak im / tene i znak dobrego / 

Snads niechcieć o tym myślić co ieſt ßbkodliwego. 


z Diesisdy. 
25 ogoſtawiony czlowiek co pokoy miluie / 
Rtory fie zuromadzenia öwieck iego waruie. 
"jedli 
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Jes li chcefi bydz maiet nym / ſtawnym y naboznym / 
Muay karczme zdaleka / rozmawiay 3 pobożnym, 
Biesꝛadowaẽ / taucowaẽ / wlaſna rzecz pogańika : 
W maßkary fie obierać, prawie rzecz ßatauſka. 


Guſta. 
Ads ſerca wſpanialego nie baw fie fraßkami: 
Nie wierzay ſnom y gufłom; a potym czarami 
Ducha nie ran ómiertelnie/ o ktorym Bog wieczny 
Ma ſwe pilne ſtaranie / temu wierz beſpieczny. 
Chytryß ßat an co ludzie proſte ſtucznie lowi / 
Riedy guſta Swieremi przyozdabia ſtowy. 
Bo gdyby dyabelſkiemi / wnetzeby poznano / 
A guſtnicy w zapłacie pewnieby kiy dano. 


Dozor ſumnienia. 


P Rʒynamniey raz do roku miey czas oſobliwy / 
EX temu y prʒzyiaciela cocby był życzliwy. 
Pytasse fie od niego / coby mu ſie zdalo | 
O tobie / a czegocby k cnocie nie sſtawalo. 
YO czym z0dnie vſlyßawßy / porachuy fie 3 ſoba / 
meóhże ku zbawiemu idzieß dobra droga, 


Poſtußeüͤſtwo. 
SS Tem co ieſt veʒèrwego badź fEarkympowelny/ 
Bo ßkod wielkich doznawa czeſto duch ſwowolny. 
YOfiedlEa zwierzchność od Boga ieſt poſtanowiona / 
Aby w luo$iech ſwawola byla powściagniona. a 
Ziyze ty wpoſtußenſtwie choć oͤwieckiey zwierzchności/ 
Na nie ſie ogladaiac / doydzieß vezeiwosci. 
Inay Paſterza ſwey dußee / fłuż iemu pokornie / 
Pomui ſie byds owieczka nie czyń nic vport ie. | 
p". . C 2 Siuchay 
M 


- 


Zbytnie we⸗ 
ſele ßkodli⸗ 
we dußy. 


Manelli Duchownych 


Sluchay czego Gie vczy Starßy twoy z vrzedu / 
Choćby ſam nie tak czym, ty czyń vydsieß bledu. 


Odmiaͤna ſczescia. 


(© fcześcia nie przytmuy niesmierney radoscı/ 


Bydz ʒas plak qe nie prayßlo/ yvpdść w żałości: 

Radość zbytnia wybita z ſerca człowieczego 

Nedze / niebefpieczeńftwwa zyẽ ia doczeónego. 
Zdczym zyiac ſwowolnie Eu otchlani plynie / 

N tußac fobie dobrze / vo mgnieniu oka ginie. 
Ty miey rozum iesli cheeß dlugo fie radowaẽ / 

X po feześciu ninieyßym wiecznego zaͤzywaẽ. 
Bozmyolayze odmienność swiata obłudnego : 

Jak falßywy / iak krotki / niema nic pewnego. 
W ten cʒas czytay o wʒgardzie ninieyß ych prożności/ 

Gdy przybywa ok wie ie ſczeb cia y radości, 
Za gdy (czeście żałobna twarz ſwoie pokaze / 

R pierwey weſolemu / potym płakać Base: 
Bode ſerca meznego / miey ſie na baczeniy/ 

Weſel ſie w Panu Bogu / bówiem ku zbawieniu 
Droga ta ieſt beſpieczna / znak fcześcia wiecznego / 

Cierpieć wiecey niż igrac/ Kryſtus przyklad tego. 
Wten czas die Bog probuie ieśli go miluieß / 

Gdy fcześćia odmiennego od niego koßtuieß. 
Ta mei poznić z kim wiecey ſerce twe przeſtaie: 

M kim ſie Ero barsiey kocha / tego rad zaluie. 


Zywot Zwierzchniego. 


enn eie Bog wyftówił zwierzchnim nad inßymi / 
Och  tliechże cie nie przenofia cnotami wyzpymi. 
"jeśliś wyzßy z vrzedu nie badzze (praw nůßych 

Nůli twoi poddani / dle owßem wyżpych. 


Juz 


—̃ U— 
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Już to nie kßtalt goytarze Życie poddanego 
Sywot PaŃIFI/ y wyzey śledźć pana ſwego. 
"Jeśliś śląchcic/ bogaty / y zacna oſoba / 
Pomniß / ze ſama cnota tych dobr ieſt ozdobg. 
Winienes bydz powodem inßym ku dobremu / 
Jeõli cheeß dość vczynić ſtanowi ſwooiemu. 


4 Vbiory zbytnie, 
Cs p Tod fie pompy w vbiorach/w Baciech nedzny Danie: 
Ktoremu wkrotce zledwa koßule doſtanie. 

Noro ych ſtroiow nie ßuk ay cidłu o miertelnemu: 

Ani ßaleè pomagay świdtu ßalonemu. 
Tego mamy ochraniać co wiecznie żyć bedzie / 

Duch ieff wieczny / a Ciało bywßy zas nie bedzie. 
MWolnóć duße vbierdć/ co raz to nowemi 

Stroiami duchownymi enotami świetemi: 
Tak y eialu dogodziß / ze mu ſtroiow wiecznych/ 

3 dußa w niebie nabedzieß w pokoiach befpiecznych. 
"Jeśli zbycet zganiony ieſt w vbiordch ludzkich / 

Tym wiecey marność wßelka co gorßy maluczkich 
Ludi / ktorzy niewinność z młodości chowaia / 

A potym widzac mar nos / do niey przyſt awaia. 
Rtobkolwiek ieſt co czytaß o tym / pomni na to; 

Nie cʒyn zbyt ku w tey mierze / bo zaplate za to 
Cʒaſu ſwego odniebieß / zes zgorßyl blizniego / 

tory przez die vchybil żywota wiecznego, 
Ramieñ mlynſki tak iemu bedźie vwiazany / 

3 ktoꝛym w morze mak wiecznych bedzie pogꝛazniony. 
Vſta Boże wyrzekly / na to fie obawiay / 

 dyciem twoim roſpuſtnym sgorßenia nie daway. 

Nievcʒzẽiwych obrazow nie cierp na twey oͤcienie / 

Tak ze w koiegach / bo idzie ſtad wielkie zgorßenie. 
Bo obraʒ nie vcʒè iwy to co pan zbuduie 

M czeladzi ſwey dobrego / on wnetze zepſuie. 


439 Nabo⸗ 


4 


Slachect⸗ 


wa ozdoba 


4 


Öbraz nie: 
wcżzćiwyfiko 
olńwy, 


Spowied⸗ 
nika nielada 
3 czym ga⸗ 

bac. 


ność Chrze⸗ 
sciañſta. 


Niewdziecz 


zw 2 


ͤ— ———— ͤ O —— — ———k—käöÜ w1ᷓ118äX—————5ði? 


Manelli Dudownyc 


Nabozenſtwo. 
Spowieds dożywotnia. 


SB ogstee y fundament Życia duchownego / 
Vcʒyñ powßechna ſpowiedz z zywota wßytkiego: 
Na to miey Spowiednika dobrze vczonego / A 
M życiem światobliwym niemniey przybranego. 
Tego wezmi za wodza ſwoiego zbawienia / * 
Stuchay go y vfay mu / vydz ieß potepienia. 
Kiedy idzie o wolność ſumnienia dobrego / 
W rzeczach waz nych / watpliwych / ßukay rady iego. 
Tak pogodnie poplynieß ku wieczney krainie; 
Wiele ich tak nie czyniac nieopatrznie ginie, 
Spowieday fie nabożnie im naczesciey mozeß / 
Bo tym dußy vbógiey wiele dopomozeß. 
Mozeli bydz raz w ryośień/ badź Swiat vroczyſtych / 
Doſtapiß tak w wefjely darow wiekuiſtych. 


Pozywaͤnie Ciaͤla Bożego, 
Kagnießli mieć roſkoßy w śmiertelnym zywocie / 
N az do wykonania fEad w zaczetey ciocie: 
Siaday iako nacześćicy do Stołu Bozego / 
O wielkieß tam roſkoßy ducha poboznego. 
Jeſtes ſmetny / vbogi / zimny / krewki / kiemny: 
Zbedzieß tego / tylko ids w miłośći w zaiemincy. 
A kiedyẽ ſie nie godzi dla ſtußney przyczyny 
Posywac Sa ramentu / wiec wzdam ſwoie winy 
Abia Spowiednikowi / abys mogł orrzymae 
Laſke / ktora Bog przez to ludziom zwykkodkrywge. 
Barz o w rey mierze nedzni Boga obrazamy / ö 
Gov tak wielka czćta ters ołurte pogardzame. 


Chociaß 


Cześć Dicrwfa. 2 — 9 
Chociaß jam Pan zgotowal / nad to ſam zapraßa / 
Sam czeſtuie / pꝛzedsie ich wiele tym odſtraßa. 
Wied zmyß / iesli tu gardzim tak imi godami: 
Wzgardza tes nas po SMIERCI, śledziem 3 beſtya mi. 


Nabodeůſt wo ku Paͤnnie Maͤryey. 


a 
ge czytdć vmieß tak vzyway tego / | 
| Oc Godzinki Mat ki Bozey mawiay dnia s wietego. 
Va kazdy dgien Roronke / badź Wianek Rozany 
Ro ʒmyſlay / a tak bedzieß za tey ſtuge miany. 
Gdy na Aue Mar ya czaſu ʒarannego / f 
W pul dnia / yw wieczór dzwonia: Matke Boga tweg 
poʒ drawiay vkleknawßy trzyk ros powtarzdiac/ 
Weielenie / Narodzente / Meke rozmyolaiac. 
Jabło ieſt na oſtatku tych koiag napiſano: 
Bʒo de ſie wedle tego / iak ie ſpoſob dano. 


Nabodenſtwo ku Swietym. 
Oos zbawienne ludzi Chrzesciänffich/ 
Ktorʒy hca bydź wolnymi od pokus ßataͤſkich. 
Zwykli brać za Patrony zywotg ſwoiego 
Swietych Bożych ſtuzac im z ſerca naboznego. 
Ty tes nie czyń indczey Frorys rowno znami 
Ze wßad nedza ogarnion / y zlym nagabany. 
Tego miey ofobliwie sd Pat ronq ſwego 
Co na krzẽ ie ſobie dane nobiß imie iego. 
A zwlaſcza matce Boey odday fie vdilnie / 
Beddie dobrze o tobie / tylko iey ſtuz pilnie, 
aden ſie nieofutał tey Pannie vfaiac: 5 
Vßedl Eddy nieſczeo cia / k niey fie vẽiekaͤiac. 


Dzwonienie ku Ciółu Bozen 
 Głypyżj 


3 \ 
z 4 


| 
| 


Co miyślić 

gdy vmarte⸗ 

mu 030002 
Nią, 


Co myślić 
gdj nachmu 
re dzwonia. 


*W granach dla Indulgenciy barzo ſie kochaiac. 


Manelli Duchowny ch 


L sßyß ze na Wielkiey Icy ku Cialu panfkiemn | 


Dzwonia / klekni myśl podnies / day cześć bogu ſwe⸗ 
wſpomnikkiedy Kryſtuſa 3 Erzyżem podnoßond / (mu. 
9 onego dla naßych grzechów sdbitanó. 
pomodl fie przez krotki czas badź mu zd to wdziecznym / 
Nie inacʒ ey ia koby przy Mßey był obecnym, 


Dzwonienie vmaͤrlemu. 


FR 
RP! dzwonia vmarlemu modl ſie zań do Boga / 
pomniac że też y tobie nie ieſt inßa droga. 
A ktorßy w krotkim czas ie za nim pewnie poydzieß / 
Gotuhze ſie / lepß ac ſie / bo tego nie vydzieß. 
W ten czas o SMIERCI ſwoiey wſpomni wyraliwie / 
A zd wyſtepki ſwoie ʒaplakni rzewliwie. 


Dzwonienie nd chmure. 


I» Wyczay ten w wielu mieyſcach zdarona zachowuia / 
©)  Rtoryluodśie niebacʒ ni czeſtokroè ſtrofuig. 
To ieſt / gdy na ʒla chmure dzwonia przy R ościele/ 
Ty fie sgadzay 3 Kościołem mow przeciw im s miele. 
Gddie Cie kolwiek zdftdnie dzwiek dzwonienia tego / 
letni modl fie nabożnie do Boga miłego : 
By od niebeſpieczeñſtwa we woßyſtkim nas bronił/ 
ſwa twarz nalaſkawßa / ku nam nedznym ſklonil. 
Baraż potym vwazay ſtrach dnia oſtat niego / 
Wktoryprzyidzie Syn doży w niſkose oͤwiata tego. 
Ja ie w on cʒas lyſkania / gromy trzaſkac beda / | 
Bicdyludśie badź nieba / badź piek la nabeda. 


Odpuſty Swiete, 
) OGdpuſtach miey wiare o nich fie ſtaraiac / 


Jeśli 


| 


FFC 
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Jesli wiele Rosctiolow maß przy zy ſwym mießkanin / 

Stcrzeze by ſnadß nie były w znacznym zaniedbaniu. 
Mie to za. nabozenſtwo one obychodziẽ / i 

Dla tego opus trudność/ nie bedźieć to ßkodzie. 
Zwlaſeza kedy doroczne Stacye bywaia / 

W'̃ktore ludziom duchowne (Farby otwierdia. 
Pomniß nie zantedbywacs / bo tak nie iednego 

Do ßk od dußnych przywiedzieß / wiecey śle ſamego. 


Agnus Dei, ia ko gi poſpolicie zowia / 
oſtacki iego. 


Mos też y Aonus Dei s godna veschwoscie/ 


Mabamwı cie enych darow z wa vżytecznOŚcia, 

Sidla pokus ßatanſkich / swieckich/ y cielefitych/ 

Targa / y wolnych czyni od przygod niejczefnycha 
pociech bufnych nabawia / przez co ferce bywa 

Wſparte / a w tym zaczete cnoty wykonywa. 
Ogien / ziemie trzesienia / powodz / y naidzdy 

Jak ießkolroieł oddala / doznal wierny zawzdy. 
Chmury / grady / pioruny / morſkie nawalnoscdı 

Vomierza / zachowywa od niebefpieczności. 
Brzemienußch / y rodzacych w przygodżie obroni; 

Od cza row / guſtow / przy nim wolna kazda ſtrong. 


Aniol Stróż wlaſny. 

I: Nxolowi frożowi twoiemu wlaſnemu (mu. 
0 Wyrzadzay cześć przyſtoyna / badz nabożnym E nież 
Wieleć czyni dobrego / nigdy zoka (wego 

Nie ſpuſcza die /życzac Ci 3ymwotą wiecznego. 
Jako cʒlowiek niektory z wielkiey nabożności 

Amola ſwego ſtroza w takiey miał ważności/ 
GERN gośietolwieć siedsial/ dzwłafezd v ſtola / 

Mieyſce tuż wedle siebie czynił dla Aniola. 


RZA u Swieta 


Manelli Duchownych 
Swieta Patronow Polſkich. 


Jadwigi / y Elzbiety: takze innych Swietych: 

Od Polakow nabożnych od darona przyietych. 
Maß fobie przypominać z iaks vczeiwoseia 

Naß narod tych Swierych czeil / ze tak a dawnosẽ ia 
Te chwalebne ʒwycza ie dotad nie vſtaly / 

Atore do dnia Sadnego (da Bog) beda trwały. 
Gwiddcza o tym Roscioly/ ktore budowali / 

dochody Duchownych ktore im nadali: 
pragnac / aby pamiatka wiecznie nie gine la 

Swietych naß ych patronów, ale by ſtynelg. 
Aby ſie 3 tad eny narod Polſki w Bogu chlubit / 

Ze wiary Ratolickiey as do tad niezgubil. 
Jlek roc te Omi swiete polacy owiecili / 


W procefydch/ w modlitwach / wpoſtach obchodzili. 


Ty ſie też tym pobudzay / abys czeilprzyſtoynie 
Sroleta Patronow naßych / wylerogiae hoynie 
Cbeć twoie pinu Bogu / takze tego świetym/ 
Tak czyniac/ bedzie sa tym miedzy nich przyietym. 
obe Wilie / nawiedzay ich Kościoły ówiete/ 
Czeẽi ich kosei / tak beda twoie ſprawy roziete. 


Nießpor Sobotny. 


Sobote nad wiecʒorem poydzieß do ſwey Fary / 
| Zachowyway nabożnie ten obyczay ſtary. 
Bade tam na Nießporze / abo gdy pie waia 
Salue Regina / Marke Boża pozdrawiaia. 


Saͤkramentu do chorych prowaͤdzenie. 


* 


Sy 


8 Swieta Polltich patꝛonow Woyẽiecha / Staͤnſla⸗ 
gloryana / dygmunta / Jacinkta / Waclawa / (wa 


| 
| 


| 


Cześć Pierroßa. i 


Dy naswierßy Sakrament niofa do chorego / 
Ty niechẽiey bydz gdyẽ lat wie ſerca tak grubego / 
powftań/ wezmi gromnice na taka poſtuge / 
Pomniac iała od Boga odniesieß wyſluge. 


Wychwalay fie w rddości ze Panu takiemu Co myślić 


Skuzyß ſtworzenie nedzne / Bogu nawyzßemu. (dac za Sa⸗ 
A by ludzie w tey mierze byli goretßymi / kramentem. 

Rościoł öwiety daruie tabich odpuſtami. Odpuſty 
Dwieście dni / co Sakrament; świecdmi prowadza / prowadza: 

Sto dni/tym co oprocz świec te odpuſty dadza. cym Sakra⸗ 
Idac za Cialem Bożym, z ferch nabożnego ment. 


Modl ſie pilnie do Boga za tego chorego. 
Dʒie kuy też pinu Bogu za miłość tikowa/ 

Ze ſie nam dal wygnancom potrawa gotowa. 
Jes li w drodze natrafiß Sakrament nas wietßy ⸗ 

pomni poklon vcʒzynic / iak mozeß napretßy. 
Powinieneś zóieóć z konia / badź z wozu twoiego; 

Vderz czolem / y wyznay Boga prawdziwego, 


ga Biſkupia / Proceſſye. 
8 Swoley $drze Oni świetjch fłuchay ße y chwaleb⸗ 
zZwlaſe za tey ktoꝛa Biſkup ſpꝛawuie wielebny. (ney / 
Tożczyń gdy na poczatku ziazdu Duchownego 
ß świeta odprawula / niechẽiey bydz bez tego. 
Na Procefsiach byway oſobnych y swyEłych/ | 
W fwoicy Farze / y w innych Rościołdch pꝛzyleglych. 
Dowiaduy fie dla czego fa poſtanowione / f 
Mieyze ſercez Rob io lem życzliwie ſpoione. 


Modlitwo Czterdzieſtu godzin. 


Gas Cʒterdzieſtu godzin Modlitwe ſpꝛawuia 
V €dry/ na ktorey bydź wßyſtkim roſkazuia / 


D 2 S ochots 


Manelſi Such Sonych 

Z ochota na niey byrvay / zwłajcza ſwey godziny / 

Rtorac Pleban naʒnaczyl / vrzad / badź to inny. 
Tam odprawuy zyczliwoie twoie poroinnosei / 

Pomagay Bościotowi zſynowſkiey miłości, 
przyczyniay róczey czaſu / niż go vmnieyßaiac / 

N nied balſtwa leniwych brac iey nagradzalac. 
Tej góracość ſerdeczna cheiey zawße zach owa / 

Ile kroc modły iak ie bedzieß odprawowaẽ. 
Zadnych nieomießkiway: abowiem w Eosciele 

Nie ſie proʒno nie dzieie / wßyſtkim ną tym wiele. 


Swiecenie Käplanow. 


405 Jey to za oſobliwe ſwoie nabo zenſtwo 
= Bywac / gdy co znacznego czyni Duchowieñſtwo. 
Zwlaſcza gdy Biſkup ówieći Suchychdni Kapkany / 
Godno bydź przy tym Akeie / gdyż to ſtan nad ſtany. 
W ten czas przybadź gdy mozeß modlac fies miłości 
Do Boga za Biſkupem / by mu fivey światłości 
Ho ynie życzyć raczyl / w tar poważney ſprawie / 
Atora zbawieniu wßyſtkich ludzi ſluzy prawie. 
A tym zas Etoryh świeci laſke doſtat eozna / 
Meſtwo w pracach / city ywot / y korone wieczna. 
Na to pitrzac wzbudziß fie weiakiey vezeiwosei 
Maß poważdć napotym ſtan tak iey zac nobel. 
Ig tym takich taiemnic vczeſtnikiem bedzieß / 
% dufy barzo drogich pożytkow nabedzieß. 


Powßednia modlitwaͤ ia g. 


Te ö 
)) Odlitwy nie opuſczay w wieczór y pora nu / 
Czyji poon tobie ſlawny niebiejkiemu Panu. 
Badßz choc ieſtes 3 twoimi faśiddy w Eościele/ 
W Eramie/ w domu / oſobny / badz Eedy ich wiele. 
| Wyrony⸗ 


Wykonyway fat mogac dzienne nabożeń(kwa/ | 
Cbcefliftześćia Oozndwać/ vyść niebeſpieczenſtwa. 
Niemozeßli sie modlić czaſu przyſtoynego / 
f Boy dzwonia na modlitwe / woiec czaſu innego 
Witym modleniu taki chciey ſpoſob zachowywaẽ / 
"Jeśli cheeß poſpolitych pozytkow wzywać. 
Nietylko pros od Bchga by tobie ſamemu 
Raczyl bydz miloseiwym / ale też blizniemu. 
Modl fie sa wywyzßenie Kościoła öwietego / 
| va Papieża/ Biſkupy / paſterza ſwoiego. 
| Bd RBrole Krzeseianſkbie / Rycerſtwo / y Paſtwa / 
By ich Bog blogoſlawil / bronil od Pohanftws, 
| Zwłajcza za Krola ſwego / y Dany Roronne / 
By w wierzeówietcy zyli czyniac ſprawy wonne. 
| Pomni na duße wiernych modly zawieraiac 
Modlicroa / y ialmuzna onym. pomoc Ogiac, 


8 Za baͤwaͤ po wieczerzy. 


DY" 
Gates dzieñ po wieczerzy czaſu ſpoſobnego / 
j Cżytay rad ieśli vmieß coby duchownego. 
Abo Swietych zywoty / abo co inßego/ 
Cos ſie ʒda bydz nalepiey ſercu ſmacznieyßego. 
przeczytawßy myśl o tym a nie zaniedbaway / 


Cheeßli wślać ztad pozytek / badź też ; kim rozmawiah. | 


Mieyſce do Modlitwy iaͤkie. 
Braz iaki nabożny miey w ſwoiey komorze / 
; w niey ſie cheiey zächowac jako gdy w Elaftórse. 
V drʒzwi wode swiecona miey tez zawießona / 
Bo ieſt przećiw pokuſom potezna obrona. 
Brop ſie ʒ niey moe no wierzac gdy cheeß co dobrego 
vac ʒac / takze ſpac idac / wſtaigc / vydzieß zlego. 


3. WJ 


Cod zienna y 
gwyczayna 


modlitwa ia 


ka bydz ma. 


Skutki du⸗ 
chorone. 


Skutki die 
leſne. 


Manelli Dudhownyd 


Wody swieconey ſkutki. 


SPY Rutki woda swiecona te czyni na dußy / 
CZ 25 mievſeq m ) ] E 
5 mieyſca / y od ſtworzenia odgania pokuſy. 
Grzechy poroßednie ʒzmywa / myśl od rzeczy ziemſtich 
Pobnosi/ a daie chec᷑ do miłości wiecznych» 
gantaſie ßaranſkie / myśli złe foruie / 
Rozʒzrywania vmyſlu w modlitwie letnie, | 
; 


Snaͤdnie człowieć vpraßa od Ducha owietego / 
Laſre / milos / obecitość/ pomoc do dobrego. 
Wludziech / w bydle / y w innych rzeczach niepłodności 
Vz drawia / y pomaga do vrodzaynobei. 
| 
| 
| 


fabsżeńftwo wieczorne. 


Ware nůli poydzieß fpdć miey to nabacsemin/ 
pokleł ni pꝛʒed obꝛaʒem wietym w fwym ʒamk nie⸗ 
Tam nabożnie podziekuyz ſerca pokornego (niu. 

pinu Bogu za wielkie dobrodsieyſt wa iego. 
Zwlaſeza za te ktorec dal dnia odchodzacego: 

Badz ze wdzieczen ieoli chce wśiać co znacʒnie yßego. 
Pros go aby ſwey laſki wetey mierze vzyezyl / 

By na poʒnanie grzechow rozum twoy os wiecil: 
Abowiem grzech poznany dla Bozey ochrony / 

Wielkie niepodobieñſtwo by, niebyl wzgardzony. 


Raͤchunek ſumnienia. 


At ym ʒacʒni rachunek z ſoba ſprawiedliwy / 
pPragnac bydz dußy ſwoie y wtey mierze zyczliwy. 
Gody wiezniu czynyć bedzieß z (oba fad tak owy / 

Pewnie; c iebie opadna grzechow twych okowy. 
Mysli ſtowa / vczynki wßytkie dnia przeßlego 


Boſtrzaſay / wich ßukgiac dobrego y złego. 


Co oba- 
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Co obaczyfi dobrego dźietny Bogu ſwemu / 

A zes co dobrze czynil / przypiſuy to iemu. 
ZnalażBy zas wyſtepki zaluy glupſtwa ſwego / 

By były odpuſc zone / pros doga dobrego. 
Cʒyn mocne przedsiewz ec ie potym przeciw złości 

Meznieyßym fiepotazdć/ bróniac niewinności, 
Veiekay ſie do Boga aby z laſki ſwoiey / 

W tey mieze był pomoca vlomności twoiey. 
Miey wola ſpowiedaẽ fie tego / co Cie ſineci / 

Niechay fie złość przekleta zwolna w eie nie neci. 


Czuynosẽ dußna nabodnych. 


& Je śmiey ſie nigdy vEłdść maiae grzech śmiertelny/ 
€ Bo Cie ma na baczeniu cʒuyny duch piekielny. 
pieł na to rzecz vludzi Boga ſie boiacych / 

W życia niewinnego vsilnie pragnacych. 

Atorzy weydgien dzien ieden oſobliwy maia / 
Wktory niedbalſtroa ſwwoie Bogu nagradzala. 
poſtem / y diſerplina / twardem wyſypianiem / 

Wlosiennica / modlitwa / nd sie narzekaniem. 
Ciała five obèiadaia / y mysli ſwowolne / 

Aby wßyſtko w nich bylo duchowi powolne. 
Czyńże też tak cheeßli mieć Boga laſtawego / 

pierwey fie poradziwßyſpo wiednika ſwego. 


i 
i 


Grzech & 


miertelny. 


Rozbieraͤiac fie 3 Pat. 


Zwo fie ʒ fat myśl o tym ze te maß Eóniecznie 
Gy Boślerdć 3 siebie nalogi / ktore naga wiecznie 


; . EM U „ 
Czynia duße niedbala / ty aby naͤgosel | Co myelie 
Dyść mogł/ pomniß hamowae ſwoie namietnosci. przy rosbie⸗ 
Bo człowieka dla grzehu Bog zdarlz kaſki ſwoiey: 1 


Miluy cnote / onaè ieſt vbior duße twoiey. 
Blgdac 


Manelli Duchownych 
Kladac fie w toto. 


(e) : 
co myśle || WE Jens fiefpiegotwieb/y wo tofiko fie Fladsich/ . 
włofiłu. Pomniß ze w gꝛob wſtepuieß / a 13 tuż nie wſtanieß 
Bowiem za pewne niewieß iesli dnia przyßlego 
1 Doczekaß zyw / aby wzdam mogł poprawić ſwego. 
OS Zas gdy dobrze 3drow wſtaieß wzdychay przelekniony 0 
Ze podobno k wieczoru bedzie wgrob wlozony. 
Jebli tat czynić bed ieß vſtrzedeß ſie zlego / 
Prʒye ym pat rzac na Boga ſedziego ſwoiego. 


Niemogac fpóć comysliẽ. 


2 "2 
W. Noc gój ſpaẽ niemodeß wteſkliwjch ciemnościdch/ 
= Rozmawiay z P. Bogiem w ſerdecznych ſkryto⸗ 
mie pʒypuſcʒay złych mysli do ſerca twoiego / (ciach. 
Chceßli zdfnać weſolo / bydz wolnym od zlego. 
Niechẽi fie ʒda a ty maß Jeſuſa miłego 
W ożiećińiftwie wedle: eiebie tudzieß lezacego. 
Jak by byl w oney ſtayni kiedy go zrodzila a 
panna cʒyſta / y mlekiem pierbi ſwych karmila. 
Abo patrʒ na Jeſuſã dla ciebie nedznego / 
Na Edżba noc w modlitwie dlugo kleczacego. 
Abo znim na puſtyni badz / gdy woſobnose i 
Mießk al / trapiac five c iato /w pos ie / y w ezuynosci. 
Mpyol / iak na goley ziemi legal ſtworca wßego / 
5 Od dzdza / wiatru / niemaiac wezſu namnieyßego. 
Guy przy nim 9 wo ogroycu/ Eiedyw rejiliwości 
Czynił modly / pocacfie krwia dla naßych złości, . 
Myśl ink go poimano / wiazano / blużniono/ | 
Bito / q potym na noc do [Flepu wepchniono. 
Tam co zd wezaſu zażył kiedy ſp ace nie dali 
Pau oni poganie / ale nagrawali 


V ſtupa 
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V ſtupa ſtoiacego / ſrogo zwiazanego: 

Cʒyniac przy nim co ſie im zdało nagorßego. 
Tlukli o głowe iego kubki z ktorych pili/ 

X przez iego zelżywość niefczefni pełnili. 
przytytdiac napoie Ppónu zwiazdnemu/ 

Gdy pić niecheial wnet oczy zalewali iemu. 
Modeß y to rozmyẽlaẽ / iako wßetecznicy 

Cera; leza w diemnosciäch piekielnych nedznicy. 


Bano wſtawßy co czynić. 


U 
P Owſtawßy z loßka rano ſtrzez ſerca twoiego 
Od myśli niepotrzebnych / bo trudno zbyds tego 
Czego fie pierwey chwyẽi ſerce ocucone / i 
Od tego przez cały dzien bywa wexowane. 
Napierwey do modlitwy vèͤiecz fie naboznie / 
Jes li ſie chceß zachowaẽ w ſwych ſprawach poboznie. 
Pros ratunku od Boga by eie raczył bronie: 
Na dußy y na eiele / Rredo pomnizmowien. 
A bys temu dos czynił myśl 3 wieczora o tym 
Bogi profac: a ſnadny bedzieß w tym napotym. 
Gdy iuz wſtaieß napierwey do Boga miłego, 
g Obracay myśli twoie; ſerea ochotnego. 
Bo zumiey ze eie Anyol ſtroß twoypowolywva 
Chwalić Boga : niech. mu fiecheć twoi odzywa. 


Sʒaͤty obtoczac. 


Obe na fie wdziewalac / myśl co duchownego: 
SSyolaſcza iakes ieſt różny od ſtanu pierwßego / 
Gdy eie był na krzeie świetym Bog ßata Krolewſka. 
Prsyodsial/ aby za tym wzial chwale niebieſka. 
Mysl tez/ żeś ieſt pielgrzymom tu mieyfca niematac/ 
Ide ku twey oyczyz nie / o ten öwiat nicdbdlac. 


2 abozen⸗ 


+ 


ſtroza. 


Do Patro⸗ 


now swie⸗ 


tych. 


Manch Suchownych 
Nabozenſt wo poraͤnne. 


Atym klekni na mieyſce modlitwie przyſtoyne / 
Maiac od zabaw ówiecEich ſerce five ſpokoyne. 
Dźiefuyże panu Bogu krory eie zdrowego 

dachowal y obromł 95 wzelkiego złego, 

Pros go zat ym ferdecznie dby kaſka tego 

Byla twoia obro na czafu wßelakiego. 
A żebyś go nie gniewal / ttoregoś mılowad 

powinien: złtorym potym maß wiecznie krolo wie. 
Pros go pilnie potrzecie aby cie darowal | 

Gtwita late fiwoia/ wEtoreyby proſtowal 
Sprawy twoie pobożne wedle woli iego / 

Wypelniaiac ia zawße z fercd vprzeymego. 
Ofiaruy fie zupelnie iego laſkawobci / 

Proßac aby cie pzzylał Eu ſwey vczeiwosei. 
Myśli, ſtowa / vczynki / cheei ſwe oddaiac / | 

We wßyſtkich ſprawach ſwoich czci iemu ßukqiac. 
Naoſtatek odday ſie Pannie przenaswietßey / 

Jako może nawiecey z ochoty goretßey. 
Aby twoie pot rzeby na ſwey pieczy miala / 

Od pokus / y od śmierći nagley zachowala. 
potym as Aniolowi Strożowi ſwoiemu 

Odday fie iak nabożniey/ by tobie kiemnemu 
S;tuti pokus ßatañſkich zdradliwe obidwiał/ 

R onym fie zd twoie zbawienie zaſtawial. 
Niezaniedbyway zat ym twych Swietych Patronow 

Wiernych po Panu Bogu w niebie opiekund w. 
Modl ſie do nich aby Cie potoinka nedʒnego / 

Nigdy nie opufczali w nedzy świdtd tego. 

Na ra im nabozenſtwie zabawiß fie chwile / 
Pul godziny / mniey / wiecey / iakaẽ da Bog śile. 
A iedli bez trudności to pꝛagnieß ſprawowas / 
Miey Szafarnia / a tał w tym bedtieß okwitowae. 


Govzity 
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Goożiny rozrzadzone ſpraͤwom. 


Hceßli nie bydz w vmyśle twoim roſtargniony / 
Miey czas na wß yſtkie ſprawy ſwoie rozrzadzony. 
Cʒas modlitvoy/ czas takze Mßey s wietey ſtucha nia / 
Czds ieść/ robić/ cʒas ſpania / czas od ſnu powſtania. 
Kto ta Żyie ten cʒaſu nie vtraca mar nie: 
Wßyſtko mu fie powodzi wedle myśli ſnadnie. 


Zaͤczynaͤnie ſpraw. 
QQ Atieptotwiet twe ſprawy / od Rrzyza ówietego " 
Oc Pocʒynay / a tak doznaß w nich (czeócia ſwoiego. 
Jaka ma moc JArzyż świecy mocno vfay temu / 
Sprzećiwifi fie 3 twa ſtawa wßelakiemu zlemu. 
Riedy maß co zaczynaẽ tak ʒnamienitego / 
Zwlaſcza wezym bydz niemoze bez ſumnienia ene go / 
Od modlitwy zaczynay / cheeßli bydź poteznym 
W ſprawie twoiey zaczetey / y w pożytki moznym. 
Radd ſie też Spowoiednika byś ſnadz nie zalowal / 
Abo madrych pobożnych, abyś nie ßkodowal. 
Zabaͤwaͤ reczna / abo aka inßa. 
Teen tupczyf / abo co robiß vczèiwego / 
S  Tliechćicyże prozna myśle bdwić ſerca twego: 
Ale weż co przed oczy z dywota Pañſkiego / 
Hauke / abo vczynek / rzadz fie wedle tego. 
Abo śpieway nabożnie Pfalmy Dawidowe / 
A tat daß zoͤiebie drugim przyk lady gotowe. 
ią Vrzad Anyols wlaſnego. 
8 Ddieß gddie / y wracaß ſie / na to pilnie pomni / 
S Ze ſtroz twoy Anyoł świety tobie ieſt przytomny, 
E 2 via to 


) 


i 


IE: 
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Na to by Cie ratowal w Eazdey ʒley praygodgie/ 
Taka rzecza trudno żyć czlowieku w fwobodżie. 
Bo to peronie nie darmo gody ſluge takiego 
Dal Bog na frag cztowiecza/ by go ſtrzegl od zlego. 
A przedsie my nedznicy malo co myślemy/ 
Maiac dosè nieprzyiaciol ktorych nie widziemy. 
Gdyby Bog ſtrzedz nie raczyl wnetbyſmy zgineli / 
Swiat ſtraciwßy / y Boga w tymbyfmy mineli. 
Mamy nieprzyiacioły &iazeta ciemności/ 
Czuymyß w poſtugach Bożych bedziem w oftrożności. 
Mpyol ze Anyol twe ſtopy liczy / ku dobremu / 
Dla ia iey to ʒaplaty / hey mie chodz ku zlemu. 
Vzywaͤnie dobr doczesnych. 
Jeß iżeć nagim wyßedl w nedze świata tego / 
Teraz ieśliże co maß nie bads Panem iego. 
Tak tym ßafuy iako ow co mu powierzano / 
Tym fpofobem aby go ſtad liczby ſtuchano. 
S;ófuy madrze / widziß (am iżeć pożyczonó/ / 
By fnadź potym inßego nato nie wſadzono. 
file dziwẽi to na świecie ze 3 Pana vbogi 
i Bywa czefto: aq nad to niemaß wietßey trwogi. 
Vzyway dla potrzeby / ratuy vbogiego; 
A2 nie ßukay nedzarzu w nedzy ſezeseig twego. 
Wielkiey ro © wielkiß prudenciey trzeba bogatemu / 
firopnosä || By ſie nie dal oßukae światu klamliwemu. 
potrzeba bo Maiac po woli ſwoiey roſkoßy docześne/ 
gaczom. A przeds ie czynić krokiku niebu pospießne. 
Takze profe vzywaß tych dobr niebeſpiecznych / 
Jakoby nie vchybil forty wnióć do wiecznych. 
Milosierne vczynki. 
Der cheeß mieć ku ſobie Boga laſkawego / 
O Badzze tes ſam ku drugim ſerca takowego. 
Abowiem 
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Abowiem tata midra infym z dobr mierzymy / 
Taka też nam Bog odda potym gdy pomrzemy. 
Bochay fie w milos iernych vezynkach gdy zyieß / 
Bo po śmierci na wieki nedze nie zazyleß. | 
Czyń ialmuzny gdy mozeß / vfay Bogu fwemu/ 
tory. to czynić radźi/ bo tobie nedsnenm 
Bogactw wiecznych życzliwie ſprzyia / y ninieyßych: 
Stuchay Boga / nie doznaß w tym ßkod ynamniey⸗ 
Gdyby to zßkoda naßa bylo / co czyniemy / (By. 
| Aiedy z naßych dobr wlaſnych vbogim daie my: 
Nigdyby nam Bog dobry do tego nie radzil / 
N nas do laſki ſwoiey ina czey prowadzil. 
Ale ze przez to wielkich bogactw nabywamy / | 
N doczesnych / y wiecznych/ przeto go ſtuchaymy. 
Nigdzʒie o tym nie ſlyßeẽ / by kto nedznym zoftat 
Dla ialmuzny nabodney / ale wiecey doſtal. 


„ VNawiedzaͤnie Szpitalow. 

Spirale rad nawiedzay / tam dość bradieytwoley | 

6 Inaydzieß w nedzy/ w plugaftwie / w tym Edlecie 

Nie przepuśció/ ale daß zebrak zebrakowi: (ſwoiey 

| Wprośifi tez / gdys vial ſwemu obrokowi. 

| Niemocnych: Wiezniow. 

| los; vßedl po śmierci wiezienig wieeznego / 

kochal fie bez mia ry z zdrowia roſtoßnego / 

Nawiedʒay rad niemoene / y wie znie z milos ei / 

| Cießac ich / y ratuioc 5 ſwoiey maietności, 

| Braterſtwaͤ duchowne. 

N 8) Zeby czynił ſnadniey vezynki pobozne / . 

by byly przed Bogiem w cenie wiecey wazne / 

Vday fie do iak iego bractwa duchownego / 

Bed ieß miał w nim zaba we / zwlaſc za dnia oͤwietego. 
E 3 Ochedo⸗ 


Jalmußno⸗ 

dawca nig⸗ 

dy ſie vßko⸗ 

ożić nieja 
ze. 


Manelli Duchownych 
Ochedoſtwo domu Bozego. 


Jo En znak ſyna dobrego ktory rad miluie 
Gyci ſwego mießkanie / gdy ie naprawuie. 
Rościoł swiety ieſt domem Oyca niebieſtiego: 
Slußnie fie Bochad mamy w vczćiwóści lego, 
Prʒzyſtoi / by dom Boży był v nas w ochronie / 
pełen wßelkiey ozdoby / y w mocney obronie 
Maietnieyßy powinni o tym zawiado was / 
A voßelkie ochedoſtwo w dom Boy (prawować. 
Dbywać maiet nos / je potrafiè temu 
Niemoeß / dogadzaiac defektowi ſwemu / 
Abys ſprawil do Fary co ochedoznego / 
z kadby rofła cześć chwala Boga wßechmocnego: 
Wiec ſwa praca y potem chćiecy bydz pomocnikiem / 
Dai ac pꝛzyk lad bogaczom / zes ie ſt miloſnikiem 
Swoiey Fary / abowiem to twoy £ościoł wlaſny: 
A rat z ſwa dobra wola bedzie Bogu iaſny. 


Pielgesymowönte, 


. 
Ragnieß tez pielgrzy mowaẽ z ſerca naboznego 
Va iakie mieyſca ówiece/ w tym Plebana ſwego / 
Abo też ſpowiednika radz sie dobrze o tym / 
Aby ſnadz ſwych obietnic nie zalowal potym. 
Nie opuſcʒzay od niego w iaẽ blogoſtawienſtwa / 
Chceßli nabyds posyeku zſwoiego pielgrzymſtwa. 
Zwyczay ten ieſt w Kościele zdawna zachowany / 
Stußnie ma bydz w tey mier ze od nas pꝛzeſtrzegany. 


Podroznych nabozeüſtwo. 


Dyś ieſt w órod3e nauez fie mieć tal owy swyczay/ 
Codʒien rano modlitwy podroznoch rad czy ag. 


i Kore 
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tore maß przy oſtatku tych ksiag poloz one / 
Aościchta ieſt vſtawa / niech beda wazone. 
Nie darmo to w Rościele Powßechnym chowata / 
pożyctow z tad podrozui wielkich doznawaia. 
pomni te} zes pielgrzymem na ten świdt wygnany 
Od Boga / ku kroremu miey vmyſt zmierzany / 
Abyś fir zas ku niemu garnal w tejFliwości/ 
Zeby z nim iak narychley vśladł w befpicczności. 


zóchówónie fie przy ſtole. 


ds do ſtolu teść śiddaf tak rozmyslay (obie / 
Ze w tym tylko dogodziẽ cheeß ſwoiey potrzebie, 
Strzeż fie wzniecić kochania ku twoim pot rawom / 
Ale cheć fiva otwieray nabożnym zabawom. 
Pierwey nid pożywać maß przezegnay potrawy / 
La nac pierwey dußy ſwey / niz èialu poprawy. 
Spoſob tego żegnania maß niżey w tych Esiegach/ 
Potrawy / a nie ſprawy cudze miel w twych zebdch. 
"Jeśli w to nie pot rafiß wiec Pacier; przynamniey 
5m0%6/ y Borowe Mar ya / Eu temu co ſnadniey. 


Rozmyslaͤnie przy ſtole. 


OZ za ſtol pamietay je ródźicy nasi 
Dla pokarmu zgrzepyli: przez co dobrey paoͤi 
Sa wygnani wire nedze / y nam zepſowali / 
Zeſiny raiu nedznicy 3 nimi poſtradali. 
Narmiac ciało duße ſwa też miey na baczeniu / 
Nie day iey glodu Cierpieć ale wrozmyslaniu 
Rzeczy tobie zbawiennych 3 becia fie zdbdwiay: 
Abo o czym nabożnym zdrugiemi rozmawiay. 
Naprzod / rosmyslaway poſt Ibawicield twego / 
N / gdy ocru koßtowal zzołcia zmießanego. 


Zegnanie 
ſtotu. 


Swietych 


Fycic. 


Skodliwa 
ſwawola 

s wieckich. 
Zaptata 


grzepnych. 


Wanelli Ouchownych 
Sas / iat Swieci ſurowy zywot prowad ili / 

Aby tu przymierdiac wiecznie z Bogiem żyli. 
Ibytki to v nich byty chleb z woda w mierności/ 

Doſtapili za nedze wiecznych maiet nose i. 
3 drugiey ſtrony rozmyslay / iako zas Cieleóni 

Lud zie / iedli y pili w mienośćiich roſkoßni: 
Teraʒ w nedsy/ yw mekach na wieki vlgneli / 

Dla trociuhney roſkoßy / Erora drudzy wzieli. 
O gdyby przyß lo teraz nedznym pokurowaẽ / 

Vmieliby nie wat pie ſwych rzeczy wetowaẽ.· 
Co rozumieß / we iakieyby zyli furowości/ 

Ktorzy iuz doznawa lia wiecznych mat frogości? 
Toc ſtanie sd wedzidlo ktorym ſwoie checi 

Bedzieß mogł pohamowaẽ / gdy to wo fiwey. pamieci 
Clabożnie howóć bedzieß / pilnie rozmyślitac 

lym śmiech w fmeteE/di dobrzy ku chwale ſtekaiac. 

Choc maß wiele / wie cey badź do mala klonnieyßy / 

Nie z ſkepſtwa / ale by był ku enoeie ſnadnieyßy. 
Zachoway ſkromnosẽ w ſpaniu / w pie iu / y w potrawach / 

A ta ſpoſobnym bedzieß w Edzbych ſwoich ſprawach. 
Ta kim bedac lat wies ſie zechce Bogu ſtuzyẽ / 5 

A nie bedzieß barzo rad cigłu ſwemu pluz ye. 


Jabawy odowietne. 
Mßey S. ſtuchaͤnie. 


9 4 Ilnie fie ſtrzez abys ſnadz Swiat marnie nie trawil / 
Staraß ſie iakoby w nie co dobrego ſprawil. 


W fwoiey Farze winienes przynamniey Nßey ſtuchaẽ / 


Nie śmiey naden inßego w tątiey mierze ßuk qe. 


Ofiaͤry. 


Swyczay 
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Na ofiary / ktoremi Boga 5 ſwych dobr czcili. 
Nie opuſczayze tego zwyczqiu świetego/ 
Chods wowieto na ofiare / nie gorß fie 3 hardego. 


Nießpor. 


Ora, fie o tym pilnie / być nie omießkiwal 
Nießporu w kazde Swieto / ale na nim bywał. 
Tal ze y godzin innych ſtuchay z nabosnos cia / 
Ktore Kosciol zwykl oͤpiewa z odpuſtow hoynos ia. 


| J. wg ten fidrodawny że ludzie cbodsili 


Kazaͤnie. 


> 
pain nie opufesay ſtuchaẽ w wielkiey checi / 
A co ſtyßyß choway to na dobrey pamieei. 
prógni wśiać polepßenie / ratunek powſtania i 
3 grzechow ſwoich / y doſtae wiecznego zbawienia. 


Vroczyſte czaͤſy. 


JB: Swietem ʒwlaſcza wielbim / takze gdy nadcho⸗ 
2 Duni czaſow vroczyſtych / ktore obychodza (dza 
Rrzeseiänie od dawna z wielka wczciwośćia/ 
Adwent / poſt / Staryzapuſt / y inne z radose ia. 
Odnawiay zywot wßyſtek / ytwe obyczaie / 
Taka Swiety Ambrozy w tym nauke daie. 
Spowieday ſie na czeſte / y Ciala panſkiego 
3 nabozenſtwem pozyway / czyn co ieſt dobrego. 


Poſt Adwentowy. 
Adwent ieóli nie pościg przez wßyſtek czas iegs 
Wedle poſtanowienia zdawna Bościelnego: 
$ Atory 


Manelli Dudhownydh 


Ktory kwitnal niek iedy / teraz rzadko rosclie / 

Kedy ten czas chwalebny ieſt obchodzon w Doście, 
Stara ye ſie prʒzynamniey tygodnia kaddego 

Pos ic Sobote / Piateł / y Srode dotego, 
Czʒyn to zcheci ku Bogu / bo wiele za malo 

Od niesieß z laſki iego / bedzie za twe ſtalo. 


Poſt odswietny. 


Dy pꝛzydzie Wigilia Swietego iakiego / 
Kt oryby był Patronem Rosciola Farſtiego / 

Bedzieß poscil taki dzien ku temu Swietemu / 

pilnie fie zdlecdiac pod opieke iemu. 
Wzbudʒaiac w fobie affekt pragnać nasladowaẽe 

mego zyè ia świetego/ y Boga miłować, 
Chociaß w poft tylko ra; ieß / fobie nie pobłażay/ 

Miela potraw roſkoßnych ſtolu nie obẽiazay. 
Swietego Auguſtyna ta ieſt nauka zdrowa / f 

Nie Edżdy iey tych czaſow w tey mierze rad chowa. 


Poſt iki byds ma. 


SB psa twoich vmiey fie roſtropnie zachowaẽ / 
Nigdy niechciey ſamego poſtu ofiqrowac. 
Ale go z naczeſtßemi słaczay modlitwami / 
Cießac nedzne gdy mozeß ſwoimi dobrami. 
W ten dien poſtu coby miał na wieczerza wydaẽ / 
Dobrzeby kiedybys to vbogim chciał rosdac, 
Boć to nad ʒwyß zoſtaͤie / drugi zawße pości/ 
Nakarmze go ty w ten dien / zgladziß tym five z los el. 
Tak gotuieß bogaty ſtol Bogu twoiemu / 
Gdy ſwey gebie vymuieß ddiac vbogiemu. 
| Tak przyiemna ofiare trud ciala twoiego 


+ 


Oddaß / ywonnoóć wożieczna ducha ſhrußonego. 
— ——V — 2 —ß— nn 


Przyſte⸗ 
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Przyſtepowaͤnie do Stolu Bożego. 


Niediele Adwentowe ſtaray fie to chowaẽ / 

Nabos nie do Bożego Stołu przyſtepowaẽ. 
Tos też czyń z vprzeymosel y w Poſtne Nied ziele / 
Poʒytkow ſtad nabedzieß ʒacnych barzo wiele, 


zgówienie niedbaͤley modlitwy. 


Jedy z ludźmi zacnymi zwykliſmy rozmawiacẽ / | 
a Tam vczeiwoßẽ / wſtyd / boiazn / po ſtac / vmiem ſta⸗ 
Zwlaſeza gdy o co pros im by nam rychley dano / (wia. 
Gotowi(iny vczynić coby roſkazano. | 
Przeſtalby Pan Bog na tym / a dae mu niechcemy/ | 
Goybyfiny go tak czeili iako ludzie czeiemy. 
Wielcyfiny grubiani / ludziom fie klaniamy / 
A przed Bogiem zaledwie czapke zdeymuiemy. 
Jeśli ſtroiß poſtawe / y ſtowa formuieß / 
Jakby co głupie nie rzekl gdy z Pang obcuieß: 
| gdy ſtoiß przed Bogiem, y mowiß do niego / 
| Jaka maß mieć wczćiwość/pilność, by od niego 
Dobra wßyſtkie otrzymał : bo coż mieć mozemy / 
Kiedy od Boga czego nedzni nie wezmiemy; 


Naͤpomnienie do nabozney modlitwy. 


5% wief ze tobie wßyſtko na Bogu należy: 
Pomniß gdy go czeͤiß vſty / duch też niech nie leży. 

Bo ludie na ʒwierʒchowna po ſtae pogladaia: 

5 nieba zas wieccy dupe nizli vſt ſluchaia. 
Tedy gdy ſie modlie maß kleb ni na kolana / 

Chwalac cidłem y dußs roßego świdti Pana. 
5 nawietgym nabozenſtwem odday twe pofługi 

pinu b arzo boysemu: bo przez czas mie dlugi 

PPP * 


5 2 Przyſtu⸗ 


Manelli Duchownych 


Przyſtuzyß fie v niego / ze nie ſtuga bedzieß / 
Ale igko ſyn wiego Kroleſtwie zasiedzieß. 


Co vpótrowóć przed modlitwa. 


Dy idzieß na modlitwe w vmpoͤle beſpieczny / 
Myol / iz na taͤmtym mieyfen Pan Bog ieſt obecny. 

tory myśl twoie widzi iakos ia zgotowal / | 

N / iako twe modlitwy bedzieß odprawowal. 
Obacz y ſwoie nedze / zeẽ wßego nie sſtaie / 

A iz do tego idzieß ktory wßyſtkim Odie. 
Mie ye cheć iakby co wżiać/ badź fobie zyezliwy / 

"05 3 pokora / z nadzieia / pomni Tron ſtraßliwy. 


Gotowaͤnie fie do modlitwy. 


Hen że na Mßa dzwonia / abo na Gods in / 
Na ktores ióć vmyślił ſpolecznie z drugiemi / 
Przygotuyze twe ſerce / myśl gdzie / Po co idzieß / 
N przy ia iey ofidrze tam obecny bedzieß. 
Nad Gfiare MNßey świeccy v nas nic wietßego / 
Bo fie w niey ofia ruie Syn doga Żywego, 
Vwazayze dla czego te świeta ofiare 
Gfiaruia / w czym wzbudzay w (obie mocna wia re / 
Ze to za twoie grzechy / by były zgladdone / 
Che ie yde ſie mieć do tego / bedac odpuſczone. 
Id przeto 3 nabozenſtwem / y 3 ſkrucha ſerdeczna 
Do Bosciola / ſpoiony miloscia fpołeczna, 


Wchodzac w Kosciol. 


Chodʒiß w kose tol pokroß fie woda poõwiecona / 
Co myślić| Pomniac na kapiel świeta w ktoꝛey Cie okꝛzczono. 
kropiac ſie. A cos tam pꝛzyobiecal oſads fie ſamego / 
Czylió to zachowywal q do czaſu tego. 
A wida 
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A widzac five pꝛzeſtepſtwo / zes od niewinnosel 
Odßedl barzo daleko ku roßelakiey zlosei⸗ 
Omyway lzami duße ſkalana grzechami / 


a 


Chcac ia zdobić napotym świetyni enotami. 
W Kosciol wßedßy. 
Poe wßedßy w Eościot na mieyſcu pꝛzyſtoynym / 


Na Erorymby fie baczyl wiecey byds ſpokoynym. 
Mie ſtoy tam kedy Rsieza abo inße ſtany 
Zwykły ſtawae / Abyś ſuadz nie był turbowany. 
Nie obracay fie tylem ku Sakramentowi 
Haswietßemu: takze też y ku Oltarzowi. 
Naͤdto gdy widziß kogo w tym bydz niebqcʒnego / 
Vpomniß go ynaucs / 3 miłości bliźniego. 
Na ſtopniach przed Oltarzem tleczeć fie wyſtrzegay: 
Rożnów, geſtow / rußania z zadnym nie zaczynay. 
Vcsciwost w Ros ciele. 
Omni iakie przed Päny cum ſteteris chowaß / | 
A Boäciolswiecy co ieſt / Logos wnim byds wie⸗ 
Bads pilny gdy fie fłużba Boża odprawuie (rzafiy 
Ktorey fie ſam Bog z nieba mile pꝛzypat ruie. 
Ty też na to obrachy twe ferdecsne cbeci/ 
yoßyeko ro co ſprawuia miey w pilney pamieci. 
Sc ia gay ſerce yrece 5 tościołem ſpolecʒnie / 
Pragnac nedzny otrzymać laſke Boza wiecznie. 
A ieśli chceß nabożnie modły five (prawować/ 
Vmiey fie zaroße do niey weren ſpoſob gotowńć. 
Modlitwaͤ na wefćin do Kosciola/ przed 
zdczeciem kadego nabozeñſtwa. 
Boie ktory pꝛzegladaß ludzkich ferc ſkrytosẽi / 
Obaczʒ mie też grzeßnego witwoiey laſkawosci. 
8 § 3 Przyße⸗ 


Zachowaͤ⸗ 
nie ſie w ko⸗ 
ściele, 


Yoftawac beda / oznaymiam to tobie ſamemu / 
Ze dla miłośći twoley onym nie zezwalam / 
A wtym fie doſkongle rwey woli pozwalam. 
Obtocʒ murem troey laſki mnie niepoteżnego/ 
Pofław boiaśn zbawienns w forcie ferca niego, 
Sa pal twoig miłościa dußne me wnetrznosei / 
Bymei fłużył naboznie w wielticy vezeiwoset. 
Niedopußczay mi prozno odchodziẽ od ciebie/ 
Atory na wieli wilordd niemoge bez L iebie. Am̃. 


Ceremonie Koskielne. 


o, | ŻBY6 w twoim vmyoͤle czeſto był wzbudʒany / 
Dofye czynie wßytkiemu na cos powolany / 
W ſtanie twym Arseścidńftim/ ktory duchownemi 
Sprawa mi ſtoi wiecey nizli widomemi: 
Patrzayze na obrzedy Kościoła õwietego / 
Btóry die tym prowadzi do fpelnienia tego 
O czym wierzyß / aby żył w troym ſtanie przyſtoynie / 
R po ninieyßych pracach odpoczal ſpokoynie. 
Ceremoniy nawiecey w Powßechnym Eoóciele | 
Ws wieta / y czaſow świetych/ na ktorych nam wiele. 
F Gd CAN SA A NJ SkA 


pilnie 
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pilnie fie im przypatruy k fobie ie ſtoſuiac / 
N w nich duß nych pozytkow lakomie ßperuiac. 
Jako na przyklad, kiedy Swiety krzeſt ſprawuia / 
Nokrczonego białym odzieniem daruia. 
Tym fie fan ndpominay iakiey niewinności 
potrzeba życiu twemu / ſumnienia czyftości. 
Rachuiac fie w tym zaraz / ießlizes dochował 
Bogu / tego cóś iemu natrzcie był oͤlubo wal. 
A ieśli ſam w to latwie potrafić niemozeß / 
Pytayze ſie duchownych / a tak fie wſpomozeß. 


Zlaczenie fie fercó 3 Paͤnem Bogiem, 


Qstowietowi wiernemu nad to nic lepßego / 
Ja o ziwfe pamieta na Boga milego. 
Aby latwie nie grzeßyl ale ku dobremu 
Czeſto był roſpomagany / czynze dofyć temu, 
Pragni byds ziednoczonym z Bogiem w fercu ſwoim / 
Sachowuiac wtym fpofob iak ie oto powiem, 
Czytay czeſto modlitwy duchowne poſtrzaly / 
5 vwazaniem ſerdecznym / w czym nie badź oſpaly. 
Tym fie bawiac doſtapiß pożytku wieltiego/ 
Nie trudnos bedzie o nie czaſu wßelakiego. 
Kto ich chce mieć doſtatek niech Szafarnie czyta 
Cześć wtora / tam dość tego / niech fie o nicy pyta. 


pożyteł Modlitw fErzeldiscych, ś 3 
210 By czeſto twoy rozum bywał os wiecany / 3 
R Affete mdly ku Bogu poteżnie wzniecany. j 
Strzelay na ferce twoie temi poſtrʒzalami 
Przez dzien iak o nacześćiey/ choc miedzy ludzia mi. 
Bo ferch nabożnego trudno zahamowaẽ N 
Biez ec do Boga / y znim roſkoßnie obcować. 5 
Na po⸗ 


Spoſob kro 
tki modlitro 
ſtꝛzelaiacych 


Mane Il Suchownych 
Naͤ poczatku ſpraw. 
SELF iaka ſprawe / vſty / fercem twoim 
2 Mow / © Boże w mych (prawach badź ratunkiem 
poſpießze ſie moy panie ku mnie vpadlemu: (moim. 
poday reke ſwey laſki ſtworzeniu ſtabemu. 2 
Boe w Etorym ſkonczyli ſwoie dobre ſprawy 
Wßyſey Swieci / tez na mie badź proße laſkawy. 
Coz za pozytek poczać/ potym nie fFończyrofy x 
Jako dobrze dokonczyẽ w tobie nie zʒaczawßy ? 
Twóieć wßyſtko naß Panie co dobrze czyniemy: 
Twoy left towar / ſtara nie / y co zyſkuiemy. 
Jebli co dobrze czynie / tys dal myśl do teg: 
Jesli ſłoncze / moc two ia / badź pochwalon z tego. 
proße nie opuſeʒay mie w kazdey moiey ſprawie / 
Abym w tobie poczynal / ſkonczyl / patrz laſkawie. 


W trudnosciaͤch. 
JADE wfnośći moid nie racz mie opuſcʒzaè / ö 
W mych tꝛudnob e iach / niechẽ iey miez oczu twoich 
Tyo vèieczka / tyś rade / tyś me wybawienie (ſpuſczae. 
3 kad ych moich trudności: tys me odpocznienie, 
W frófuntóch. 
JADE moid wolności wybas mie ſmetnego 
3 ninieyßych doleglosci/ vtul placzliwego. 
O moy JEſu naſtodßy dla mnie zaſmucony / 
Proße / miech bede toba ſamym pocießony: 
> W ſpokuſach. 
W Je opufczay mie Boe / o mois moenod ei / 
poradz / pomos / day wygrać, vbroñ zelżywości. 
Tys mur / baßta / oreze / tarcz ſerea nagiego: 
Zwycież przez mie moy Panie przeeiwnika mego. 
W pokorze. 
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W pokorze. 


Take moie wygrdnie byds bez Ciebie moze / 
"feśli mie laſkła twoia Panie nie wſpomoze: 


ledwa fie odias moge lichey robaczynie / 


Nie odchodz duße moiey bo bez Ciebie ginie. 
W värfte ſumnienia. 


Ś) Głebotośći mych grzechów do Ciebie moy panie 


Wolam / wyrwi grzeßnego / tyś me ratowanie. 
Gwaltem mie przywalily moie nieprawości: 
podźwignać fie niemoge dla wielkich cieżtości, 


Fal mi zem kiedy zarzeßyl / zwracam fie do Ciebie/ 


O moy Boże raczje mie przygaͤrnaẽ do siebie. 


W póćiechóch dußnych. 


DĄ wie wödsiecsne kochanie fercd naboznego / 
Chee èie barzo miłować Stworzycielą mego. 

O namilßy / namilßy / JES V ma miłości/ 

Twa milos cia nacʒzyſtßa roſpal me wnetranos i. 
panie day mi ſkoßtowae ſtodkiey twey milosei: 

A wnet öͤwiat / kialo wzgaͤrdze bez zadney trudnosci. 
O roſkoßy na wieki dobrym zgotowana / 

O miłować, milować Anyelſkiego Pana. 
O vczyńże/ o zemna / o twe zmilowanie / 

O dayże fie milowaͤẽ / o wiecznie moy Panie, 


VD warpliwostisch, 


OLE), prawdo / żywocie zbawienia naßego / 
IEſu Kryſte naflodßy / zbaw mie watpliwego. 
Serce moie za mione © òwiatlosci wieczna 
Os wies / by dußa moia zoſtala beſpieczna. 
G 


Zamk nie⸗ 


Manelli Duchownych 
zómtnienie tego. 


"R. 
gf czytdć mie vmieß / aby tak z czytdnia 
Takich nabyl poſtrzalow / badź tego ſtarania / | 
Czeſto 3 Oycem duchownym cheiey rozmawiać o tym | | 
Nie bedzieß mial trudności w tey mierze napotym. 


| Buóowónie duchowne z rzeczy ſtwo⸗ 


rzonych. 
Przemowa. 


2 Gdyz wßyſtko ſtworzenie naͤktore patrʒzamy 
Lud iom q swlafesd proſtym ieſt iak o koiegami. 

Aby ſie badal czlowiek k woli to ktoremu 
Stworzono / iar by pꝛʒysẽ mim ku ſezeb cin wiecznemu. 

Niemaß tego na świecie we wß yſtkim ſtworze nu / 
Coby nie ßlo cʒlorotełu ł tego naucʒeniu. 

przez tod ludz ie nabozni madrodci doſtali / 
Gdy ſie rzeczom ſtworzonym pilnie dziwowali. 

Ty też nie czyń inacʒey chceßli madrym zoſtaẽ / 

N Życia poboznego ſnadnie zat ym doſtae. 

Tóć ieſt madrość nawyzßa posmic Stworce ſtoego / 
St worce ſtoego poznawßy zas Ślobie ſamego. 

O byżefmy nedznicy tego wdziecʒni byli / 
A natchnienia Bożego w nas pilnie ſluchali / 

Wieleby nam przybyło ku milości lego / 
Wzgardzilibyſmy ten öwwoiar / iakos godzien tego. 


Dobtóć niewymowna Boſka. 


Okad fie tedy vdaß wiedzze pewnie o tym / (kiem. 
Ze die tam Bog vpizedza: patꝛʒ nań wnetrznym o⸗ 


Pokqzulee 


— — O O EN ng 
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potazuieć tam (wole maodrość niezbrodzona / | 
Milosẽ / oobroć/ opitrzność/ moc niezwyẽ iezona. 


póttzac na Niebo. | 
1 fee fpoyrsyß na niebo tam wfpedhmocność iego 
3 


Czyt ay /a w tym poznaway Pana tak wielkiego. 
Poznaway godność twoie co cie tak vczezono / 
Dla ktorego pałace takie vezyniono. 
va tym podlosẽ / nikezemnobẽ / Erotkość zyẽia tego 
Poznaway / a garni fie do nieba od niego. 
Tam die Dan Bog naucza / by twey slachetnoset 
Ochranial / nie sciagdige reti ku ſproſnosci. 
A gdy; z dalekg parrzyß na oyczyzne twoie / 


Toõ tu toby pielgrzymem / podzze w Oroge ſwoie. 


Paͤt rzac naͤ Słońce, N 
en nd ſtoñce patrzy tam chćicy tylko ſtuchaẽ / 
Co mowi Bog do ſerca / a wnet bedzieß wzdychge. 
Jai to Pan chwalebny / iaka pietność iego / | 
Atory tat piekne ſtonce vczynił z niſczego. 
Mpoölze iaka ieſt swiarlose w Kroleſtwie niebieffim/ | 
Goyż Bog dal taka idftość podłym rzeczom ziemſkim. 
Oznaymuieẽ Bog przez to chwale ducha twego / 
iedy Lialu twoiemu dal fługe takiego. 
A ieśli èralu taka pietność vſtuguie: 
Co rozumieß że Pan fługi nie celnie x 
Wßyſtka świecEa ozdoba bez £ońcdciemnośći/ / (sci. 
Sluß nie nia mamy wzgaꝛdʒae kochaẽ fie woöwiat lo⸗ 


Paͤtrzac nd ziola y kwiatki. 
Joziß ziola zielone z kwiat kami pieknemi / 
Gdy ich wonnosei woniaß / nie lege na ziemi. 
G 2 Mpol 
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|| mysl o tym / Etory EwiatEtom dal takowe dary / 
Jako on ſam pieknieyßy / wdziecznieyßy bez migry, 
Lakomi Bog twe ferce by go ftuchac cheialo / 
V vdawfy fie za nim pokoy oͤwiatu dalo. 
"jeśli podłym kwiateczkom tych cnot nie zaluie / 
Jak ieß da czlowiekowi ktory go koßtuie; 
Kochaß fie kiedys kwiatek piekna wonnosẽ Odie; 
A Bog na naß ych ſmrodach ia ko rad przeſtaie; 
Ty kwiat piekny piaſtuieß ßpetnym pogarosciac 
A ciebie zas Eco wezmie dußne ſmrody mdiacz 
Jak iey po nas pietności Pan Bog potrzebuie / 
Atory nam przez Ewiateczti cheć ſwa oznaymuie⸗ 
Jesli na ogrod piekny z weſelem patrzamy / 
Ktory pieknym y wonnym Ewieciem ieſt przybrany: 
G iak wd iecznie rad widzi Bog duße przybrana 
Awiećiem cnót roʒmaitych / z tyślaci wybrana. 
Cheeßli aby Cie reka Boſka 3 ziemie wʒdiela / 
X na ſtole niebieſkim zinnemi włożyła: : 
Aby nie zwiadl na wieki w twey wdźleczńey pietności/ 
Ale kwirnol przy Bogu bez ſkazit elnos ei: 
Mślanyś w ogrod Krolewſki koßtowne nas ienie / 
iy vczeiwie / ſtad Bogu wdzieczne powonienie. 
Paͤtrzac nd rozmaͤit oc. 
eech patrzyß na rożność wßelkiego ſtworzenia / 
Rtore ſtuʒa do potraw / veiechy / odzienia. 
Rozmyslayze iakiego maß Pana hoynego / 
Nieinaczey igko (yn oyeg namilßegs. 
Oe iec ſyna miluiac/ iemu nie zaluie 
| Wpytkiego cokolwiek ma / y iemu ſprawuie 
Sʒzat doßyẽ rozmaitych : potym pot rawami 
Roſkoßnemi cʒeſtuie: toż czyni Bog 3 nami. 
Mogl Bog iedna potrawa człowiekd wychowaẽ / 
ni dla niego tak ich roznych Bat (prawować, 


Dobroć 
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Dobroć to iego czyni że nas rad miluie; 
|  % wnaßych niedoſtatkach oycowſko zaluie. 
Byſiny iego na fobie dobra póznawodli/ 
|. Dawce wiecey niż dary wiecznie milowali. 
Chee nas przez to swycieżyć ku fivoiey miłości/ 
Etorzy pra wie plywamy w iego dobr boyności. 


Widzac dzien chmurny. 


. 77 K 
S elzas wiósac dzień chmurny / ſnetny/ y teftliwy/ 
| "Jakie meki mieć beda Inośte nieſczesliwi 
TO piefle barzo glebokim / w niewoli mießkaiac / 
N na wieki pod ziemia w cieżkościńch ſtekaiac. 
Widzac dzien pogodny. 
ö 64 BOY maß Ośień pogodny wʒdychayze ferdecsnig/ 
Ru ówidtłośći niebieſkiey / by w niey vśladł wiecznie. 
Jeśli taka veiechq z ninieyßey owiat los ci / 
Jako roſkoß czuć bedziem 3 Boſkiey obecności y 
Spraͤwuiagc role. 
łe rola ſprawuieß / myśl iakiey pilności | 
i Trʒeba okolo duße / by w fwey niepłodności 


Porzucona nie była od Stworce ſwoiego / 
Btora ma bydź rodziwa dla gumna wiecznego. 


Zaͤmknienie. a 

Macs to nam Ode pinie JE ſu Kryſte mily / 

* Azebyſmy wygnańcy do Ciebie teſknili. 

Ktory ; Gycem y 3 Duchem wiebnosci kroluieß / 
wßytko co na świecie wßechmocnie ſpꝛawuieß. Am̃ 


G 3 Druga 


Manelli Duchownych 


Druga E35Ć. 


Dla Paͤnow Czelaͤdnych. 
Przemowa. 


i * * 
ö Sʒelki Hiiec y Mat ka czeladni panowie / 
Niech pomnia że czeladʒi fwotej fa wodzowie. 
) iebzieć maia o ſtooiej wlaſney powinnosei / 
SN Ze im tak Żyć potꝛzeba aby w niewinności 
Czeladź ich poſtep brala / tato Krzescianom 
Być powinno: co pierwey przynależy Panom. 
Adzoy winien dogladas ſyna / ſtugi ſwego: 
N tych Frorzy fa dani pod ſtaranie eg. 
Aby wßyſcy chowali co do zupełności ga; 
(przyftotmieć kazdemu) życia pobOŻNOŚCI. 
Niech to fobie przed oczy zwierzchni pꝛzek ladaia / 
Ze z ſwych flug liczbe froga Bogu odda maig. 
Nadto / beda karani za ſlugi panowie / 
O tym ſumnienie wlaſne kaͤzdemu roſpowie. 
Jeśli panie nie Barseß fługi wyſtepnego / 
Abo nie napominaß w grzechu ledacego / 
Ile mogac to czynić a przedśle zaſypiaß / 
Tak onego y siebie na wieki potepiaß. 
Bedzie winien przed Bogiem zguby ſtugi twego / 
3 rak twych bedzie Bog patrzył duße ſtraconego. 
Wezmieß na sie kara nie wßelki tai pa nie / 
Atoremu o ſwych ſtugach male ieft ſtaranie. 
Ktorʒykolwiek drugiemi ludziami ſprawuia / 
Niechay te Artykuly nůße sächowuia: 
5 temi ktoreſmy wyżey wßem ſtanom podali / 
Aby ie raz na mieśiac cʒeladʒi czytali, 


“ Liczba 
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Eiczba czelad i. 
Ak wiele flug nabyway ile ich potrzeba / 
Aby wßyt kim przyſtoynie doſtawaͤlo chleba. 

| Cożći po wielkości flug gdy z ſwey mdietnośći 

wychować ich niemozeß? co czeſto ku zlosci 
Droge fludze podaieß / Erory nierad mubi 

Dla nedʒe wziaẽ rzecz cudza/ kogos glod nie ſkus i:; 
Czyniac przeciw tey nauce maietnosei ʒbedzʒieß / 
Zadluzyß ſie twym ſtugom / klopotu nabedzieß. 
Wied; 13 grzech eießki wóciagnać zarobku cudzego: 
Wola pomſty od Boga / co nad to gorßego? 


Czeladź iófa ma byds rzadzona. 0 


S też to (ʒwlaſcza teraz) ſezesẽ ia niema lego / 
KRiedy pan doftdć może fługi powolnego. 
W tak im domu wefele/ feześćie/ nabożeńftwo/ 
w Ecorymfłuosy ſwym panom czynia poflußenftwo. 
Mieyżew tym wielta pilność gdy czeladz pꝛzyimuieß / 
Jab ich rzadziß / q iat ich sasie odprawuieß. 
Cheeßli niemieć gomonu / przyſtowia ze ſtrony / 
Taki ſtuga od Ciebie niema byds rzadzonß / 
Bluzuterca / eudzoloznik / koſtera / piänch/ 
Heretyk / ſobiedobrſki / nieroſtydnik / y zwaycg. 


Czuynosc Goſpodarzaͤ. 


GV uAds cʒuynym nad ſtugami wwielkim twym ſtaraniu: 
Co kto czyni/ gdzie chodzi / z kim ieſt w obcowaniu. 
Wielee bedzie pomoeno mieć na to iednego 
W domu / abo w ſasiedzt wie czei wiary godnego / 
| Rtoryby potdiemnie twoich lug dogladal * 
Wiernie / y im enotliwych od Boga ſpraw zadał. 
5 5 By kasde⸗ 
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Dy tażdemuy oznaymial czym Eto wyſtepuie: 
Czeſto taki porzadek ludzie pozyſkuie. 


BRoſtropnosc w karaͤniu. 


Jedy ſlyßyß co lego o ſwoiey czelad i / 
a Nie wierz latwie wßytkiemu / bo to czeſto wadʒi: 
pierwey fie cheiey z daleka o tym wywiadowaẽ / 
N pówieści doznana prawda chciey ſprobowaẽ. 
Znaydsieg w fłudze wyſtepki / wedle przyſtoynosei 
Vpomni go oycowſko / ſkarʒ w świeccy miłości, 
Ktorzyby nie pomnieli na czeſte przeſtrogi / 
(W rzeczach a wßal ze ważnych ) tak owym badź ſrogi. 
Bad takowi fa ſtudzy / abo czeladz inßa / EL 
Odkaß tal im od domu / ieſt rzecz beſpiecznieyßa. 
Jeõli zas fa ſynowie Eardć nie przeſtaway / 
Ha rda wolność domowa / wedzidl iey dodaway. 
* Jakiego ſtugi nie cierpiec. 
| I Je cierp ſtugi takiego (chociaß pożyteczny) 
Gdy bluznierca / piiqnica /zwadliwy / wßeteczny. 
Ktory fie nie ſpowiedal w WielEonsene Swieta / 
Kazania fłuchać niechce/ zZbadz takiego petg. 
Czeſto dla złego ſtugi choć pozytecznego 
Karze Bog goſpodarza naſprawiedliwßego. 
Bo tai in; ßwank uie w ſwey ſprawiedliwoset / 
Riedy dopuſcza zlemu byds przy niewinności, 


Straß dsiatek. 
M Aß fyny y coreczki / ſtugi / ſtuzebnice / 
pPoſtanoroze miedzy nie tak owa roznice. 


By ſuadz niebefpieczeńftwa nie bylo do ʒlego / 
Na rożnych mieyſcach niech ſpia ieden od drugieg o. 


W iedney 
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W iedney komorze niechay ſynowie 3 corkami 

Nie ſpia: y ſtudzy tal ze z innemi dʒiewkami. 
Obmyol mieyſce kozdemu rożne do ſypiania / 

Nie dopuſezay ſpolnego w domu nocowania. 
Dziatki od flug oſobno niech zawße fypidia; 

Czeſto wiel ie przypadki w tey mierze bywdia. 
Ile eie to sſtac może zachoway to pilnie / 

Młodość predka ku zlemu / ſtrzezze iey voͤilnie. 


Oypiónie z ozieómi w pówićtu ßkodliwe. 


8] Keorsy fawmalzenfkwte niech to mata w pieczy/ Ea 
Aby na moc nie kladli 5 ſoba malych O3ieci, 

Ktorʒy w tym przeſtrzezeni przedsie pokladaia 
Dziatki five wedle siebie / w wielki grzech wpadaig. 

Nad tym grzechem ſam Biſkup móc fobie zoſta wil / 
Choẽ dobrze Ero dzieciecią ſwego nie vdlawil. 


Goſpodarz czego ma w domu ſtrzedz. 


5) Je miey w domu plugdwych koͤiag dni falßywych / 
V 3 Takze ani e ch en 
Ale Fólegi dDuchowne/ obrazy nabozne 
Choway w domu: ztad roſta vczynki pobożne. 
Ypetecznych pieśni śpiewąć/ tak ʒe flow cielefnych (nych. | 
Mowić nie day: tal weenotach beozie miał poopieß⸗ 


Wiſitaͤcia domowa. 


Inien £a30y goſpodarʒ dom ſwoy wiſitowaẽ / 
Przez rok raz abo cztery/ chceli co zʒbudo was. 
Tat w ſlugach / iako w Oziackach/ madrze ſie badg ige 
Jako fie ʒachowuia ſpolecznie mießkaiac. 
Na wet ſkrzynie y inße czeladne ſchowania z 
Ma przetrzafić : nieobdiac na wßelkie ßemrania. 


b Teshse 
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Jesliße ſie znaydzie co v Eogo proinego 
Niech wyrzuci bo to tuż pobudka do zlego. 
Ma cʒzeladʒi doglada a zeby ze ʒlemi 
Towarzyſtwa nie mieli / chcali bydz dobremi. 
By fie ſtrzegli do grzechu okazyey wßelkiey / 
Ru życiu poboznemu ten iuż poſtep wielki. 
Niechay żadnego nie ma ktoryby proznowal / 
Ma kademu naʒnaczye to coby ſprawowal. 
Strat nad białemigłowómi, 
25 A mieć Elatte wdrówna na ptaka buynego / 
5 Na kada bialoglowe / aby z domu iego 
Oknem nie wygladaly / we drzwiach nie ſtawaly / 
"Jeśli chee domu ſwego mieć warunek cały, 
| Niechay im niedopußcza ſtroiow y gladze nia / 
Aby drugim nie były przyczyna zgorßenia. 
| Ma ich mieć w taEiey mocy / by w domu siedzialy / 
Po mieście nie biegaigc / ſwych robot pilaly. 
X żeby fie ſprawami świetymi bawily / 
na ſwe naboeñſtwa vesciwie chodzily. 


"eśli 3 domu wychodzi / pierwey niech vczeiwie 
Glowe ſwo ie zawinie / y idzie wſtydliwie. 

Zwlaßcza wdowa / mezatka / niech to zachowuia / 
Ile z ludzmi obcymi w czym pofpolitnia. 


Bowiem fie nd tym cierniu nie ieden ʒawad zi. 
Chowayzeto/A bedzieß poczytan 3 madrymi / 


Stroiow zbytnich y pyfinych nie cierp w fivey czeladzi / 


Dosnaß ßczese ia / pokoiu / z domowniki ſwymi. 


| Inaͤki dobrego goſpodarzaͤ. 


Bchodz ſie z ſwa czeladz ia w milos ei / w baczenin / 
Aby krzywody niemieli w odzieniu / w iedzeniy. 


Nie omießk way pla ie myta powinnego / 
Jesli cheeß mieć napo tym ſluge cnotliwego. 


Aby nie 


} 
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Aby nie ßkodowali zapłaty cʒekaiac: 


Abo ʒ toba wtcy mierze iaka trudność maiac. 
Bo cokolwiek ßkoduie przez twe zatrzymanie / 
Winienes to nagrodzić (łudze twemu Panie, 


Dobróć Ding czelaͤdnego. 


IN Temoss flow nieprzyſtoynych Osteciom/ ni czelddsi; 
2 Gorßy to barzo mlodych / ba y ſtarym wadzi. 
Lepiey ſkarac prʒzyſtoynie / abo zas dobremi 
Slowami napominaè: nic nie ſprawiß zlemi. 
Maß ſtuge ſwowolnego / predzey laſkawos ia 
Broycieżyj go: zas wiecey złe podburzyß zlosẽia. 


Wßelkie złe nie voydate pożytku dobrego/ Ite ſtowa za 
Jako zas wßelk ie dobre nie vrodzi zlego. dnego pozy⸗ 
Mo wiß sle ſtudze zlemu ieſcze gorßym beddie / tfu ku pole⸗ 


Bo w nim gniew nie dziecinny los ig go nie zbedźie. pßeniu nie 
przeciw zlosei dobroẽia zawße poſtepuia / daia. 
X dobrymi lekarſtwy zle wrzody letnia, 
Bade ty Panie dobrym cheeßli ſtuge zlego 
Bleczyć na iego ſercu / y mie powolnego. 


Acz ei na czas potrzeba nie wfłapić zlosei/ (ści. | Riedj ʒtoseci 
Kiedy Ernabność ku ßkodzie trwa w fwey nieprawo⸗ nie vſtepo⸗ 
Ale ta złość v ludzi dobrych nie ieſt złośćiw, wóć. 


Bo gdy złych dobrzy karza / zli zowia frogościa. 
Lepiey popuść do ludzi ſtuge takowego / 
Tra fie Eof na kamien co ſkroèi złość iego. 
 £óltówość proſta. 
N i 
9 $Zmietay też bimówać byfirość gniewu ſwego / 


Tak ze tes y fraſunki czaſu przeciwnego. 
Dość tego w goſpodarſtwie / niemaß ſnadz dnia rego / 


Aby fie gmiew nie wznieeil / fraſunek do tego. 


2% Bo rych | 


Manelli Duchownych 
Bo tych czaſow z czeladzia wßedy PEodA chodzi / 
Z tyślacą zledwa ieden co Panu dogodzi. 
Odmiang || Aczẽi mowiac za pan / zaluie czeladzi: 
ſtanow nie Wyßyſtkoẽ ſtal / bo iuż teraz mucha oe ienie wadzi. 
warowna. Jako wſtugach / tak w pinch wßyſtko fie zmienilo: 
tYiowig bdczni ze Dobrze poſtaremu bylo. 
Zmienili fie paͤno wie z wloſka zakrawalla / 
Sludzy do nich po polſku / wiec fie nie zgadzq ia. 
X fFdrza fie panowie / przygana oboim / 
348 fie ſludʒy dziwuia panom by nie ſwoim. 
Meźmimy obyczaie Polſkie ſtarozytne / 
Irzuemy bute Hiemiecke / Wloſkie ſtroie zbyt nie. 
Bedʒiem wnet inabßymi / ba y zlote lata 
Naſtapia / a ʒazyiem w Bogu tego swiata. 
Bedzie latwie o ſtuge dobrego kazdemu / 
Riedy bedziem Żyć/ chodziẽ / mowić po ſwoiemu. 
Aczʒẽl to bydź nie moze aby człowieć nedzny / 
podchnaẽ fie kiedy niemial / bedac niepotezny. 
Ty dobry goſpodarzu wtym poſtepuy bacznie: (lacnie. 
| Miey wzglad na ludzka ErewEośc/ ſam nie paͤdnieß 
PRE Chory czelaͤdnik. 
Moser fie ſtuga / vpominayze go 
Aby Bogu dziekowal z nawiedzenia iego. 
Aby znośił cierpliwie cheeli przyść ku zdrowiu / 
N miewaẽ (obie Boga z laſka pogotowiu. 
powieday mu ze Pan Bog nigdy nic prożnego 
| Nie ʒwykl czynić 3 człowiekiem ; a żeby ku lego 
pożytkowi nie bylo / ile gdy 3 wdziecznos dia 
prʒyimuie z iego reki / ynowſta miłościa. 
Miedź go pilnie do tego by ſie wyſpowiadal / 
A tak cnego lekarſtwa daley nie odkladal / 
Tylko do dnia trzeciego; iako roſkazuie 
"R ościęł świety Powßechny / ktory nie ßwankuie. 
Niech 
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Viech niegasnie v ciebie miłość ku bliźniemu; 


Bad przychylnym vprzeymie ſkudze ſchorzalemu. 
Jeòlizes panem iego / wiec ſerca Panſkiego 

Niech dozna ſkuga 3 Ciebie czaſu pot rzebnego. 
Ktory zdrowiem narabial ſluzac dobrom twoim / 

Nie day go do ßpitala / dierp go w domu ſwoim. 
Nawiedʒ ay rad nacʒeſte 3 oycowſtiey milos ei / 

Opatruy potrzebami pilnie wyprzyſtoynos ei. 


| przedśleć on ieſt człowiekiem acz ſluzy v ciebie: 


porzueiß ty blizniego / Bog porzuci Ciebie, 
Chorego rozmyślónie, 
[BARS nad te dwie rzeczy nic wiecey nie bylo 
Niemocnemu / wieleby ztad pozytku bylo. 

To ieſt / gdyby vwazal ſlabose zdrowoia ſwego / 

Rtore w Erodiuchnym czas ie odchodzi od niego. 
Naucʒyl by fie przeto ninieyße proznosei 

pogardzae / a Fochak fie w wieczney maietnoòci. 
Druga / iako laſkawie 3 nim Bog poſtepuie / 

Atory go milosierdziem wehorobie czeſtuie. 
Bo go tym napomina aby za karaniem 

Złego Życia zaniechal / ktory za glaſkaniem 
Slucha niechcial : by za tym ins były w ochronie 
Boſkie napominania / y czas Etóry tonie, 
Nie ku kozdemu tak ie oko Bog obraca / 

Jednemu da chorobe / a drugiemu kracg 
Zywot / ze y raz weſtchnas nie może do Boga / 

BdySMIERC nagła naociagnie: o wielk aß to trwogg . 


Pokoy domowy. 


Ocean to oſpodarz co pokoy miluie / 


Ktory miłość yzgode w domu ſwym funduie. 


Taki Rain viywa ießßcze w śmiertelności | 
3 ktorym mießka C wielk ae to) Bog zgody / milos ei. 


55 3 Takiego 


Manelli Duchownych 
Tat iego dom opływa w ßczese tu nieodmiennym / 
Ktory z takiey ofidry left Bogu przyiemnym. 

Jeśli cheeß bydz w gromadzie tab ich policzony/ 

Ntu / y zas po SMIERCI wiecznie zbogacony: 
vat rzymyway pokoiu / zgody y miłości 

W ſwey czeladzi / a Żeby zyli w niewinności. 
© wßyſtkich równo trzymay / snoś ich w cierpliwości/ 

Nie da iac im przyczyny do ſpolney 3a3drości. 
Sweywoli nie dopußczay / by ieden drugiemu 

Krzywdy iakiey nie czynil / cheiey bydz ſedʒiem temu. 
Tak ze dogladay pilnie by w przytdźni zyli / 

Gniewem y niendwiócia bar zo ſie hydzili. 
A goźieby ſie to sſtalo ty bes omießlania 

Staray ſie ich pogodziẽ / przywieóć do ziednania. 
Co niet ylko w fiwymdomu vm iey zachowywaẽ / 

Ale kodemu pragni pokoiu nabywać. 

Dobrze y to vezyniß / gdy fwotey czeladzi 

Broniey za k azeß nośie/ ktora czeſto wadzi. 
Tylko gdy ku obronie / y kiedy przyfłoyność 

Ich vrʒedu wyeaga / w ten czas mdię wolność. 
Czeſto ich napominay aby odpußczali 

Tym co ich obrazaia / q nie pocʒytali 
Wielce flow obrazliwych / y coby takiego 

Odnioſt z krzywda niekiedy ieden od drugiego. 
Zwlaſcza gdy o świecka cześć idzie Etóra ginie 

Kto ia teraz pogardza / wieczną go nie minie. 


Przyklad vczeiwy goſpodaͤrſki. 
AJ O rowie Bog przygrośił człowiekowi temu/ 
Atóry Odie zgorßenie ſwoiemu blizniemu. 
Jeśli biada takiemu co los z siebie rodzi: ö 
A temu idą chwala co duße odwodzi 
Od wßelkiey nieprdwośći do enot powod Odłac z 
Czyniac to Bogu daie dyablu wydźierdiac. 
| Bodzze 


0 


Aby go nie zaſinuẽil w złym go przejtrzegdiac. 
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Bade dobrym przykladem fivey czeladzi panie / 
Atory maß odpowiedas dußnie Bogu za nie. 
Nie mos / nie czyń nie złego przy ich obecności/ 
Stadby potym nabyli do złego śmiałości. 
Maß w domu towar zacny tylko cheͤiey handlowaẽ / 
Zbogaẽiß fie na wieki iż bedzieß Erolować, 
Buduy w eoty twe ſtugi ſlowy y vczynk iem / 
poftdwif fie przed Bogiem ztwoim vpominkiem. 
Obacza c ie na on cʒas y miedʒy Krolami / . 
Atoryś żył ówiatobliwie z ſwoimi ſtugami. 
Opadaia przy SMIERCI zlubzi ich zacnos ei / 


Atore ówidt prʒyodʒiewa w ſwey ze naley piek node. 


Ty ſie o tata zacność ſtaray tu nu ente / 
Zeaoeby nie podlegl tak iey przy «w 25 innemi. 
Krolowie Panftw doſtqia móca 9 lqdem / 
Cheeßli też ty byds Brolem czyne ich prʒykladem. 
Mietfa ty rzecz vezyniß Panu Bogu twemu / 
Vlůli Hetman poteżny Brolowi ziemſkiemu / 
Kiedy mu miaſt nabywa / ludu / mdietnośći/ 
Co tylko trwa do iutra / bo ßezere prożności, 
Nabywaß ty duß Bogu / rozmnażay cześć iego / 
Przyk ladem y nduta przeßkadzay do złego 


Ludziom (ile przemozeß) bo choćby iednego 


Człowieka Bogu zyſkal / wieleć to dobrego. 
Bowiem człowiet zaenośćia wßyſtek owiat celuie / 

Ktoryy tu y potym po śmierci kroluie. 

aufs, 
Duran nauke czeladʒi w pokorʒe we miłości: 
Napominay / przeſtrzegay / azeby ſie ʒlobei 

Wyſtrzegali vs ilnie / ies li ßczeßliwemi 

Pragno bydź na tym ówiecie/ y porym zbawieni. 
Rad mow prawde kademu / w tym wzgledu nie mdiac/ 


Nie miey 


Czeladzi 
nauka. 


Manelli Suchownych 


| Vie miey ſtugi takiego / k woliby ktoremu 


Przyiazniey miał zaniechae wieść go ku dobremu. 
Lepiey fługe rózgnieway d prawde miey w catwie/ 
Bo gdy Bog na Cie laſkaw tuż o flutte lat wie. 
Miedzy rzeczmi inßemi wedle przyftoyności/ 
Te im grzechy przytaczay dla ich ofrożności, 
Pierwßy aby zadnego nie oßukiwali / 
Ale wierność wyſo ka cnote ʒachowali. 
Drugi: aby za wiat rem ówidcą klamliwego 
Nie biegali / lapaiac czćt y roſkoß iego. 
Aby fie nie chlubili ; Swieckiey śląchetności/ 
Rtora przez enot pobożnych pełna ieſt podłości. 
Bo to człowieć przetlety ktory five vfa nie 
Aladsie w rzeczich ſtworzonych / a nie w Bogu Panie, 
Rtorychce bydz olachetnym miey ślichetne ſprawy / 
Bo kto żyłe vczẽè iwie / ten ie ſt olachẽiẽ prawy. 
Trzeẽi: aby ſie ſtrzegli zbytku wßelakiego⸗ 
Ktory fłuży pieczocie c iala śmiertelnego. 
Winnifmy tym pogdrosdć w czym fie kocha Cidło/ 
Atore ſtywßy w roſkoßach bedzie 348 ómierośidto. 
Nad to nic podleyßego co świt Ełamcą chwali/ 
YByfcy co mu wierzyli w nim fie oßukali. 
G0y vtrzymąć nie mozem dobrEcore trzymamy / | 
Puschyß ie wczis/ a w cym fie za wieczne imaymy. 
Obycʒay to póbożny bieżni go cborodia/ | 
Gdyz kazania nauki czeladʒi dawaia. 
Chceßli ʒlekka zwyczaie czeladź ku dobremu/ 
Nauki wziete 3 kazania powtarzay w twym domu. 
Btórefłuża do Życia prawie poboznego / 
Czyj ſam czego nauezaß / zyßezeß |luge (wego. 
Szaͤfowaͤnie dobraͤmi. 
Tym ani cheiey myślić żeby dobra ſwo ir 
Mial vtrócąć na ßkapy / na pſy / y na ſtroie. 
Niepotrze 
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Niepotrʒzebne (A zwlaſcza) czymby vbogiego 
Mogl od ómierci wyba wie / ba y nie iednego. 
Jeslize maß bogactwa tychẽi pożyczóno; 
Szafarzem / a nie panem onych vczyniono. 
Maß z nich czynić ſurowa liczbe Bogu ſwemu / 
Czeiß go 3 nich dotad ie maß / zaleẽ iß fie iemu. 


Mitosierne vczynki. 


Mud wſpo magay vbogie $ maiet nos i twoiey / 
Onym daiac / dogadz aß tym potrzebie ſwoiey. 
Czyli nie wieß co vſta Boſkie powiedzialy / 
Gdy bogaczom te droge do zbawienia daly: 
Nabywaye ie prʒyiaciol ʒ przetletey mamony / 
Ktorzy was przyima potym wowiekuiſte domy. 
Skarbẽ ie fobie [Farb w niebie kedy was dolezy / 
Dolezy / a was wiecznie nedza nie dobiezy. 
Gdy daieß vbogiemu iednaß prayiacielä/ 
Dawayze wiele wielom nabedzieß ich wiela. 
Dobrzeć to ta frymarczyẽ za cudze ſwoiego 
Doftńć/ przed tym nie miawßy nie ſwego wlaſnego. 


życzliwość oycowſka ku dzieciom ſwoim. 


Sʒzelki ociec winien bydz dziatkom ſwym życzliwy ; 

: Ty im tak ze ( gdy ie maß) nie badz zazdrośćiwy. 
Co rozumieß fobie byds pozytecznieyßego / 
Tego też zycz dzieciom ſwym z ſerca vprzeymego. 

Wierzyß to / ze ialmuzna Eco ia chetnie dae / 

| Stórbów wiecznych takiemu v Boga doſtaie. 

Wied de do tikiey enoty ſyny twe gdy zyieß / 

| A tał ʒ nimi po śmierći dobr wiecznych säsyieß. 

lecay im te powinność aby 3 wiadomos ela 

Twoiaͤ / iglmużne Swieta dawali z radosẽia. | 
2 Chociaßby 


* 


Manelli Such ovonych 
Choctaßby nic iniicgo dziekrom nie zoſtawil 
Nad to / vyluo boleć ich wte cnote zaprawil. 
Zoſtawiß im bogact wa chocs bedac vbogiem; 
Trudno żebrać taktemu ktory ma targ 3 Bogiem. 
Bowiem tto ieſt lafkawy ku ſwemu blizniemu / 
Choeby był naubożfym pewne fczeście temu. 
Sluga ktory ma Pana barzo bogate go / 
X nadro wnułośiernych vczyntach hoynego: 
Gdy m oczach Panitich date ialmune nedznemu / 
Izali Pan nie odda wiecey ſludze ten z 
Latwie przy milosierdziu inßych cnót doſtapiß / 
Gd tobie Bog / ty Bogu take dań poftapif. 
Zmiluieß fie ty nad kim / tak ze też nad toba: 
Bo poyda twe vczynki przed Boga za toba. 


Wychowanie dziatek. 


Vase ſynow twoich enych ſpraw Krzesẽ ianſkich / 
2 Nie kladac pꝛzed ich oczy pꝛzyk ladow Poganfkich, 
Przeſtrzegay w nich poſtepkow vezćiwych wßelabich / 

Nie dopuſezay im mowić ſko wiſk ladgiakich. 
Dworſtwa / tancow / vklonow ſwowolney młodości 

Nie vcz / bo młodość ſama ſklonna ieſt do złości. 
Czuiec świat ku ożdemu/ niewiele mlodego 

Trzeba ẽiagnaẽ do oͤwiata / ma fie ſam do niego, 
Sprawiẽ to świat bez ciebie gdy fie bedzie godzil / 

Radbys go zas (ius trudno ) od niego odwodzil. 
Smiefnoć teraʒ gdy ſkacze nadobnie vbrany / 

Riedy ledaco mówi ʒ roba na przemiany. 
poznaß wierzmi napotym ſkutek tey wolności/ | 
Body cie krzywo ſpoysrzy zyiac w fiwowolności. 
Odmienie ſie zart w ſmetek / y wzałość ferdeczna/ 

Widzac iego zie ſprawy / y gebe wßereczna. 
Kiedy toba pomiece to twoie kochanie / 

X Bog to wie czylić ſnadz na ßyi nie ſtanie. 


Sa muy 


Ha muy mocno gdy widziß byftrość rozbiezona 


® Niludzi potepionych: ale Arzescianftich ( kich / 
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A drnościa Arześćiań|Fa/ vezèiß ia korona 
Chwały dye ia wiecznego: A ſam w wefołości 

Zazyieß duni ninieyß ych: a potym w rqdości 
Nies miertelney vsiedzieß z dziatkamt ſpoleczuie: 

Czyniac ʒas przećiw temu / z nimi plakat wiecznie, 
Nie przymufay ſwych corek wſtapiẽ do zakonu / 

Bogu ſie wtym dogad za trzeba a nie komu. 
Ani im też prʒeßkadzʒay: rownie ſynom twoim 

Gdy ida do Blaßtora / blogoſtaw oboim. 


Ceremoniy Rośćcielnych zaͤchowywaͤnie. 


8 Sʒelkiktory fie chlubiß z Ratolickiey wiary / 

Star ay ſie iey dość czynić cało 3 kozdey miary. 
Niemaß w niey nic prożnego/ wßyſtko k pozytkowi 

Sluży/ pra wowiernemu zwlaßcza człowiekowi. | 
pilnie choway zwyczale Kościoła öwietego / 

Strzegac aby nie zgubil w domu twym ktorego. 

Narodzema Panſkiego / y w Eożda Niedziele i | 

ZƷwyczay ten ieſt nabozny w Powßechnym Kosctele/ 
Iz zwykl domy pokrapiae pos wiecona woda / 
Btora wßyſtkim dyabelſtwom ieſt wielka pꝛzeßkodo. 
Nie vtracaye tedy w tym blogoſtawienſtwa / 

"Jeśli pragnieß bydz wolnym od niebeſpieczenſtwa. 
Bis Eledy wedle czdjów owoce z io lami / 

©. bleb/ y inße pokarmg zegnaia Raplani: 
Chowayże te zwyczaie zdawna zachowane / 

Niech v eiebie nie beda lekko powasane, 


Imion na Krzẽie dawaͤnie. 
V5. kladz na krzeẽie ſwwym dziekiom imtoniſk pogan⸗ 


3% Obycza⸗ 


Manelli Sudownyh 
Obyczaiow przeſtrʒegay: day imiona Swietych/. 
Chceßli ich miećv Boga y vludzi wśietych. 
Aby ich ʒa Patrony mieli w ſwym zywoc ie / 
N na ich fprawy pomniac bralifie ku enocie, 
Sczyrosc wióry. 
Abobonow ʒakaʒuy ſrogo wfwoim domu / 
Nie folguiac w tey mierze ſweywoli nikomu 
Ani głowy bolenia wßelkie lekowa nie / 
Wrʒodow / ogniow / vrokow / ſuchot odzegnanie / 
Niech wtwym domie nie bedzie: ale gdy potrzeba 
Prayidgieinkiey choroby / wiec z wiqra do Niebq. 
Odday to panu Bogu w modlitwie goracey / 
Do Spowiedź, ialmuzny / lekarza badź raczy, 
Lekaqrza Bog ku temu ſtworzyl: grzech inaczey: 
Niemaßli go powoli / èierpʒe w Bogu raczey. 
u twemucẽ to dobremu gdy cie Bog nawiedza | 
| Choroba (pomniß widre) bo Cie tat vprzedza/ 
Czʒyniac cie ſpoſobnieyßym na mwśiećie hoynieyßey 
La ſki ſwoiey / toć naß ſkarb / kierp bedʒieß godnieyßy. 
Cóć mi 3d rzecz że baba piekielna ʒatyka 
Cuda cʒzyni / ſrad tey ta dana ieſt praktyka / 
je Ereöli/ mamroce zgwalconemi ſtowy / 
To iuż iey Bog powinien wnetze bydź gotowy. 
Gpokolenie; dyabla w glebia za dyablami / 
Wielkie five prayiacioly zwyk l Bog czcić cudami. 
Badzeẽie przebog oſtrozni enotliwi Panowie / 
Aby ſnads Katolikom nie bylo przyſtowie. 
Wierzamy / q cod potym gdy w wietßey potrzebie 
Sz wankuiemy na wierze / ochraniqigc siebie. 
Idrowiem ſtworca ßafuie / do niegoz po zdrowie / 
Gwalt na eie / vfay iemu / wnet za eie odpowie. 
Na ten cʒas maß przyczyne Natoliku wßelki 
Pokaʒa fie przed Bogiem / kiedy na Cie wielki 


Przypa⸗ 


— 


| 


| 


przypadet znagla biie/pommiß ze maß Boga 


Ktory w świetd rozmyśla to / co do zbawienia 


Niechze trawia dni öwiete na rzeczach poboznych / 
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Obrone ſwa iedyna / wierz / minie die trwogg. 
Ilekroc tótim babom bredzić dopußczamy 
Wied zac / tedy ſpol 3 nimi Boga obrajamy. 
Przeſtepuiac napierwße iego przyk azanie / | 
Nie miey Boga inßego / Bog zmaͤrlych wſkrzeßenie. 


Zabaͤwy dni swietych. 


Led ſie to znióć może nie badz w tym niedbaly / 
I  Abytwot ſynowie co dzieñ MNßey ſluchali. 
Zas potym czeladź inßa przynamniey Oni owietych / 
Doznaß tak tajki 3 nieba/ y dobr nieobietych. 
Niech w Swieta nie proznuia Oomownicy twoi / 
Po tym poznać ktory ſie eʒlowiek Boga boi: 


Halesy / y iakoby mogł vyść potepienig. 

Tat iałko wyzey ʒnaydieß nauki ſtanow rożnych. 
Chods z ſynami na Nießpor / y inne Godziny: 

Doczekaß 3 nich pociechy/ zoſtana bez winy. 
Takze y na odpuſty: abo Swietych Eości x 

Rad na wiedʒay z ſynami w godncy vczèiwosei. 


S;pitalow naͤwiedzaͤnie. 


Jelkiego też pozytku dzietiom ſwym nabedzieß / 
Gody w oͤwietg do ßpitalow znimi chodzie bedzieß. 
Tam obaczy mlodzieniec prożność swiata tego / 
Chwyei fie pobożności by vßedl wiecznego 
Po fivey śmierci vboſtwa / w ktore ei wpadaia / 
Co wroſpusẽtie na ʒiemi bogactw ʒazywaiio. 
Wßczepiß weń milos ierdzie y politowanie / 
Co maiac / cnot y bogactw od Boga doſtanie. 
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Nichelli Suche wach 


„ wi te ſprawy pobożne y dußne c wiczenia / 
5 czeladzia takze ſwoia chodź bez opußczenia. 
Ra; z kilka ich / drugi raz oglem ze wßyſt kimi / 
Vcʒzyniß ich tak w cnocach barzo okwitymi. 


Saͤkraͤment Bierzmowaͤnia swietego. 


Tym też badź przeſtrzezony wßelki goſpodarzu / 
Dʒiat ek / ſtug / dobr doczeſnych roſtꝛopny ßafarzu. 
Tak ich co do lat przyßli przywiedzieß do tego / 
By byli bierzmowani od Biſkupa ſwego / 
Niech y ieden nie bedʒie w twym domu Cierpidny/ 
Rtoryby iak narychley nie był bierzmowany. 


pówimiośći Krzesétäüſkie. 
IŻ wßyſey vmieli w troym domu patrz panis / 
Pacierz / Credo / ku temu Boże przykazanie. 


vawods ich do Rościoła w Erórym vcza tego: 
Mezcʒyzne / bialeglowy / malego / wielk iego. | 


Spowiedz / y Kommonikowaͤnie. | 


CZ) Orofłyh lat nauczay azeby wiedzieli / 
Jakoby fie prʒyſtoynie ſpowiedae vmieli. 
Tale aby vmieli do ſtolu Bożego 
Nabodnie przyftepować / z ſerca ſtrußonego. 
Nie dopuſczay odwloczyẽ im tych powinnośći/ 
Nat laniay wezas do cnóty mlodziane fFlonności. 
Jak rychło kto mieć bedzie przyſtoyne baczente / 
| Tati niech ma tych rzeczy pilne zachowanie. 
Zwyczay ſyny aby fie czeſto ſpowiedali / 
do ſtolu Bożego © tym przyſtepowali / 
Prʒynamniey raʒ przez mies iac: ówieteż to swyczdie/ 
Sta rodaronych Brzeßs ian piekne obyczaie. 


W” Swieta 


| _ Gześć c 
ŁY GWwietą zas vroczute zdiartammrwormt 
Wyßli czeladz na Spowiedź, y ſam woeſpol 3 nimi. 
Wßyſcy godnie przyſtapeie do Scolu Bozego / 
A to ma bydz v Fary Kosctola wlaſnego. 
Wielt iegoby ratunku ku cnotom doznali / 
Gdybywßyſey iednego Spowiednika mieli: 
Ktoryby ich potrzeby dußne opatrowal / 
N N wßyftkich w Orod;ze Bozey roſtropnie ſprawowal.“ 
Jeõli to bydź niemoze / przynamniey madrego 
Vkaß im Spowiedmikd życia poboßnego. 


Poſty. 


Achoway to koniecznie aby przykazane 
20  pofły z wladzey Roscielney były zachowane: 
Suchedni / Wigilie / walny poſt / z innemi 
Zwyczaynemi / iako też yz poslubionemi. 


Saͤkraͤmentu S. vczeiwosc. 


ŚŚ an bo inabße Swiece miey wiwym domu / 
Aby z mimi wychodzil gdy doſlyßyß dzwonu 
Za swietym Sak ramentem / ktory do chorego 
Nioſa / w cen czas poniechay choć maß co pilnego, 


Wieczorne nabozeüſt wo. 


J Jechay wßyſey vmieig wedle ſwey możności 
5 Modlie ſie / y rachowiić ſumnienia five złości, || Sm fe 
N / Żeby fie poranu przynamniey modlili / na fareie 12, 
| Tak ze w wieczór, y liczbe 3 ſumnientem czynili, 

Przeto gdy dzwon vſtyßyß w wieczór y poranu / 

Poklonze fie z czeladzia niebieſkiemu Pan. 

Abo czaſu inßego nafpofobwieyfego 

Igromadz czelads k modlitwie / miey mievſce od tego / 
| Btoreby || 
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Atoreby |łużyć moglo domowi wßyſtkiemu / 
Stärayie fie gdy mozeß dość vczynić temu. 
Kiedy bedzie miał czeladz na to zgromadzʒona / 
Winienes ich pokropiẽ woda pos wiecona: 
Abo przy koncu modlitw / badź czaſu innego / 
Pierwey niz ſie vdadza do ſpania nocnego. 
Góy ſie rozchodz ie beda do loßk z nabozenſtwem / 
poleć ich Bogu w rece z twym blogoſtawienſtwem. 


Zaͤchowaͤnie fie v ſtolu : 


IM uni nigdyz czeladz ia do ſtolu prsychodgic/ 
Diokad im przezegnania nie roſkazeß mowić. 
Take y po obiedzie Bogu dziekowanie: 
Prʒeſtrzegay tego pilnie kady dobry Panie. 
Lekcia przy| | led ſie to znióć może Eaż czytaẽ do ſtolu / 
obiedzie. Böioßkiinkie nabożne czeladzi poſpolu. 
|| Cbociafby na to chowal Studentg iak iego / 
Teslic fie mieć nie znidzie ſynã takowego. 
To cʒzyta nie ieslize nie przes obiad caly 
Nie może bydz / tedy wzdam przez iaki czas maͤly. 
Ktora EólapEd potrzeba aby od Plebana / 
i Abo od Spowiednika byla pochwalong. 
Po wiesen) Powieczerzy co wieczór zwyczaiu tak iego 
rzy takze. Strzeß / roftdzuiac czytać coby naboznego. 
Abo Żywoty Swietych / zwlaßcza co dnia tego 
Swieto ieſt poſpolite tamtego ówietego. 
A góy ſkoncza czytanie / o tym mó z drugimi: 
Aby wß yſey odeßli z pozytki wietßymi. 


Gotowaͤnie ſie ku Swietom. 


| Wieczór przed świetem zaenym czeladz napominay 
Do życia pobobodnego: przytym im wſpominay 
| Sacnose 
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 Bacność świetą prayßlego/ Erore 3 vczeiwoscia 
Obychodziẽ powinni / z ſerca niewinnos eig. 
Naoſtatek wsbudzay ich aby fie ſtarali / 
Jakoby fie naboznie grzechów ſpowiadali. 
Take z wielka pokora / z goraca milos cia / 
S;li do ſtolu Bożego z godna vczeiwobẽ ig. 
Aby checi ſerdeczne wfobie pobudzali / 
Jab by iutro Nßey owietey / Kazania ſtuchali. 


Raͤdzenie o potꝛzebach Koskielnych do⸗ 
brych Parafianow. 


JADE to zwyczay świety miedzy Arzesciany/ 
Zwłaficza miedzy ſamymi czeladnymi pany / 
Aby w pierwßa Niedziele mies iaca kadego 
Bywali zgromadza ni od plebang ſwego 
Do Kościoła fivey Fary / kedyby tym wiecey 
Mogli bydź oswieceni / iakoby gorecey h 
powinności ſtanow wych w domach zachowali / 
Nwzeladzi cześć chwale bogu rozmnazali. 
Ta ie febadsEi wieceyby miały bydz dla tego / 
A żeby o potrzebach Kościoła ſwoiego 
pilna rade czynili; iakby Boſka chwala / En 
Dla ich niedbalſtw na ziemi ſnadz nie vſtawalg. 
Ilekroc da zmie pleban ſwym Parafianom / 
Goſpodarzom czeladnym / vbogim y panom: 
Niech nie zaniedbywaia kilkak roc do Roku 
Zniść ſie / y nabys dußom zorowego obroku. 


* 


Trzecia 


Mind Gudownyś | 
Srzecia Czesc. 
Dla kraͤmaͤrzow y rzemieſtnikow. 


Przemowa. 


Elis kramarz / rzemieſtnik / a Kat olik prawy / 
Rʒad e tymi naukami wßyſtkie twoie ſprawy. 
Chceßli doznaẽe 00 Boga hoyney faſki iego / 
R w weſelu viywac wyrobku twoiego. 


Stud zy idlowi, 


Je cierp wEramie/ w wdrfłacie ſtugi tal owego / 
Coby nie byl pofłufien Rościoła Bozego: 
Ktoryby roku tego na Oni Wielkonoene / 
Nie vczynil ſpowiedzi z drugiemi ſpolecznie. 
Ktory nie przyſtepowal do Stolu Bożego; 
| Taki tuż nie ieſt godzien vezeſtnietwa twego. 
Tab ze ktory w nierzadzie zyie niewſtydliwie / 
N Etory Boga bluzni geba ſwa zlosliwie. 
Atory Odie zgorßenie ſwym Życiem ſwowolnym / 
Atory Bogu / y tobie niechce bydź powolnym, 
Ochroñ Bogi napierwey; fobie badź Życzliwy/ / 
Aby Cie Bog nie karal krzywdy fwoiey mściwy. 
Wyrzue z domu takiego / niech cie w tym Bog dozna 
Sluga wiernym : d blizni przytacielem pozna. 
Nie micy wzgledu choćby był napożytecznieyfiy 
| Sługa taki ſwowolny: bedzieß tal wdziecznicyfy 
Oczom Boſkim / coć bedzie wielk im wſpomozeniem 
W ſtanie twoim / y w dobrach hoynym rozmnozeniem. 


Owych 


O tym teß 
na karcic 25. 


Bluzniercy. 
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Owy zas Erorsy wkarczmach radzi vt racaia / 
Co nedznicy z kloporem / 3 praca wyrabiaia: 
przeſtrzegay ich braterſtie / napominay wiernie / 
By Boga nie gniewali / y zyli pomiernie. 
A iesli ſie w ten ſpoſob nie beda hamowae / 
Winienes ich obrotow koniecznie vymowaẽ. 
Nie choway też koſtery; czeſtokroe z takiemi 
Ludz mi chodza niecnoty: y miedzy ktoremi 
Bluznierſtwo (oſobliwie) kradzieß / wßeteczenſtwo: 
Czego wßyſtkiego zrzodlem Party y piianſtwo. 
RE Powinnosci. 
I A 
A Wo ia to ieſt powinność y wlaſne ſtaranie 
Wßelki ſtarßy w warſtac ie / takze też y w kramie. 
Aby wßyſey vmieli nauki Krzese ianſkie / 
pacierʒ / Credo / y ktemu Przyk azanie Pauſkie. 
A ktoryby nie vmial / y nieche ial fie vezyẽ 
Tego 3 kramu / zwarſtatu winienes wyrzucić, 
| Śtory lekce powaza twoie roſkazanie / 
| Ten iuz nie ieſt zyezliwy / wiedzze o tym Panie. 
| ſtuge niewiernego chowńć wielka śmidłość: 
Bowiem ßkoda 3 takowym / a ʒa ßkoda zalosé. 
Tec fa o rzemieſtniku t woie powinności/ 
| A żeby fie z czelidzia obchodził w miłości, 
Abys ſwym robotnikom wedle vmowienia 
9 płacił na czas / zupelnie bez ich vkrzywdzenia. 
Sludzy zas pdmieraycie Panom bydz wier nymi / 
W robotach ſwych powinnych badzẽ ie zyczliwymi. 
Cʒẽi ſtugo Pau twego / niech bedzie Pan Panem / 
Podlegles tego mocy bedac viednanym. 
Mie eie pilne ſtaͤranie o ich dobrach wgelkich/ 
Ochraniaiac iednako malych / iako wielk ich. 
Glieiniczey iak wlaſnych / bo to idzie za tym / 
| Jako wy teraz Eomu/ tak wam drudzy potym. > 
Rz Nabo⸗ 


Piianice. 
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Nabozenſtwo. 


ss czefto pamietal na Boga Sedziego / 
Nad co w ſpꝛawach doczeſnych niemaß nic lepßego: 
Bo komu Bog w pamieci ten rʒadko ßwank nie 
| W ſercu / w vściech/ y w fprawóch: bowiem vpatruie 
Ze ocʒy Boſkie patrza na ludzkie taynos ei / ö 
| Roztrzaſqiac y ſadzac w fwey fprawiedliwośći. 
Abyć Bog w handlach twoich Rupese blogoflawil/ 
tu w enoty / y potym w niebie wiecznie wilawil/' 
Staray ſie o posrsodEi przyfłoyne do tegg 
i Jakoby żył przyſtoynie wedle ſtanu twego. 
Obraz w || Mie zawße wkramie twoim obraz iaki ówiety/ 
framie |: Zwlaßcza tego świeteo Eu ktoremus ziety 
Nabozenſtwem oſobnym: badź Pana naßego 
Jeſu Kryſta / abo też Panny mac ki lego. 
Rano. Rand woßedßy do kramu klek ni przed obrazem / 
Tam zmow Pacierʒ / y Sdrowe Marpya zarazem. 
Zatym fie odday Bogu profiac laſki tego / k 
A żeby Lie zacho wal od grzechu wßelk iego. 
Miey te wola z kozdym fie ficzyrze obychodziẽ / 
Niechẽ ie wfioym przedawaniu Żadnego vßkodzie. 
MW wieczor | Toż czyń w wieczór gdy z kramu ſwoiego wychodziß / 
Rleknawßy tak ze malo nieco ſie pomodliß: 
| Wfpomindisc nał rotce czyliś praw kazdemu / 
Zaluy grzechu / a scnory dziekuy Bogu ſwemu. 
Iles fie trafi wchodzie y wychodziẽ 3 kKramu / 
Czyń vczeiwose przyſtoyng obrazu öwietemu. 
Dzwonienie v KRosctiola. 
Dy dzwonia na Pacierze mow ie pokleknawßy / 
Rozmyślnie/ nabod nie / ſkoncz ku niebu weſlchno⸗ 


vmartemu!] Talk ze gdy vmarlemu dzwonia badź życzliwy (wßy. 
dzwonienie Ru bliśniemu/ aby mu Bog był nnłośćiwy. 


| 


Modl 


TCC 
Modl ſie za nim vprzeymie ktorys na swiebodzie: 
A pomni że też bedzieß fam w taEiey przygodzie. 


Modlitwa w Eramie, 


) , . „ 
ö Ghee vſtyßyß v Kościoła ſwegs (go 
Dzʒ wo nienie na modlitwe / q w tym z kramu twe⸗ 
Laqtwie odcyść nie mozeß / wiec wzdam poki dzwo nia 8 
Klekni / mow Nita nie / bo tak bierzeß bronia 
| przeciw nieprzyiaciolom / ktorzy bez przeſtania 
Biia na duße twoie / ty ſwego vfania 
W Bogu miec nie vſtaway / czyniac co byds moze / 
Modl fie cʒzeſto / on tobie przeciw im pomoże, 
Moeß w ten czas Boronte matki Bozey mowicẽ / ö 
| 25605 co fie zda inßego w ten czas ſnadnieyßym być. 
| Tymietftaltem czynić maß rzemieſtniku kazdy 
5 fwymi robotnikami w twym war ſtacie ʒawzdy. 
A gdy dʒwonia w Fościeletu Cialu Bożemu 
Cla wieleiey fißeyd swłafcza/ ty targowi ſwemu 
£leżdłuy nic przefE00$iC/ choćby nalepßemu: 
Myrzadź pollon ſtworzenie Bogu ſtworcy ſwemu. 
wfyfcy krorym fie trafi ſlyßee to dzwo nie nie / 
Gdziezkolwiek ich zaſtanie / niech five poklonienie 
Dadsa Bogu dziek uiac / choẽ przez czas malucki: 
Se przez SMIE RC Syng ſwego sbawil naród ludzki. 


Ru Cia tu 

BOzemu 

dzwonie⸗ 
nie. 


Czemu czeſto nalepßy rzemieſtnik naubozßy. 


Jele przyczy do tego czemu rzemiefłnicy/ 
A zwlaßcza conalepßy / fa wietßy nedznicy. 
Miedzʒy cymi o tych dwu niechay wßyſcy wied za / 
Se wo wieta radzi robia / panſko piia / iedza. 
Co fie ; Bogiem nie wßezyna trwać dlugo nie mode / 
Choćby ty robił y zdechl / przedsie ty nieboze 
N A 3 Bzemie⸗ 
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Bʒemieſtniku vtrat ny / y Swieta gwalcacy / 
| Nedza bedzieß do Smierdi/y grzechem ómierOzacy. 
Riedyć Bog nie pomaga prosne twe ſtaranie: 
Jeßcze za twa robote odniesieß karanie. 
Sluchay rady a czyń tak poczni żyć w fFromności: 
A świeta przykazane obchodz w vczciwości, 
Nie rob / ani £aż robić czafuonia ówiecegó/ / 
Choway pilnie vſtawy Rosciola Bożego. 


Dzień świety iaͤko ſtoi. 


D pulnocy Dzień ówiety poczatek ſwoy bieryc/ 
N do przyßley pulnocy ſtoi w ſwoiey mierze. 
Patrʒ je dby tych granic ſnadz nie przeſtepowal / 
Boby iu tak bynamniey oͤwieta nie zacho wal. 
Kiedy chybiß pulnockg robiac na Dzień o wiety / 
Tedy iuz ſwa robota zoſtaieß pzzetlety. 
Take w ówieti gdy wſezynaß robić przed pulnoca / 
Nat ychmiaſt ogórnie Cie nedʒaʒ grzechem moca, 


w' Swieta zaͤbaͤwy. 


Se: Hei czdfu zoftdie w owieta bads rad temu/ 
Or» Jak by go mogł obrocic Eu sbawieniu twemu. 
przeto 3 ſwoia cʒeladʒia rʒemieſtniku wßelki / 
Aby moglʒ nimi odnieść duß pozytek wielki / 
Na Bazdnie/ Odpuſty / na ße / proceſsye / 
Na Godziny Bościelne/ Modlitwy / Stacye / 
Ibyt ek czaſu wydaway Bogu z nabozenſtwemz 
Odniesiecie one dary z duß blogoſtawienſtwem. 
Czas mar Vie ze zlym towarzyſtwem gubeie czaſu ſw¾ego / 
Ale mai Bo nad czas człowiekowi niemaß nic drozßego. 
grzech wich Surowa liczbe Bogu bedziem oddawall 
ki. Ua dniu ſadnym / iakoſinx czaſu vzywali. 


Aramnic 
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Bramnic zaͤmykaͤnie. 
p tata Proceſsia głowna odprawuia / 
Bodz cokolwiek takiego: niech to zacho wuia 
Kramarze / rzemieſtnicy / by ſwoie kramnice 
Zamykali / a zwlaſcza przez ktora vlice / 
Maia ióć 3 Proceſsya poſpolſtwo Farſkiego 
Ros ctiola / dzfie ſłoncʒy cześć doga naßego. 
Takze kiedy wzywaia wß yſtkiego poſpolſtwa / 
| Na obychod idtiego enego nabozenſtwa . 
| Zwlafesa gdy modły czynia Godzin czterydziesẽ ia / 
Wßyſey ſie znióć powinni 3 miaſta yz przedmieście 
M ten cʒas kramy mata byds ʒamknione przyſtoynie / 
Aby wßyſcy czynili modły five ſpokoynie. 


Obyczaͤie w kramaͤch. 


A Gdyz Boſka obecność wßedy mieß kaẽ raczy/ 
Ktoraſlowa / vczynki / myśli naße baczy: 
Wſtydz ie fie ſtußnie mamy Maieſtatu tego / 
Gdyz ſie nigdziey niemoze (bronić z oka iego. 
W kramach / y na warſtatach vczciwość chowayeie: 
Vſty / ſercem / ſprawami Boga wychwalayẽie. 
Zadzien niech nie śmie czynić mie nieprzyſtoynego / 
Coby było 3 obraza Boga nawyżfeqo. 
Tatze czymby zgorfyć miał innych fłuchdiacych 
Ludzi młodych, niewinnosc/woftyd/ zachowuiacych. 
Ani tes żadnych igrzył w Eramach czynić maia / 
Redy fie wiecey ludzi roznych przechadzalo. 
Niech nie mowia flow tak ich / ktorymiby kogo 
Wytknac mieli przez ludzie y vdae nie drogo. 
Igode niech zachowuia y miłość braterſka / 
Maiac naprzeẽiw fobie przyiazn przyiaeielſka. 


Spro wiedliwosẽ. 


Lokiec. 
iara. 


Wlaſnose 
madrosci. 
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T ga 
EBY we handle ſprawuieß KRupcze Krzeskiauſki / 
Mieze Boga przed ſoba / ßanuy iego laſki. 

bye w nich blogoſlawil / czyńże ſprawiedliwie / 


le prsyötegay/ nie falßuy / y nie mow klamliwie. 


| Fliecbeiey zdrad zie blizniego / być tym nie oddano / 


"Mato mier ʒem tak też nam mierzac obiecano. 


Jachoway ſprawiedliwosẽ wlokcin/ w wadze / w mierze:| 


Niech kazdy co przyſtoi za pieniadze bierze. 
Co fie komu ſpodoba gdy da ieß koßtowaẽ / 

Tegoß przeday / q boy fie towarem michlowäc, 
Nie vdaway pod cecha niewlaſna inßego 

Towaru / odbywalac wielka podleyßego. 
Ale iako dla siebie ʒnaczyß / też bliśniemu 

Zycz pożytku rownego iar fobie ſamemu. 
Bo ſam pragnieß dzebyć kazdy był zyczliwy / 

Badzze też ty bliśniemu we wßem ſprawiedliwy. 
Co tobie nie ieſt milo tego też drugiemu 

Nie cʒyñ / tak ʒakon ſtonczyß / prziydʒieß ku zbawieniu. 
Taki towar przedaway tdi teft ſam w fobie: 

Nie mießay złego z dobrym / przimuy ßkode fobie. 
5 ſtußna cene przeday / niech zyſk nie przechodzi 

oßtu wylozonego / bo wiecey vßkodzi. 

Na wet choćby proſtaczek 3 nieumieiet nobel / g 

Dal co nadzwyß za towar oprocz przyſtoynobet / 


Winienes nie braẽ tego: end wlaſnose madrego/ 


Ochronie / oſtrzedz w ßkodzie rozumu podlego. 
To bierz co za twe ſtoi: niechay fie zbuduie 
ð twoiey enoty proſtaczek kiedy co kupuie. 


| Sczyrosc. s 
(©, ocegii 5985 blogofkiówion w fivorey maiet nose / 
2 Nazywaẽ 3 potomſtwem nabyeẽta wradosei⸗ 


— on 


Obchods 


I. 


koci ; bliänim fczyrze w Eupiey y w robocic/ 


J 
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Bo iniczey znedżniony vwiaznieß w Elopocie. 
fatwieć zdradzić człowietd/ wßakze Bog na miebie „ 
Idradzonemu pomoże wßkodzie y w potrzebie. 


A ty Eaźni nie vydzieß ktorys brata ſwego 


Oßukal: nad to ſtraẽiß cos miał nabytego. 


| N Slowne wyſtepki kupieckie. 


Je przyślegay kramarzu przeddiac towary: 
Niech Bog v Ciebie niema ceny ani miary. 
Nie miey tat nic drogiego coby Boga twego 
Miato pos ies w 3acności/ ßanuy laſki iego. 
Bog ieſt prawda nawyßa y prawde miluie / 
Kto falßu Bogiem wſpiera / iemu odeymuie 
prawde: y czyni Boga świadkiem klamſtwa ſwego / 
Jakby miał Bog poma gas niesbożności ie go. 
Ciezki to grzech o kupcze / nie mow świadcze Bogiem | 
Nawiecey gdy tak nie ieſt / być bedzie Bog ſrogiem. 
Rontraͤkty niezbozne. 2 
Jeprzyſtoynych kontraktow nie czyn / wzgledem teg| | 
C Aby zyſku doiechal na ßkodzʒie bliźniego. E 
Bo niewola nie vmie czaſu fweyprzygody |. 
Obaczywaẽ w kontraktach / czyli vydzie ßkody. 
Owßem trzeba takowym wietßey przychylności/: 
Atórzy miawßy nie maia / proßa w wftydliwości. 
Abowiem na piſano / nie przyday ſmetnemu 
Smutku / dle życzliwie pomoz boleć iemu. 


e 5 
MS narabiay frymarkiem / iuz to rzecz oſtatnia 

© Frymarczyẽ / bowiem frymark ieſt dziurqwa mat⸗ 
Cześciey w mat niey dziurawey Saba nůli ryby / j 


Kazdy rad złego zbywa, zlego dobre chybi: 


5 Fhewicke * 


| Manelli Suchowonych 


neroiele ich widzimy coby fie z tad wzbilt / 
Ale miaſto nabycia wßyſtko potracili. 
W tych rzeczach ve zeſtnietwa y ſamey bytności 
Wyſtrzegay fie vóilnie/ doydzieß vczćiwości, 
Bo wtym Boſki Maieſtat bywa obrazony / 
Kto miluie cześć 5030 pewnie ten vczezony. 
przy frymarku nawiecey klamſtwa / przysiag / zdrady: 
Jeöli cheeß nie ßkodowae ſluchayze tey rady, 


Zyſkiem kiedy pogaͤrdzaͤc. 


[w 
ef e maß taki towar Erory ku dobremu 
| ob  Głuży/ yzdó przeciwnie ku iakiemu zlemu. 
Pe przeday go tym fercem by złość przez to wſtala / 
ddczymby cnote świeta w ludziech przekonalq. 
Taka kupia kramarzu winienes handlowacs / 
Co ieſt 3 Ślebie vcʒèiwa / y na niey ßkodowaẽ 
Moeß: bo feześćiem wladnie Etory czaſy ſtworzyl. 
A nedznemu czlowieku do ſkarbow otworzył, 


Zaͤwiaͤdowaͤnie o kim. 


Sceßli zażyć miłego pokoiu na ziemi / 
Nie podeymuy fie rzadziẽ dobrami obeemi 

Oprocz / kiedys miłościa cna obowiaʒany / 

N od oſob poważnych do tego wzywany. 
Mieyze w tym ſerce takie a zebys bliźniemu 

Pomogl (oproc; pożytku ſwego) ku dobremu, 
A badź gotow kiedy cie potka co ze ſtrony: 

Inos cierpliwie/ boć to ieſt przyczyna korony. 
Rzodko gdy ßafarz dobry zyie bez przygany: 

A cos zły exekutor / tego na przemiany 
la ſtawa / obmowiſka trapia y ſumnienie: 

Rzabźić źle czyła wola / gotowe zginienie. 


amt me⸗ 
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Zamkmenie. 


NE enota powodem ſtarß ych paſtepuie: 
das ſwawola niedbalſt wem vrzedu Eroluie. 
Biada takim co Swidrlosd w ciemność odmienlaia / 
Riedy ſwoim niedbalſtwem inßym pozwalała 
Czʒyniẽ co im ieſt milo / nie nie pomniac na to / 
Ze odpo wieda main na dniu ſadnym za to. 
Niechayze pierwßy beda do wykonywanig 
Tych rzeczy opiſanych / ktorzy paͤnowania 
Vzywaia na drugich: y z wielka pilnosẽ ia ow” 
Niech przywodza do tego enote z fwowolnościa, 
Aby wßyſey wied zieli / czytali / pomnieli / N 
To co im czynić winno / iakoby mineli ” 
potepienia wiecznego / ktorego ricz panie i (eu 
IJEſu Kryſte vcbowac/ nas wßytkich vfanie. 
Niech beda prʒybiiane iawnie przed wßytkiemi 
W Eramach a ʒwlaßc za wielk ich / kedy okwitßemi 
Gromadami przechodza lud zie ſtanow wßelk ich / 
Bo te kõiaßki cʒytaiac nabeds cnót wielk ich. 
at ym bedzie Bog feześcił waßym maietnose iam / 
Tylko five goſpodarſtwa (prawuycie z czuynose ia. 
Vczyni was wielkimi w cnoty/ y weraͤdosei 
Zażytecie wpotomſtwie / y piekney ftdrości 
Docʒekacie / a koniec świety odniesiecie / 
plenne ſnopy do gumna wiecznego wnieślecie. 
Niechze wam blogoſlawi Bog na czdjy wieczne: 
Gliech was nriwimte kaſkawie w mießkanie beſpieczne. 
AŻcbyście z nim zyli kt orzy weń wierzycie: a i 
Proße / rez mnie grze nego w tey mierze pommicie. 
AM EN 
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Brotki Summariuß 


Broil Hummariuſz ne. 
przednieyßych powinnośći ku paͤmietaniu. 


Dla ludzi Duchowwnpch ſtanu 


wßelkiego. 
Co ma czynić Duchowny. 


Iluy Boga ſerdecz nie / A siebie ſamego 

Ą Wzgardzay / wykorzenigiac co ieſt w tobie złego. 
|| Sczep cnoty/ Sluby choway / A nieprzyiaciele 

| YO podeyrzeniu miey dußne / przec iwd fie im Smiele, 

|| Czyń dobrze z przedślewiieciem kaſki otrzymania 

| Bozey / noś słecierpliwie/ doſtapiß sbawienia, 


Pokoy ieśli mieć chceß. 


W cietaytiie diſputuy / Milcz / W rzec; fie nie wdaway. 
day fie iar by nie ſlyßal / Skꝛzernym nie poſtaway. 


Zabaͤwa codzienna. 


Jey twe ſerce zrdnione miłościa bliźniego ; 
| dałuy go widticytolwiet przygodzie ſmetnego. 
Na to miey pimieć pierwßa że cierpieć pot rʒebg / ö 
Kto chce pewnie doſtapic wefołego niebg. 
Vmartwiay czlonki twoie y zadze kieleſne: 
Chceßli mieć myoli / ſerce do nieba pośpiefine. 
Czytay rad z głodnym fercem zbawienne piſania; 
Tak predko doznaß siebie ſamego poznania. 


modi 


— — — — | 


Dla ludzi Ouchownych. i 40 | 
Modl fie cʒeſto / abowiem w co ſam nie podolaß / 
Mes nie dzwignie modlitwa gdy w niebo zawolaß. 
Rozmyslay Sywor Panfki/ toć twoie zwierẽiadlo / 
M nim ſie czeſto przegladay / tam bowiem zasiadlo 
Wß yſtko czegoć potrzeba do Życia wiecznego: 
Czegozei wiecey trzeba gdy dos iedzeß tego; 


Przednieyße niedoſtaͤtki przed ſpowiedzia 
f b roſtrzaſane. ; 
©) tree twoie roſtrzaſay z nawietßa cznynościa : 
Tak fie Bogu poſtawiß z ſwoia niewinnos cia. 
Czyli myśli nieczyſte / Abo ſtowa prożne 
Nie ods iadaly w tobie/ N zas ſerce rożne 
Nie bylo od poftaci zwierzchniey nabożności: 

Prozna bywa robota wzgledem niefczyrości. 
Czyliś przeciw zwierzchnemu nie ßemral w przefirodze/ 
Riedy cie cheial prowadzić po zbawienney drodze. 

Czylić też nie omawial głupie pofadzdiac 
Czyje fprawy/ ku złemu one wykladaiac. 
Takowe nabożeńftwo fezere oßukanie / 
Gdy nabożnie bliśnego ma ſumnienie tanie. 
Bo nie ßata / nie eʒapka czyni duch enego / 
Ale ktory popiera cnota ſtroiu ſwego. 
Czylis czas marnie tracił nic nierozmnażdiac 
Chwały Bozey nauka / reka / przytład daiac. 
Jeśliżeś fie nie pies eil ʒ oſtem ciała ſwego / 
Opuſczaiac dla małych chorob co wietßego. 
Ktore cierpig paſsie abo namietności 
Ciała ſwego / y w iakiey ie maß opdtrzności, 
Czyli ſie im ſprzeeiwiaß tak idto przyſtoi 
Na tego / co o laſke Boza barʒo ſtoi. 
Czylis wßyſtkim pogardzil dla Bozey milosei / 
Czyli ſnads w czym nie patrzyß przekletey wlaſnos el 
i | 2 3 Bo Ero 


« . Brotfi Summariuß _ 
Bo Ero raf ſtuzy Bogu / ze mu nie fmatuie 

Pan Bog / dokad ſtworzoney rzeczy nie caluie. 
Takowy ieſt obludny / y Bogu brzydliwy / 

Ani mu bedzie w lafce nigdy Bog zyezliwy. 
Czylis kiedy nie za yrzal pokoju ówietego 

W blisnich/ daiac przyczyny do zlamania iego. 
Czylis ſtrzegl pilnie ſerca by fie nie targalo 

Na modlit wie / czyli ſnadz tak otworem ſtalo 
Wpßyſtkim myślom nieſtußnym / nic fie ogladaiac 

Na boiaʒnñ pana Boga / corychley gmatwaiac. 
Czylis wßyſtkie vezynki ku temu Eierowal/ 

Jakoby fie fimemu Bogu w nich ſpodobal. 
Czyliś ſnadz ladaiako czynil / dogadzaiac 

Nieprzyſtoynym zabawom / powinność wzgard za ac. 
Czylis ślubom dość czynił ktores ofiqrowal 

Bo gu / abo teśliś zas za nie nie żałował. 
Czylis ſie ſtrzegk okaziy tych ktore ßturmuia 

Przeciw ślubom nabożnym. Inaczey/ßwankuia. 
Przebiez grzechy omiertelne / czyli ſnads nie znaydzieß 

Legowiſta w nich twego / a tak w bład nie zaydzieß. 
Zaluy ze mała heć maß ku doſkonaloseéi: 

Proò Boga / czyń co mozeß / doznaß wetym lat wobei. 


Jako tózeznóć grzech śmiertelny 


od powoßedniego. 


Gren ferce ma za ſtrad bólaśń nawyißego / 
c Tego iuż nie pochodzi wßelkie co ieſt złego, 
Ktore ſie tylko kocha z Boſkiey obecnoadı/ 
Takie nic nie przypuſcza do ſwey osladkosei. 
Ktore fie zna na Bogu / zna nieprzyiac ela 
Boego / boigc ſie tak iednego TAE wiela. 
Dußa taka podobna zwierdiidtu czyſtemu / 
tore na ſie nie daie vpasẽ namnteyße mu 


pProptowi/ 


Dla ludzi Suchowuych. 7¹ 

Proßtowi / tak aby go wraz nie obaczyła/ 

Yz gniewem niewymownym predko nie zrzucila. 
Takei dußa niewinna Boga mituiaca / 

W iego fie wieczney łafce zbytnie kochaiaca. 
pragnac aby patrʒyly na nie Boſkie oczy / 

Stroi fie pieknie przed nim w cnoty/ wednie wnocy. 
patrʒac pilnie w zwierdindlo Zywota Paſkiego / 

Stoſuie fie ku niemu 3 vmyſtu cheiwego. 
N przyſtrzega aby ſnads zmaza ynamnieyßa 

Hie padla / pꝛagnac wiecey Bogu byds wdziecznieyßa. 
Wie abowiem że oczom Bożym nie milßego / 

Jako widzieć czlowieka fercą niewinnego. 
Jednako rada gardzi plugaſtwy malemi / 

Jako kiedy vcieta y przed nawierßemi. 
Roſtropnie fie odʒywa gdy na nie kolaca 

Grzechy / potrzeby Lala / badź graia / badź płacze, 
Odprawuiez teſknoscia / mocni zapieraiac 

Gmaßek ſwoy / do fpolnośći Bozey fie wracaiac. 
Od powieda (des zrzadka) mam gościa milego / 

Atorymem zaprzat nela pałac ſerca mego. 
Nie mam mieyſca zbytniego, ieſczebym kupila 

Wiecey mie yſca / bym ßerßa Panu memu byla. 
Nie otworze nikomu / dofyć mi na panie/ 

Niokogo tuż niedbam / on moie kochanie. 
Tak owe ferce kto ma / zna fie na śmiertelnym 

Grzechu / y wyrok daie o koddym powßednim. 


Serce ku blisniemu. 


＋ 
Jus w duchu bliźniego. patrz na ducha w eiele / 
Vſtuguy mu z ochots / Bron czći iego miele. 
przeſtrzegay go 3 miłościa. vnoßoc go cierpliwie/ 
W iego wßelk ich defektach. Nauczay zyczliwie. 


Straß nad ſoba ſaͤmym. 


„Juri? 
4 


Vie poſadzay ſtarßego / ale go cierpliwie 
| Czyń mu dobra otuche wzdłofney przygodzie: 


Modl ſie za nim do Boga / bo gdy ſmetna glowa / 
Wnetʒe czlonki ogaͤrnie choroba gotowa. 


Krotki Summarluß 

Se Atioykolwiet pler ieftcó/ y w ślubie czyftośći 
S "Błużyg Bogu: pomniß być takiey oſtroznosci. 
Scrzeż fie ze pleia przeciwna czeſtego gadania: 

A nawiecey ſpolnego z ma przemießkiwania. 
Specialow w potrawach nie patrz © duchowny: ö 

Rozmowaz Panem Bogiem to twoy ſtol koßtowny. 
5 legawey nie towarzyß co radzi proznuig: 

Mlodßych / Dwornych nie nawidz co ſprawy nicuia. 

Nikomu nie pochlebuy / bron ſprawiedliwosẽt: 

Day niecnocietardnie. Rad broñ niewinności, 
Jako kiedy vẽiekaß przed ömiercia cieleſna / 

Tak miey duße od złości y grzechu pospießna. 
Coś ra; wʒgardzil dla Boga na to niechciey pitrzyć; (OŚIE. 

Mieć włafność by namnieyßa / ieſt niczym nie wzgar⸗ 
Brzydź fie klamſtwem cheeßli mieć Gycem Boga ſwego: 

Dyabel ieſt Oycem klamſtwa / takze klamliwego. 
Za rzekay ſie ſweywoli potepiay ia w fobie : ; 

Bo gdy malo za niedbaß bedźie wnet na tobie, 
A kiedy cie pos iadzie zazyieß niebóże: 

5 trudnobẽ ia ſie iey odiać gdy Bog nie pomoże. 


powinność przelozonym. 


rarßego iako Oyca miluy. Czćt iak pand. 
Sluchay into Doktorg. Niech bedzie zwiozana 


wola twa z iego wola / ta powolnym bedzieß 


Woli Bozey / y iego / y laſki nabedzieß. 
Inos. X iego taiemnic nie wyday zdradliwie. 
Bowiem ſtany wyſokie ßkodniey ſmutek bo die. 


. powinności 


- 


Dla ludzi Duchownyd. : 42 | 
Powinnosci przełożonego. 
RIC maß w twym ßafunku zbawienie blizniego / 
Pomniß zee Bog powierzył kleynotu drogiego. 
Miluy wßyſtk ich iednako / zadnym nie brakuiao: 
Zycz im wier nie zbawienia w cnoty ich wprawuiac. 
Wied ie dobrym przykladem by pilnie chowali 
Wola Boza / ktora fie w wierze obwiazali. 
Bozmawiay z nimi czeſto o Bogu w miłośći: 
VPpominay ich mile zich czeſtych Erewtości. 
Ba cʒnie ſtrofuy. Pokute roſtropnie zadaway. 
Cieß troſkliwe. A Boga za nimi rad blagay. 


Miedzy obcymi bedac. 


Amykay oczy / vßy pilnie od prożnośći, | 
Sprawy ſwoie odprawuy we wſtydzie / w raczości. 
Choway miernosè w rózmowie/ Powaznosẽ w poſtawie. 
Strzeż zoftdwić [praw ſwoich v kogo w zaſtawie. 
Pytay fie 3 roftróopnościa. Nie wierz [Add czemu. 
A kiedy co nie ßkodno nie przeciw fie zlemu. 
Sʒzyderza y naśmiewce/ wßelkiego hardego / 
Milczeniem wnet zwycieży ómieiac ſie do niego. 
No win fie nie wywiaduy / znać to niepewnego 
Czlowieka w nabożeńftwie/ a prawie oͤwieckiego. 
Rad nawiedzay Aoscioly gdy ieſtes w gościnie: O, 
A adzie o enocie ſlyßyß badź rad tey nowinie. 
W oybnośći bedac. 
| 31m vmyſtem rad czytay aby twoie ſprawy 
Nie cʒzynily inaczey / bedzieß Doktor prawy. 
Baw fie Bogomyślnośćia pragnac ozieblosei 
Serca ſwego rozpalić ku bogu w miłości. 
3 trzajkiem myśli wymiatay z ſerca nieuczèeiwe: 
| Ze Bog wioślrat ſerce rozumie enotliwe. 


— 
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Frotfi Śummóryug 
Przy ſtole. 


JĄ La tego iedʒ folguiac ciał vlomnosci: 
OG) a glodnemi zoſtawuy cielefite zadosei. 
Milcz vſtami: a w ſercu miey rosmowe z Bogiem, 
Choway mia re w iedzeniu. obmoweom badź ſrogiem. 
Sluchay pilnie leb ciey wefelac ſie z tego⸗ 
Zec Bog zaraz podaie kar mia ducha twego, 


W ͤmodlitwie. 


Greg pierwey nizli maß modlitwe ſprawowaẽ / 
c Cheeßli cʒaſu roboty iako nie ß̃wank owa. 
Odday duße y Cialo na cześć Bogu twemu / 
Chcac fie we wßem ſpodobae onemuz ſamemu. 
Myśli ; ſerca wyrzucay chociaż nie złe prawie / 
Rtorebaczyf ze nie ſa ſtußne takiey ſprawie. 
Dobrze ſtowa wymawiay / ſenſu Pſalmow pilnuy, 
A ile fie poddaieß myślom, ſam fie winuy. 
Boy fie teſkniẽ do konca / ale czyń w radości: 
Dłiwyiac ſie ze ſtuzyß nedza wßechmocnobẽi. 


Dla godnego przyietta Saͤkraͤmentu 


naswietßego. 


A 
Org fercd niewinności wktorym Bog kroluie: 
0 Modl ſie k niemu goraco / tak ich on miluie. 
Vymuy cʒaſu zabdwóm ku Bogomyoͤlnooͤci / 
pomni zawße co czyniß maiac na bdczności/ 
v kim fie wnet witdć bedzieß / a iak tam czyſtego 
Przedoiewziec ia potrʒeba / w prośbie roſtropnego. 
Modl ſie do Swietych pilnie by die ratowali 
W tey tak wielk iey potrzebie/ a nie opußczali 
RRatunk iem przyczyniania/ by godnie przyſtapil 
Do zywora ſwoiego / y laſki doſtapil. 
| er Wzbudzay 


alas hon 
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Ola ludzi Suchownych. 43. | 5 


W sbudzay w fobie pokore iak mozeß naglebßa / 
Tatze miłość goraca / wczćiwość nawietfia. 
Pomni cos ty ieſt wzgledem Stworce wßego swiata / 
Tylko robak / zelzywosẽ / wzgardzenia pomiata. 
Pat rʒ na milość nieʒmierna Bogi wßechmoenego 
de ſie tak barzo kocha z towarzyſtwa twego. 
Niedarmoẽ to wiedz o tym złego to ſkonanie 
Wielkiego / a wietßego dobrego powſtanie. 
Wielk ie złe vſtepuie wierßemu dobremu / 
Kiedy ſam Bog pomaga ſtworzenin ſwoiemu. 
Byloby tam nie dobrze / gdyby to nie bylo 
5eby Pan Bog zaniechal / wßyſtkoby zginelo. 
A gdyż Bog tak ieſt hoyny czyli nie poydziemy 
Ru niemu wozieczńym ſercem / iego nie przyimiemy. 


Po prʒzyiec iu. 


Oven prsyimieß do siebie gos ia tak ʒacnego / 
4 Zadmtnif fies nim 3 rddościa w Oomu ferch twego. 
Tamje do nog vpadni ſtodko oblapiaiac 
: Gościa tat olachetnego / przed nim wylewdiac 
Wß yſtkie five niedoſtatki / dußne oſobliwie / 
pragnac go nadewßyſtko milowae gorliwie, 
Tam ſie mu pówzday wßyſtek ofidra przyiemna / 
Oddaiac checi tego cheć twoie wzaiemna. 
Nie sipominay przytym tych co Cie miluia / 
X froymi modlitwami przed Bogiem ratnia. 
Modl fie za nich życzliwie/ badź wdzieczen dobrego : 
Bo czego inß ym zodaß / ſam doſtopiß tego. 


Jako fie modlić, 
Dy fie modliß / napierwey obaez twoie grzechy / 
Śnay to zes niegodzien od Bogipociehy. | 
| M z PEN 


Krotki Summariuß 
muy ſwych nieprawości/ w tym fie ogladaiac 
Ua wieczna dobroć Boſka / w niey nadzieie maiac. 
Sprzećiwiay fie złym myslom/ ratunku ßukaiac 
W Zywoc ie Kryſtuſowym / w nim myśl zabawigiac. 
pomni znać dobrodzieyſtwog Boże y wychwalge. 
Teffnośći na modlitwie wigruy fie zezwalać, 
Ro ʒumiey tak że w niebie obcuieß 3 Swietymi / 
A ü chwale oddaieß Bogu ſpolnie z nimi. 
Modl fie za wßyſtkie wierne. ZIywym polepßenia 
Zaday : A zas vmarlym z Bogiem odpocznienia. 
Wßakze pomni napierwey tych miedzy zywymi / 
Ktorʒy ſa vwichlani grzechami Cieżtimi/ 
Aby im Bog dopomogl powſtaẽ z ſwoich złośći/ 
X by pokutowali w ferdeesney gorzkosei. 
348 za ludʒie nabożne nie z mnieyßa miłościa 
Modl ſie / aby tym wiecey wietfia goracos kia 
Slußyli pinu Bogu / na zad nie patrzdiac/ 
X ſwoie przed iewziec ia dokonea chowqigc. 


Co ma znóć nalepiey. 
ra (ao 
Manar nic znać nalepiey jako ſwa vldmnosẽ / 


Dobzoć Boſka. N ku niey właściwa niewdziecznoseé. 
Tab ze chytrość ßatanſka pragm wiedzieć pilnie / 
O nauce Kryſtuſowey baday fie vöilnie. 
Zas twoie powinności ktores dobrowolnie 
| Prʒyial na śle: pomniß ie znosic niezniewolnie. 
Maßli vrzad na ſobie / tedy powinności | 
Jego znay wyraßzliwie / ſprawuy go weezuynosei. 


Czefige przebywónie kedy. 


4 BO Wócioł/ to mieyſee wlaſne czleka duchownego / 
Bo kedy pan rad mießka tam reż |luga iego. 


Romora 


Ila ludsi Ouchownych. 44 


Komora opusciala to twoia ochloda / 

5 niey nie wychods bo przed nia wielka niepogoda. 
Kogo teſłno w Rosciele / y w komorze iego: 

Pewnie w ſercu takowym ma swiat coś ſwoiego. 
"Jeśli ßuk aß pokoiu śledź w ſwoiey komorze / 

Na ówiećie dość rozruchow / ſmrodu iak w obórse, 
Sam w fobie prʒemießkiway cheeßli doysẽ madrości : 

Madrosẽ prawa doſtapic siebie znqiomoscti. 
va myk ay fiezupelnie ; ſimyſtami ſwoimi 

W Bogu/ a bedzieß ie miał wdobrym powolnymi. 

Spowiaday ſie na cʒeſte / tenci znak dobrego 

Syna / tudzieß prsepraßac oyca zgniewanego. 
Bowiem cieżcy obraza lekkie poważenie 

Laſki panfkiey/ a nidli pierwße obrazenie. 

Jeb li czefłó wyk racaß z ezlowieczey Erewtości/ 

Tak też cʒeſto pokutuy / doydzieß laſkawosei. 
Bo ſie tym iawnie wydaß ze grzeßyß z niechcenia / 

Riedy rychło Załnief ſwego wykrocenia. 
A ů drogo powazaß laſke nawyßego / 

Beddieß ia mial / bo on zna checi ferch twego. 


Poſpieſßzay zwolnd, 


Ci ktorzy droge pewna do nieba wiedzieli: 
Ludziom nauke tak owa o niey powiedzieli. 


Herz chce żyć doſkonale to ma pilnie chowaẽ / | Summa zy 
Veiek ay rad przed oͤwiat em / milcz / niechćicy pro⸗ wota doſto⸗ 
Na pot orze fie buduy / a zas mur y brony (nowac.]] nalego. 
5 boiaz ni ówietey zaſtaw mocno z kozdey ſtrony. 
Miłość miey goſpodarzem w dobrych ſprawach wßelkich / 
Bo za ie y zzadem doydzieß bogactw wiecznie wielk ich. 


— ma 


M 3 Patrʒ 


Brorkt Oummariuß dla ludzi Duchowny. 
pace; co cʒyniß / podſtrzegay flow y myśli cwoich. 
Chuci miarkuy / ßacuy fie fan w defektach ſwoich. 
Wzrußeniem ſerca twego rzads / a mow laſkawie / 
Pokornie iako Ociec/ bowiem tak na (ławie 
Oboiey możnym bedzieß: zas wielkiey madrosei 
Doydzieß / kiedy twe ſtowa w ferdeczney ſtodkosei 
Czeſtokroc mowić bedzieß / rozmyślnie z eichobẽ ia / 
Vcʒẽ iwie / pożytecznie/ z twarzy laſkawoscia. 
Na poftawe nie pat rʒay / wiedz gdʒie 3 ſercem óledźief: ' 
Sluchay wiele / wiecej milcz / modl ſie / bawion bedzieß. 
Vbogim rad vdzielay z nabozney miłości : 
Vfay Bogu / nabedzieß wiecznych ma iet nose i. 


Koniec. 
| *. 
Bo gu w Troycy Swietey iedynemu cześć 


y chwala na wieki wieczne 
AM EVU. 


Rozmyslaͤnie o Smierei 


Ktore prówódzi cztowickć do pogóróżenią 
próżnośći S wieckich. 


= | 


Wßyſtkie rzeczy/ w Etorych ieſt duch sywytj 
na żiemi/pomarły, Geneſ. VII 


Drozność 


ludzi swiat 
mituiacych. 


Czlowiekna 
cześćicy na! 
siillerc pat⸗ 
ay / a przed⸗ 
śle nie dos 

wierzą, | 
Bydz / a po⸗ 
tym nie być 
wielfa ſmut 


Fu przyczyzj: 


na. 
Na co pó 
rzyć mamy, 
Wieczne” 
potrzeba fie 
bdwić okolo 
wiccznośći.. 
O czym fie 
macztowick 
wywiado⸗ 
mać, 


Rosmyslanie oÖmierei. | | 
Rozmyslanie o Śmierci. 
©mvlność świecka, 


Gł 


A. Rożność nad prożnośćidmi/ kto ſie tu funduie 
Taæx / by tu wiecznie miał zyẽ / nic ſie nie gotuie / 
W droge barzo daleka / przez ktora Edzoemu | 
d pewnie chodzić Easano:doschysndt madꝛemu. 
Ale / zeſmy wylezli z popiołu Bogowie; 
przeto ſie nie czuiemy/ dz weśmiem po głowie. 
Nie dowierzamy temu / na co iu patrzymy: 
Aze nas ze krza wyſcznia / wendrem zadrugiemi. 
prożność nad proinos e iami / y wßyſtko prożności/ 
Cokolwiek ieſt na świecie w fivoiey wſpaniglobel. 
Byli ludzie przed nami / a gdzież fie podzieli 
Ktorzy iedli / y pili / y ſtroynie chodzili 
Wierzyli obludnemu Swiatu mizeracy: 
Bog wie kedy vpadli nedzni nieboracy ? 
Gy mowili iuz pokoy / natychmiaſt zgineli: 
Leca w przepaść co daley / a nie dos iegneli / 


CAM 
4 


7% 


Ani wiecznie dos iega dna zginienia ſwego: 
Zapomina ówiac ſwoich / baczy przeciwnego. 
Nie pdcr; na to czym ieſtes / ale czyni ʒas bedzieß: 
Pat rʒay na omierẽ / przez ktora wß yr kiego pozbedzieß. 
Rozmyslay kontec wieczny iesli cheeß żyć wiecznie / 
Miey fie meżnie ku niebu/ tam mieyſce beſpieczne. 
Obyzes o tym wiedzial / z iaka niewinnością 
Chodzie maß w oczach Bozych / ktory vezeiwose ia 
Wieczna vkoronuie człowietd dobrego: 
Atory ówidtem pogardza / dla miłości iego. 
O by 


Rozmyśldnie © śmierć. . 46 


| & bydośnał gozzkości w rzeczdch milych tobie / 
pewniebys mial inak ße ſtaranie o fobie. 
Jeſli nie maß / aluieß / nabywaß z goꝛzkobeta: 
Jeſli ʒas maß / boiß ſie: dbówiem ztrudnoseia 
W równym feześćiu maß vzyẽ nabycia ſwoiego: 
Widiim pana 3 neozniEd/ pana z vbogiego. 
Na świećte nedze doſyẽ / vẽiſku / zalosei: 
Tqm / a zwlaſcza : gdzie õwiata Butdia wcheiwosẽ i. 
Zbierafi/ a niżroleż tomu: bo to Cieżfa bywa / 
Gby czyiego nabyẽta / Ero obsy vzywa. 
Nic 3 [obs nie poniesieß / cos nabył z Liezkoscia: 
Zo ſtawiß woßytko dꝛugim / oz igka zaloscia. 
Tefltzes pan / rzadki czas / gdy ſie nie fraſuieß: 
Owßm gdy maß nawiecey / wiecße podeymuieß 
Fraſunki / y niewczafy: bo na dꝛʒewo wielkie 
pada ptaſtwo rozliczne / y robactwo wßelkie. 
Ktoꝛe goꝛy wielkościa inße pꝛʒewyoßaig: 
Na takowe naczeſtße gromy vderzaig. 
A ieſli ſie obala dꝛʒewo woywysßone / 
„ Tym ob rut niey vpada / nigdy nie wzwiedsione. 
Na ſchylku zy cia twego/ poznaß kazdy iaſnie / 6 
Co ʒa prozność milo was chwale ktoꝛa gaſnie. 
Gdyßz napilniey potrzeba w diemnosctdch swiatlos ei: 


Gaſnie chwała 3 ezlowiekiem: ſtraßno 1805 weiemno⸗ 
(i. 


Na on cʒas nie pocʒyt aß nad to nic dꝛozßego: 
| abo Ero tu miluie Boga Stworce ſwego. 
Glupſtwem wielk im oſadtiß Eco ten oᷣwiat miluie / 
| Atóry ſwym miloſnikom wieczna śmierć gotuie. 
O byzes teraz poznał to co maß miłować: ö 

Nto / pizez coby potym miał wiecznie ßkodo wa: 
pꝛedkoby ſie ial enoty: a to / co w goꝛzkosci 

Odnosi dobonanie / wzgardzilby w bꝛzydkobei. 
Madꝛobeèi nam doftdie/ gdy wolno chodzimy: 

A ů ius nad nas nie maß / bdrośle rozumiemy. 

N 


dyie | 


—| IŚwidtpdf 


gorzkogei / a 
pꝛzedsie ieſt 
v nas w 
wielkley mi⸗ 

los ci. 


Bogatßy lu 
dzie wiet⸗ 
ßym vẽiſtõ 
y niebeſpie⸗ 
cʒeñſtwom 
podlegli nó 
swiecie. 


Cʒlowiek 
przy śmiieżći 
pozna głup 
ſtwo ſwoie 
w wielfiey 

zalos ci. 

Boga milu⸗ 

iac zyſtuie⸗ 

ny; zas Ś 
 wołórufłużąc 
ſamych sie⸗ 
bie vtraca⸗ 

ER 
Odmien⸗ 
ność świece 

JW. 


dż Cliczemnościa zoſtanie: q to co leżało 
pod lawa / w zgardzie / w ömiechu / powſtanie w idfitości: 
Doninność _ Być pobożnie ma ówiećie/ to celBlacbernosci, 
y koniec wta Na tym wßytko należy eʒleku roʒumnemu / 
ſny czlowie⸗ Aby ylswiatobliwie / iak by ku ſwwolemu 
ka. R ońcowi mogł pꝛʒyplynaẽ / bez ßkod / z cala ſtawa: 
Niebo dobꝛych mieß kane / złych z bydłem pod dwa. 
i Cheeßlünieba nie hybić/ zoſtaẽ panem wiecznie : 
Rebe rozu: Musiß swiat em / y eialem / pognrdsic koniecznie. 
micy żywot| | Ho to rzecz niepꝛzyſtoyna / rekoma ßpetnymi / 
wine a "©bcieć wśiać co koßtownego / ſpolecznie z zacnemi. 
55 RAR Butemuć dopomode śmierćirosmyśldnie. 
5, Latwie ten woß ytkim gdrośi/ co pamieta na nie. 
Wßyſtki rze Cokolwiek ieſt na świecie/ to trólezdwiera: — 
czy co fana, Bylo / ieft/ iefcze bedzie: wider malo podpiera, 
świećie/tnzj Jeſli pꝛzeß lo coż potym co tuż vtonelo: 
rzeczy zany Jeſli ieſt / to nie pewne: bo komuß ſtanelo 
Faia. A zeby wedlecheci wżiać mogł pꝛʒed wß yt kimi / 
Ai Co kolwoiek ie ſt na świecie 3 roſtoßami fwymiz 
Jeſli pꝛʒydzie / to pꝛozna zabawa z Eklopotem: 
Slaby pokarm / bede iadl / fmetne ſtowo potem. 
I Chwytaf ſlawy / pꝛzyiazniey o wiata klamliwego: 
Spwict pisy| Barzo glupim zoſtaieß / bo zdó 3 grzbietu twego 
miereismi Wßypeko zedtze po ómierći: Atyobnażony/ / 
los nikow Musiß z alem wedꝛowacẽ / won kray nieżnatomy, 
ſwoich wfy| Jeſli ty bwiar rad widziß / świat cie nienawidsi: 
ſtko odziera. Sas / ieſli światem gardziß / świat ciebie rad widzi. 
Obtudnośći | Wielk iz to hypokryta⸗ klamca / ßalbierz pꝛawy / 
świdtó 3 luz Ten świat: o by nikt dobꝛy nie miewał swim ſpꝛaroy. 
wpßyſtko co ma / nie iego/ w cudze ſie vbiera / 


| 0 Bozmyślanie o Śmierć. 
| Byte chlopek vbogi / blaſt go biie w oczy/ 

Riedy pat rʒy na pana / ktoꝛego wnet ſtloczy 
Smierć froga nievzyta: a wtym co fie Iſnialo / 


rozne od fe: 
Dow ŚWIECE 


dmi. i 0 ) Rh 155 
: | Swierschnia ſwoia poftićia duße z cnor obiera. 


Po wierschu | 


| Rozmysla nic o smieici. 
Po wierzchu dość ozdoby / perel / ſtroiow / zorg: 
A wnatrz doſyẽ lichoty / grzechow / ſmrodu / blota. 
O ßatanie nachytrßy / 3 twoimi ʒzdꝛaycami / 
Barʒo ſtucʒnie pochodziß na tym świecie z nami: 
Jak os to pꝛʒewieõds mozeß / na ʒacnym plemieniu 
Ludzů im / ze fie nie kocha w ſwoim volachceniu. 
Vpſtrʒyles ówidt obludny ʒwier chu / d3 bez miary: 
Wabi wßyſtkich do siebie / idzie mlody / ſtary. 
Sʒepceß c ialu do vcha / podzegaß ku zlemu: 
Slodziß wßyſtko kodemu / nedzy / bogatemu. 
Wybüaß tym 3 pamieci cʒleku Boga iego: 
e nie pomni ʒginienia / ni fcześcia wiecznego: 
Ale wßyt ke cheẽ ſwoie dar owal ſtwoꝛzeniu / 
W kroꝛey ma mieć v Siebie Boga w vwazeniu. 
Na iednym nam pꝛzeſtawae trzeba / wiedsmy o tem: 
Mub im pufesac koniecʒnieʒ rat naßych ʒ klopotem. 
To / co tera; trzymamy / przeciw rozumowi: 
le kto trzyma vpoꝛnie / tym ſie ſam vlowi. 
Vymieß fie mocno Boga / w niebo z Bogiem poydzieß 
Vchwyeẽiß fie ßatana / 3 nim mat wiecznych doydzieß. 
Rozumieliẽ też dꝛudzy / ze mocno trzymali / N 
Roſkoßy owiata tego / ktoꝛych poſtradali. 
Byli też nam podobni / w roſkoßach pływali: 
Co im ʒ tego ze byli / gdy poumierali: 
Shbarbili ſrebꝛo / zloto / y dꝛogie kamienie: 
dyli/ gdźież ja + zapadli w wieczne zapomnienie. 
$.óniali fie w ftroidch ſwoich / plaſali / ſrakali: 
Mieli into panowie / tuż nedza zoſtali. 
Budo wali / ſezepili / miafta ʒak ladali: 
Teraʒ zledwa grob ẽiaſny w iemi otrzymali, 
A kedyz ſa na ktoꝛe ʒdaleka patrzano / 
Nim / iakoby Żogomchwałe wyrzadzano: 
Gddiez fa ſtroie koßtorone / palace wſpania le: 
Gd zie ieſt francmer / y kuchen nab lady niemałe z 


TER 


47, 


edy 


Chyttoseßa 
tañſta. 
Pomocnicy 
hatañſcy / 
Swiat y 
Ciato. 


Dla czego 

Fatan czuie 

nd człowice 
Fa. 


Dwierzeczj 
macztowiek 
przed ſoba / 
Boga y ros 
ſkoßy. 
Pꝛzeciw ro⸗ 
zumowitꝛzj 
mamy gdy 
świót miłu 
ieiny. © 
Inacʒne ieſt 
oßfukanie w⸗ 
ßyſtkich dies 
lefnych. 


Nedza człoż 
wiełd śwwiec 
ficgo mieć 

a nie mice. 


ninieyßey 
pieſczoty. 


Roſkoßnſch 
ludzi koniec 
y oßukanie. 
Cietkosc kto 
ra na świe: 
die wietßa. 
Meſele wiet 
ße kiedy by⸗ 

wa?; 


Rozmyslanie o Śmierć. 


Redy madꝛosc / tytuły/ rzadzenie inßemi? 


Gniia / weſpol panowie z lugami ſwoiemi. 
Gdie vklony / pochlebſtwa / muzyka roſkoßna; 

GOgarnela roſkoßnych wiecznie pieśń zaloſna. 
Vleciqla na wieki; wiatrem o wietcka chwala / 

Od roſkoßnhch / a miaſto niey nedza zoſtalg. 
Juz bꝛzydkie Eoöci leza / ziemia pꝛzywalone / 

Od ßkaraͤdney gadziny ſrogo obiedzione / 
Wßyſtko fie roʒpꝛoßylo / indziey reka glowa / 

Ind ie noga / vd / plecy / y pieroͤi połową, 


| Oczu niemaß / iezyka / zeby wypꝛuchnialy // 


Staw od ſtawu / wiedz kedy Żyły ſie poꝛwaly. 
Docʒekali ſie tego / czego tu cʒzekali / 

Wypelnilo ſie na nich to / o czym fłychali. 
Piz yßli na to (acʒ róznie) w czym ich pꝛzeſtrzegano: 

Byli / zyli / a gdsieß fa + tuż ich zapomniano. 
Jako ſie teraz maia / rozni fa od siebie: 

Jed ni w pief le vlgneli / dꝛudzy zac ni w niebie, 
Tam̃ iuʒ wieczne mießkanie / gdzie komu kazano 

Mieftdć ; wedle roboty zaplare oddano. 


| Czym fie ſami besydgili/ pꝛzed czym veiekali: 


Sami fie in; bꝛʒydkos cia / ſtrachem dtugim sſtali. 
Koniec świdt miluiacych / omtere / y zat racenie: 

Ktoꝛy leʒ ie 3d o wiat em / idzie na zginienie. 
© 3 iaka ten zalostia ʒtad wedzowić bebźle / 

Gdy tego co miłował na wie ki pozbedzie. 
Wietßa to eiezkobe bywa / roſkoßy ʒazyroßy ⸗ 

potym zas vlgnas w nedzy / wßyſtko vrraetwßy. 
Jako zas wielka radobẽ bywa vbogiemu / 

Co zawße kle pat nedze / potym ku wielk iemu 
Stanu ieſt powolany/ po ſmurku weſele 

Alpe ieſt: y po pꝛacey cʒlowiet rad ſpi s miele. 
Roſkoßy owlata tego / ſa SMIERCI fpiegowie: 


Pomnz / by ſie zwiesdz nie dal / bo ſtanteß na glowie. 
— — —— ͤ ͤ—́ßœͤꝛĩͤĩÄ Ea — 


Chceß 


Rozmyslanie o śmierdt. Ee" 1 Szpiegać 


Chceß vyśbź oͤidla człowiecze na rzeczy ninieyße wie od & 
Nie patrʒ: ale iał pilniey na pꝛzyßle pewnieyße. mierdi kro⸗ 
Nie ʒarʒucay kotwice lodzi forced twego / 1 
| W moꝛze nieuſtawiczne roſkoß ówidtó tego. 0 v 
Lepiey wziae vmyſt mezny / ku poꝛtowi biezes ! ZE 4 
| Nie doczekaß pogody/płyń/ pꝛozno maß leżeć. Mose 


er - 7 My) Swiat. 
Smiert / dlug zadnemu Nie Dlugsmieꝛ 
odpuſczony. fina je ci na człós 
SB zweneć dlug człowiecze, ktoꝛego nie vydślefi +. | wieka naa 
Oddaß go w rychł$ esäsie/ kiedyz świata poydźlei.| | (rośfiy, 
Poydsieß/ gdys tu pꝛzychodniem / niemaß tu mießkania: CLekarſtwo 


Chceßli 904803 z weſelem / nie mieyze kochania naprzeci 
W ſroſkoßach o wiata tego / ale w Bogu twoim: A tey fiogośći. 
Tal Gie pozna / y pꝛziymie / ku pꝛzybytkom ſwoim. Wßyſey po 
Obeysrzy fie na pꝛzeßly wiek / co ludzi było z mrzemy. 
Wielez znich tego dlugu kiedy vchybilo + 
poßli wßyſcy ſwa dꝛoga / żaden fie nie wroeil / 
> wie / tedy fie Er 4 5 obroc il. 
co byli powinni / oddali z alosc ia: eż 1 
m Winstelt fiepotykdć ʒ ſwey śmierci ſrogos ia. e 
efteó teraz miły moy / a wnetze nie bedzieß / bi wh 
Wßytko co maß miłego na zie mi / pozbedzieß. de emen 
Gpꝛocz (praw ůwiat obliwych / te cie poprowadʒa Spictwpla⸗ 
Pꝛzed ſad Boży : y tobie öwigdectwo wydadza. fie kolwiek 
Sluchaß / czyt aß dopiero o śmierci ſtraßliwey / ksłowieta 


na wicht nie 


Gotuy ſie; Bogiem na nie/myśl o niey chetliwy. 
odſtang. 


Ach nam nedznom / ze ceraz plakae nievmiemy 
| Sdmych siebie / ktorzy fie w żiemie obrociemye 
Zbywamy tego co nas konieczuie nie minie / 
A tego ſie trʒymamy / co na wieku zginie. Boniecwß 
Cod nad SMIERC pewnieyßego / ktoꝛa wnet roſkoßy kicg A 
Ninteyße od ezkowoieka nd wiebi odploßy + | 
i 3 Co nad 


| 
Głupfiwo | 
Indztie pe 
czliwe. 
Śmieić A 
vſtania " 
Ży zd foz⸗ 

dym. 
Smiere 4 
pochybna. 


Eztowickną 
oka me gnie 
nie ginie. 


Odmianazßa 


tofna cʒlo⸗ 
wiecza. 
Świt: Fo? 


Fóremy a kov 
przyiacielẽ, 


Drozna ch= 
wała ßyder⸗ 
ſtwo ieſt 
przed Bo⸗ 
giem. 


Gady indł: 
Be v Boga. 


| 


FS PRahydliniedakgieóh 7 007 0 smierci. 


Co nad «03 nad kroleſtwo⸗ Boże bydz moze tr etrwalßego⸗ 2 
A pꝛzedõ ie fie nedznicy niemamy do niego, 
Rod fie ma do tego / woßyſey dobr lapaia 
Ziemſkich / q o niebieſkie malo ich co dbaia. 
Bie gay gd te cheeß / czyń co cheeß / zbyway z myśli twoiey 
$ ME Rc ſwoie / kroꝛa cznie/ y pꝛoʒna nie ſtoi. 
Za raz kiedys; żyć poczal / łut na cie napiela: | 
Tat / ze Cie ius nie chybi / pównie vmierzyla. 
Seig nie eie ſrogi poſtrʒal / a ſam niewiez tedy: 
oddać rane òmiertelna / badź oſtrozny wßedy. 
Jeſtes cʒlowiek smiertelny / nagi bez obꝛony: 
Miele maß nie beſpiecʒeñſtw wielk ich kozdey ſtrony. 
Chodziß a wnet vpadnieß / bez ratunku wßego / 
Nie podzwignieß fie wiecey / poydzieß z świata tego. 
Pꝛzyd zie na Cie czas tałi / o bꝛacie moy miły / 
Gdy ſie bedzieß odmienial 3 człowieki w trup zgniły. 
| Biedy raz od nas poydzieß / wiecey fie nie wrocdiß: 
Niewiez w kroꝛa fie ſtrone po SMIERCI obꝛociß. 
Poydzie czlowiek roſkoßny 3 placzem od roſtoß / 
Gdy gos ERC; tego öwiata daleko zaploßy. 
Na fad tego ſtanac ma / co go nienawidzlal: 
Miloſ ucy katami beda tam / wielki zal. 
Atórsy ten ówidt miluia / kata czynia 3 niego / 
Pꝛzeciw fobie pꝛʒy s MIE RCT/ dozna takt tego. 
vas ktorʒy światem gardza / z niego pꝛzyiac ela / 
Mies beda cʒaſu s MIE RCI/ tych nie ßukay wield, . 
Do czegoć ſie na on cʒas pꝛoʒna chwala ʒnidzie⸗ 
Riedy cie Bog nawyoßa vcze iwobẽ odyd zie; 
Wiele kroꝛych chwalili ludzie / za zywota / 
Ktoꝛych tuż ogarnela na wieki ſromota. 
Jecʒa nedzni w ſwych mekach / ktoꝛzy ſlawe ludzka 
Dꝛoga mieli / a Bozka ʒas barzo maluczko. 
Wiele ich w niebie mießka / ktoꝛzy tu na ziemi 
Od ö wiata za naglupße byli oſodze mi. 


; 


Rozmyśldnie o Śmierći. szy 491 | 


A Ecoż cie Bogu ſchwali / gdy eie on pogdni 
Czeſto ten Bogu dꝛogi / ktoꝛy światu tani. 
Wierß ac to hwała twoia/ gdy Cie ſam Bog chwali 
Swiatu w obec wfyttiemu / hoćby nawet wſtali 
Wßyſcy ludzie przedivonie/ tyś pꝛzedoie vezeiwy / 
Sluz rad Bogu vpꝛzeymie / bedzieß w tym ſczeßliwy. 
Cozei ʒtad za pozytek / ze Lie ludzie chwala / 
a ścidny fie ſumnienia twego gwałtem wala. 
Nie radsifie Bog ludśi/ za co iako kara / 
i Takze / komu / iak wiele / za co / chwale dawać. 
Jeſli ſie nie popiſeß ocʒzom doga twego / 
Nie myol / aby był wiecznie mian sa chwalebnego. 
Kiedy Bog na eie laſkaw / niech świdy co chee mowi / 
MNMiiey fie pꝛoße do Boga / niech die Swide nie lowi. 
. 4 ew" 4 . 
Pamietay na smiert. 
Pong rzeczy oſtatnie / by wiecznie nie grzeßyl / 
2 ku wieczney oyczyznie ia rychley poſpießyl. 
Czuymy / wßyſtk im znać daia / bo dnia ni godziny / 
Yliewiemy SMIERCI naßey ſtraßliwey nowiny. 
Bczefiliwy to / co cʒaſu 3yCia docdeſnego⸗ f 
Tak zyie / by gotowym czaͤſu oſtatniego 
Byl ʒznalezion ods Mk RCI: takims MERC laſtawa 
Bywa / y nad to ſercu weſela doſtawa. ü 
pomni na SMIERC człowiecze/ bowiem ona ciebie 
Nie ʒapomni / dokad die w $iemi nie zagrzebie. 
W ten czas gdys fie narodzil / yw dꝛoge fie puścił / 
Zaraz tes Bog SMIE RC ſroga za toba wypuścił. 
A żeby eie se ignela v kreſu fwoiego : | 
Ggloday ſie / by nie wzial ßwanku piekielnego. 
Strzeż ſie / aby Gie ztylu nad nie vchwyẽila: 
To ieſt nieofirożnego/ aby nie ranila. 
Potykay 


Zna ſie Bog 
na rzeczach. 


Nie zgani q 

ni ſchwali 

świdę nitog 
Bogu: — 


DożyteF o śe 
mierći roʒ⸗ 
myslania. 


Cʒlowiek 
ßczesliwy 
ktory. 


Smierẽ nie 
gdy nie zd 
pomni czto⸗ 
wiche, 
Ggladanie / 
ieſt o smier⸗ 


ei rozmyſla⸗ 
ine CH: 


Śmierć 32 
lowichawie 
ny towarzyß 


Rres cʒlo⸗ 
wieczy s⸗ 
mierc. 


Droga ieſt 
zywot ni⸗ 


nieyßy. 


Medzidto 
tieleſnosci 
śŚmiierći ro 
zmyslanie. 


Pozytki ro⸗ 
zniyſlania 
5 mierci. 


Podobieñ⸗ 


ſtwo popio⸗⸗ 
łu. 


Duße 3 did: 
dem grzebie⸗ 
my / gdy ra⸗ 
zem na dußj 


vmicramy. 


Rozmyslanie o śmierć. 
porytay ſie ʒ nia wocʒy / maiac ku obꝛonie Fa 
pamieć SMIE RC / y ktemu niewinne ſumnienie. 
Nawiernieyßy towarzyß S MIE Rc / ezleka koʒdego / 
Nigdy go nie odſtapi / 43 biegu ſwoiego 
Dokonczy wedle kreſu; przy ktorym öeigniony / 
Borowie ſwoie polozy / idac w ciemne ſtrony. 


Ares twoy ieſt SMIERC ogromnaʒ świdtem fie roʒſtanie / 


Won czas Bog wie od togoć ratunel powſta nie. 
Jeſliʒ nieba pꝛʒybedzie laſka nawysßego / 
Poꝛasiß s ME Rc / day Bose by pꝛzyßlo do tego. 
Roslaczyf fie z ſwym ẽiqlem / pomni na to pilnie / 
pilnie dꝛoge vpatruy / myśl o tym voͤilnie. 
Juz to pielgrzym niebacʒny / ktoꝛy nie beſpieczne 
Mieyſca ma wiſwoiey dꝛodze / przez ktore koniecznie 
Jõdz ma: leży nie myolac co dꝛugich potyka 
Nieopatrʒnych / ktorych s NIE RC okrut na polyka. 
O ſobliwyẽ to monftut na pohamowanie j 
Clamietności cielefitych/ s IE RCI rósmyśldnie, 
po ktorey nedzne Ciało robdctwu brzydkiemu / 
Nu siedzeniu wyrzuca/ taka czeóć takiemu. 
Kiedy chwala człowiecza śiemsiafiesdpddnie: | 
Mocarʒ poydśie w perzyny/ z pana pofłdć ſpaͤdnie. 
SMIERC/ gdy na nie pomniemy / poteżnie zalewa 
piec goracy ʒadz napych/ a potym Bog wlewa: 
Jak ochanie fie nieba / czym duch ochlodzony / 
Meʒnie owiatem pogardza / ma ſie do korony. 
Tab iemu fezEnać naciezey raz / wnet do weſela 
Wleci/ ktory ʒazywal tu przył rości wiela. 
Jako popiol rzecz podła ognia dochowywa / 
pamieć w popiol odmiany / nam laſki nabywa. 
popiol ieſt es człowiecze/zd6 popiolu twegs 
Doydsieß: boyze w nim zagrzesẽ duchg ßlachet nego. 
© czlowiecze Cielefny/ o mily popiele / 
Ja kiego ty klopotu dupy baͤrzo wiele 
Napedziß / 


— O nn nn 


próżno oczy kryiemy / w Ecorey oblapieniu 
Bedziem zdmordowdni: o by ku zbawienin. 
SMIERC tobie weſolemu gra na lutni ſwoiey / 

Mowiac / wßyſtko oͤmiertelne co na świecie ſtot. 
SMIERC/SMIERC/ ktora okrutnie dań wielka odbiera / 
Gdy czlowieka ze zdrowia miłego odziera. 


G SMIERC | 


Lud zie ſcze⸗ 
sliwiktoꝛzy. 
Bazdy taki 
ieſt dodobꝛe 
go ſpoſobny 
ktory śmieć 
rozmysla y 
mießka oſo⸗ 
bny. 


V ktorych lu 

dzi roſkoßy 

mieyſca nie⸗ 
maiq. 


Dobꝛymw⸗ 
ßyſtko idzie 
ku dobremu 


Smiercé żdz 
wße za paſẽ 
v cztowiekq. 


Rog śmieć 

ſie boi / a ko⸗ 

go nie. 

Kto fie Bo⸗ 

ga boi / tego 

fie woßyſtko 
boi. 


Sbawienne 
wedzidta 


czuć kaze: 
nie darmo 
to. 
Czuynose 
naga przee 
ćiw Smier 
Gi ktora. 
Padolu póz 
dobieñſtwo 
ku śmiczći. 


Bozmyslanie o smierci. : 


SMIERC 3toba iczdżi/ chodzi / ściele/ (pi/ pracuie: 


X wß yſtkie tchnienia twoie liczy y ßacuie. 
Gliechcieymyf fie wydʒieraẽ / gdy zape wne wiemy / 
Ze 3 iey reku Eoniecsnie nie bedʒiem puſczeni. 
Lepiey fie dae na wola / by nas nie sciſłkano: 
Zadnego s 1E RC nie pusèi to myślić kazano. 
Kto rad SMIERCI v siebie / tego ſie s ME RC boi: 
A tto ſie SMIE RCI leka / ten nizacz nie ſtoi. 
R tory ſie człowiet fesyrze boi Boga ſwego / 
Wßyſtkie rzeczy bota fie człowietd tak iego: 
as Eto niedba na Boga / tego wßyſtko głabi/ 
A cod kiedy s MIE RC froga na niego zatrabi? 
Predzey ten bedzie w chroscie nůli w wiecznym domu / 
Ktory ſie Boga nie bat / nie dal wprzod nikomu. 
Razdy ktory wyrzuca SMIE RC ʒ ſwoiey pamieci / 
Taki do ſerca ſwego nieprawości nedi. 
Rofpufcza ſwoiey woli zbawienne wedzidla / 
Biezy za roſkoßami / dze wpadnie w sidla. 
Dla tego Cie przeſtrzega Bog wieczney dobroci / 
By na koßu nie zoſtal / gdy twoy żywot |Froci. 
Czuycie/ voßyfey niewiec ie dnia / ani godziny : 
Co iednemu rzeczono/ wiedzeie o tym inni. 
Czuyność naßa ieſt Życie prawie światobliwe/ 
Serce 3 Bogiem zlaczone / ku światu gniewliwe. 


Maß w Erotkim czasie ftatdć przez padol ßeroki / 


Wpadßy weñ / trudno wyleść/ bo bez dna glebok i. 
padol leſt SMIERC ſtraßliwa kozdego czlowiekg 

Kto fie w nim Eapdć niechce / niech bieży z dalekg. 
Tera; tego nie czuieß iat to rzecz ſtraßliwa 

Umrzeć: a potym droga ieſt bar zo watpliwa. 
Ale gdy ſie nad dolem iuż praroie obaczyß / 

Dla wielkiego zleknienia zgoła fie zabaczyß. 
Bo dufnie fFoczyć mus iß nic nie rozbiezony / | 

ledwa wpuldrogi bedzieß / wpadnieß weñ zginiony. 

Wßak ze 


Wßak ze iesli zdaleka bedzieß rozbiezony / 
przeſkoczyß zchwala twoia⸗ 
Ru przejFoczeniu dolu / to ieſt rozbiezenie / 
Myslié czeſto O SMIERCI/ w enotach fie cwiczenie. 
Prosno mamy wciekdć ßwanku nie vydziemy / 
prozno fmuttu idwnego zartami zbywamy: 
Naßaẽ ieſt / Day to Bode / by my ie nie byli / 
Tal byſmy; Synem Bożym nad nia panowali. 
Naßa ieſt / bo z nia dußna ſprawe bedziem mieli: 
N nam iako panterom fInzebnica dzieli. 
Wßakze my tey nie bedʒiem / ieſſi panietami 
Bedʒiem / y w piekne ſtroie enot öwiet ych przybrani. 
Tak tedy od nas bedzie SMIERC prʒzewyẽiezona / 
Jeſli była w ochocie w nas oczekiwana. 
W tem czas SMIERCI z weſelem ochotni czekamy / 
Body ten zywor ninieyßy za SMIE RC poczytamy. 
W ten czas wßyſcy pomrzemy w roſkoßney radosei / 
Jebliſmy na tym świecie zyli w niewinności. 
Biada / biada / ho biada ludziom mießkqiacym 
Na ziemi / to ieſt ziemia fie ʒabawiaiacym. 
Rtorzy nie rozmyslaia / przed s ME RCI iat imi / 
przy SMIERCI/ 3d8 po SMIE RCI beda znaleßzieni. 
przed 
Po SMIERCI czyli wzleca / czyli w pietle ſpadna. 
Zle ftoiß gdy zle zyieß / ſtoiß pochylony / 
Gdy ele przyt na / poleci w pieklo obalony. 
efliś fie ſercem twoim ku Bozey milości ' 
ö Nachylit / won czas takiey doſtapiß ſtodkobi: 
Tak barzo na miłośći bedzie ʒabawiony / 
a Iz zledwa ßwank poczuieß S MIE RCI zaſadzoney. 
| ieſſis ieſt ku c ieniom pulnocnym ſkloniony / 
\ Csafir SMIERCI okrutney bedzieß ogarniony 
Ciemnobciami ſwych grzechow / ta? ze ku powſtaniu 
Trudno ſie bedzie rußye / ale iu w ſtekaniu 
i Ć 2 Wiecznym 


— 3 —————— 
Rozmyslanic o smier i-. 5¹ 


poydzieß w mile ſtrony. 


SMIERCIG iako ſtoia / przy SMIERCI iat padna / 


przed s mier 
cia. Biddd 
zfieódhu pra 
smieꝛci. bid 
da ʒ nieſcze⸗ 
śćia po Śs 
mierći. 
MitośćBo 
ża zwycie za 
śmierć. 
Ciemnosci 
duchowne 
v człowiea 
ka ktore ? 


a= 
| 


Wiecznym nedsny owieśniej/cieżto przywalony 


Cicżar pote 
pionydh/ 
gniew Boßy 


Czlowiekpo 
dobny kwia 
tu. 


Cztowiek 
weſot na 


świdt wyż | 


chodzi / ſme⸗ 
tny ſchodzi. 
Ozdoba / y 
wonność ſa 
cnoty ludzi 
dobꝛych: 
fipetność y 
finrod złych 
Lato / y di⸗ 
ma co ſa du 
chown. 


; Gdyby tylko nie przypedł kutakiey przygodśie. 


+ 


men 


Roymysienie o smierct. 


Gniewem Bosym/ y zewßad nedza ogarmony. 
Żyły zarty / weſele / gdyſmy ſie rodzili: 

Plak ac ʒas pewnie przydsie / gdy bedziem ſchod ili 
5 tego ö wiata / a ius jie wiecznie nie wrokcimy : 

Bog wie gdꝛie ſie po SMIERCI nedzni obrocimy, 


2160 bialo czfowiecze nie podleyſßzego. 


WER kwiat z ziemie idzie / q potym za ſtarty 
Sc Bywa od beſtiy niemych / y iak nie pozaͤrty: 
Tat też człowiek kwiat piekny / gdy na oͤwiat wynika / 
Bywa zgnieckion od s MERC / by nic tedyz wznika. 
Roswinie ſie nadobnie / gdy ſlonce iaſnieie: 
A gdy noc èiemna prʒyd ie / predko znikezemnieie. 
Miley gdy ſtonce wſchodzi / niżli gdy zapada: 
Weſol człowicE/ dobrze zdrow / ſinetny gdy vpada. 
Smialifiny fie ʒ młodości wyntkatac piek nie / 
Jako kroiat 3 ranna 30150 5 zaydziem potym ſmetnie. 
Ro maite fa kroiatki / iedne rejrofuta / 
% poſtac ia / y wonia: drugie ſerce pſuia. 
Przeds ie ich koniec ieden / ze beda zeſczknione: 
Wonne vccʒa / a fpetne beda porzucone. 
50a fie bydz coś miłego kwiat lata ciepłego/ 
A gdy ima nadẽlognie / nie znać mieyſca iego. 
Zamierzond koßdemu kres Życia na Świecie: 
Mam pómnieć na zime / przy okwitym lecie. 
Lato zywot doczeſuy / zima s ME Rc ſtraßliwa: 
Gdy przychodzi / in; w ten czas bywa pieśń placzliwa. 
Czyn my dobꝛze / dokad nam takie lato ſtuzy / 9 
Bo do ʒaſtug oſt itni czas wiecey nie pluzy. 
O mileß to ſtworzenie / czlowiek w (mocy fiwobodśle: 


Wyndzie 


Ro zmyslanie o śmierći. 
Wyńośle piet nie iako kwiat / ſtoi roſkoßuie: 


A gdywidte SMIE RCI przydzie / wnetze on ßwankuie. 


Bowiem na ſlabey rzeczy ſtoi nieboraczek / 
Na lodyzce / pod ktora zas robaczny krzaczek. 
Jeſlize dlugo ſtoi / tedy dla ſtarosel 
Gpadna liſtki 3 niego / pozbedzie wonnosei. 
Wlezie bydle moc eiala podepce zelzy wie: 
Swiat kwiateczki ober wie / yzlomi ßkodliwie. 
Rinie koſo s MIE Rc pewna / zet nie głowe iego: 
Pozrzeli ßat an Eremu + wnet ʒbedzie wßytkiego. 
Trzcina swierzchu ozdobna / y cos poteznego 
Zda fie bydz / a złamana niegodna y tego 
Imie nia: bo to gorßa zwierzchu fie pokazae: 
A gdy przyd ie do rzeczy / niczego dokazac. 
Czlowiek na owiat wyßedß / iako Cień przemiia / 
Ida mu ſie fobie leżeć/ a on predko miia. 
Do kreſu Życia ſwego / w tym gdy ſloñce ginie / 
Ginie eien w męjnieniu oka; co idzie prʒeminie. 
Id ie czlowiekz niewiaſty / z ſtworzenia ſlabego / 
Nie ʒ niey nie bierze / oprocz plugaſtwa ſamego. 
Pplugaſtw pelni ieſteſiny / zas w plugaſtwa poydziem: 
Tego czymefiny byli wkrotkim czasie doydziem. 
To co ieſt plugawego / ieſt ſkazitelnego / 
Co ſie kai / to bywa barziey ſmrodliwßego. 
poczet ys ieſt w plugaſtwach / y w nich narodzony / 
W plugaſt wo fie obrociß / w tym niemaß obrony. 
Niewiem co nas vnosi ze myślić niechcemy 
© sMIERCI/ iakbyſmy tu mieli bydź wiecznemi. 
O ʒaſmrodziem w nos inßym pieknym Gidlem naßym: 
Wßelka pieknobẽ na ziemi bedzie ſmrod za czaſem. 
Kto fie rodzi / vmiera / co fie ówieci/ gaſnie / 
Wids my to na oko wßyſey barzo iaſnie. 
przedśle to nas nie tyka / jak by my nie ludzie / 


Wozumieymy ako cheem / bydz nam pewnie widudzie. 
| Srąwiem 


Q 3 


Lodyz ka did 
to. krzaczek / 
natura zra⸗ 
niona / y ro⸗ 
bakiem grze 
chu pierwo⸗ 
rodnego za⸗ 
różóna, 
Liſtki / ozdo 
ba ciała, 
Wonnose 
ſtawa docze 
ſna. 
Bydle by⸗ 
firość y ſwo 


wolność 
ćidłó, 
Cʒtowiek 


trzćinie póź 
dobny. 
Zyworczto⸗ 
wieczy iako 
cieñ veieka. 
Poczatek 
człowieczy 
podły. 
Ciato człoż 
wiecze plus 
gaſtwo ſcze 
re 
Glupſtwo 
y bdrdość 
cʒtowiecza. 


tziowich | 


derſtwo ſcze 
re Smierci. 


Omierć w⸗ 
ßyſtko rog: 
praßa. 


Drosność 
0300by/ y 
chwały. ni⸗ 
nieyßey. 


Ciala ludz⸗ 
kiego vczẽi⸗ 
wość nago⸗ 
dnieyßa. 


powainy By, 


Miusieli fie potykac 3 fwey ömierdifrogostia. 


Rozmyslanie o smierci. 


Stawiem teraʒ poſtawe / iak pawy chodsiemy: 


Stroyno / buczno / yz ledwa na ludzie patrzemy. 
Ho / zapomniß powagi / gdy 3d toba ſkoczy 
sMIUE Rc ſroga / nie vzyta / ktora die wnet ſtloczy. 
Poydzieß pani zawodem / ſpadna 3 Ciebie ſtroie: 
Stanieʒ blaʒnem / wezmie owiat / Bog też wezmie ſwo⸗ 
Dayto Boze / abys w nas nalazl co twoiego / (ie: 
Gdy bedgiem dzialem s MERC / to twe / co dobꝛego. 
Jak aʒ ieſt trwałość c iala / gdyz ieſt polnym kwiat em / 
Długoż zdrowia / ozdoby / gdy ods iE RCI zatem 
Srogo bedzie zabite: wßyſtko 3 dymem poydśie: 
Duch w z gore / albo na dol / Cialo ziemie doydsie. 
Jako to napewnieyßa ze ie ſtes czlowiekiem: 
Tak ʒas pewność nie mnieyßa / ze fie tym wiekiem 
YO rychłym czas ie rozſtanieß: czas przeßly iuz zginie / 
A ten ktory nadè iagnie wiecznie nie przeminie. 
Teraz ieſtes weſoly / piekny / ſtawny / zdꝛowy: 
A fEoro febra przydśie/ wnerze ſtrach gotowy. 
W kilku godzin niſczeie pieknosẽ kiala twego : 
Vmrzeß / ſtanieß fie ſmutkiem / ſtrachem nie iednego. 
Zapad nie ſie ſpolecznie 3 Ciałem ſtawa prosna 
W tey mierze panom / nedzy / nie ieſt droga różna, 
Cialo twoie po SMIERCI lepßey vczćiwośći 
Nie moze miec / idto gdy wrzuca miedzy Eości 
Trupie: a tam weſele robactwu brzydkiemu / 
Vcʒyniß fimym toba / bedac ſtrawa iemu. 
He / iaka rzec; zaloſna / ze to cialo twoie / 
Ktore tat pieleguieß / bedzie zas nie twoie. 
Zwierzchnosẽ nad nim zupelna gadzina mieć bedzie: 
Biada / gdy dußa ktemu żywota pozbedzie. 
Ani ty lepßy ieſtes / niż oyco wie twoi: | 
Roż0y odniofł ómiertelny ßwank od SMIERCI ſwoiey. 
To co byli powinni / oddali; zaloscia: | 


Kto 


Ito teraz rowno ʒ toba / posMIERCI3dttnawfy | 
nat miłości, ktorzy Cie zywym miłowali / 

Ziemie na oczy twoie / y miaſto vklonu 

Rtoremu teraz mile gmachy malowane / 

po SMIERCI w Ciemnym grobie / robactwem bꝛʒydliroym ⸗ 


Glowa two ia ktoꝛa pſtrzyß od zgnilego eiala 


W 


A ieſli ʒas 3d cʒaſem bedzie wyrzucona 

N za to Bog niech płaci: wßa ʒe nie koddego / 
Czeſto widziec / ze ludźie noga popychaia / 

Co des grzech ieſt / a wßakze Bog ieſt ſpꝛawiedliwy: 
Duß om to wbrew / ktore ſie w ozdobie kochaly 


O by im teraz lako Fosct ſwe pozbierać / 


W 


Otos maß twoie chwale / paͤnſtwo / y vfanie; 


Pa 


3d 


Rozmgsla nie o smierci. * 


Swoy nos / ſtanie zdaleka / poydzie precz plungwß y. 
potażać nagodnieyßy / gdy beda ſypali 
pluna na twe mießkanie / odchodzac do domu. 
X ieff mu barʒo przykrym wzgardzone mießkanie. 
Bedzie trupem odlegal / ſtraßliwym / ſmrodliwym. 
Oder wie fie ſtraßliwa / y bedzie chowala 
fobie myßy / y zaby / y inna gadsine: 
Długo w tal iey czci bedzie / ſam Bog wie godzine. 
Na swiat / tedy w Eośnice wnet bedsie wrzucong. 
To milosierdzie potka od bliźniego ſwego. 
Glowy trupie po ślemi/ 3 nich fie posmiewäia, 
Dobrym lafkaro / a grzeßnym ieſt barzo gniewliwy. 
Ciala ſwego / y głowe roſkoßnie chowaly. 
pewnieby ich przyſtoynie vmialy przybierąć. 


netzeby pogineły ſtroie y roſkoßy: 
Bo to nie d miech / gdy w ziemi z glowy zlaza wloſy. 
Vmrzee / gnić/ śmierOśieć/ a to za twa ſtawe ſtaͤnie. 
nie nedʒny / robaku / y brzydka zgnilosẽi / 
Maß przyczyne nielada / placzliwey radości. 
śtylEo do kos nice / a tam bedzieß ſlyßal / 
To / co niektory Polak nabozny napiſal. 


Człowieł| 


Od miana 
przyiazni lu 
dzkiey. 
Poſtuga cia 
tu nawys⸗ 


Fa. 


Do gma⸗ 


chach malo⸗ 


wanych 


pꝛziymiem 
groby fmro 
oliwe. 


| |OD głowie 


trupiey / w 
ziemi myßy 
y gadzina 
'ficleże. 


Głowy tru⸗ 
pie nie dar⸗ 


mo nogami 


ludzie popy⸗ 


chaia. 


Mizerna lu 
dzka chwala 


NRosmiyśldnie o śmierć 


C Słowie ieden z nabóżności/pótrzył na ezlowiecze ŁoŚCI/ 

Bzʒek la mu ognila glowa nizey pomienione ſtowa: 
patrʒayʒe człowiecze na mie / oto maß ſwey Śmierci znamie. 

Dylamei człowiecza glowa / dzis mie trupia Eoócia zowa. 
Odbylam duße / y eiala / iednom nedzna kose zoſtalg. 

Rostoczyły czerwie cialo/ y znamie go nie zoſtalo. 
Strawili robacy zyly / ſpꝛoch nial mozg / oczy wygniły. 

Tu lepak gdśiem vſta miala / iedno ta dziura zoſtalg. 
Nos / wargi / vßy ognily / iakoby nigdy nie były. 

Tak zem zo ſtala gomo la / zadna / bꝛzydka / nedzna / go la. 
Toc pꝛawdziwa hiſtoꝛia / bedzieß takim iako y ia. (widziß. 

Pꝛzeto ſie mna prosno bꝛʒydziß / bedzieß tym czym mie być 
By mie był wid ial gdym gnila / iak imemei ſmrodem była. 

Bo niemaß nic tat brzydkie / nad ſmꝛod Ciała człowiecze”; 
Lak omiec ziemia pożyra/ czlowieka Ecory vmiera. 

A nie przepuści zadnemu / y Cefirzowi ſamemu. 
Obacdʒze ſie ins eʒlowiecze / ze eie śmierć do groby wlecze, 

A ce cie pꝛedko zagniecie / ia koby nie był na świecie. 


Śmierć pewna / y niepewna. 


Śmierć pe⸗ 


wna ze po⸗ x 

mrzemy / ale Pease tego wßyſey ze mamy wedꝛowae 

frozego ca. RKoniecʒnie ʒ tego õwiata / mlodßym vſtepowae. 
fu/tego nie Rozlaczym fie koniecʒnie 3 pꝛʒyiacielem miłym / 


wicmy. 5 ẽialem napym/ ktoꝛe wnet bedzie trupem zanilym. 


Wßytko 


— ZE, EEE | EEE TE 


* 


Rożmyśldnie o smierci. 
Wfyftona tym należy eialu ómiertelnemu/ 
Riedy ieſt przylaczone duchowi wiecznemu: 
CotolwicE ma oz doby / weſela / radobei / 
To bierze vſtawicznie ducha obecności, 
A kiedy duch odbiezy / wnet co piekne bylo / 
Wofypie fie popiolem / bylo by nie bylo. 
Prsedsie ẽialo woochronie / dußa nedze klepie: 
Gdy zglodzona wyleci zoſtanie na lepie. 
Nie ieſt na wieki godne to ſpruchniale ẽialo / 
Ażeby fie duchowi fuga czynić miało: 
A prsedsie pani fługa/ ſluga zas pannie: 
Juz to nierzad gdsie [Inga panu roſkazuie. 
Jeſſi v ſãmych siebte dußy niemodemy | 
Myżebrdć wychowania / czyli vprosimy 
Won czas laſke v Boga ? nie myoͤl zadzien o tym: 
Nedzarz poydzie do nedze na wieki zklopotem. 
O byzeſmy polowe naßego ſtarania 
Obrocili na duße / ktore bez ſprzykrzenig 
Podeymutem okolo cia la robacʒnego / 8 
Bylibyfiny milgymi oczom Nawyzßego. 
Nad Eialo nic milßego cʒleku roſpuſtnemu / 
A z nim fie potym rozſtaẽ / coz kiezßego temu 4 
Kto ſie wezym nierad kocha / tego nie zaluie / 
Riedy fie z nim rozſtawaꝛ a to co miluie 
Zawße mu w myśli ſtoi / do tego z teffnościa 
Spießy fie mimo prace / z ſerca vprzeymos eig. 
Miluieß ciało twoie / Hoya nie miluieß / 
Dla tego też do Boga od Liala zaluieß. 
Za kto fie kocha w Bogu / kialo nizacz ſtoi: 
Taki weſol vmiera / zewßad fie nie boi. 
Nad to nic pewniey Shego czlowieku kademu / 
Ze ma vmrʒzeẽ: q c ialo ma da ogromnemu: 
Robactwu do ziedzenia: cos nad to wietßego 
Mode bydz do wzgardzenia CiAla ſwowolnego:; 


p 


54. 
ſcha nic ieſt. 


Ale cz a⸗ 


i 


Cialobeʒ du 


Duch / pan. 
Ciato ſtuga. 
teraz opak. 
Nierzad. 


Kto ſobie 
zły a komuß 
dobry z 


vkogo eialo 


w ßanowa⸗ 
nin? 
Ola czeg ie 
dni raͤdzi q 
drudzy nie 
radzi vmie⸗ 

raia. 
Owienia 
panom tru⸗ 
ono fłużyć. 


dzą czaſu $: 
mierci ſwo 
iey: wyiąw: 
fy komu to 
Dan Bog 3 
oſobliwej ta 


Auguſt. S. 


— 


| co iednych potyka / ro też ciebie moe / 
Ani ziele tak owe nie robe ie w ogrodzie / 


Niewiemy czaſu SMIERCI/ wiec dokad zyiemy 


Rozmyslanie o smierci. 
Ale czaſu niewiemy takiego potkania 

5 SMIERCIG naßo ſtraßliwa y z tad wedrowania. 
Czyli fie tu ſtarzeiem / iefliże w młodości 

Pomrzem / o tym niemamy namnieyßey pewności, 
Czyli dzis / czyli iutro / wieczor / czy poranu 

Vmrzem / y ſtaniem na Sad wßego owigta Dann. 
Czyli tego mies iaca bedziem zagryznieni / 

Czyli ten Rot przezyiem / o tym nic nie wiemy. 
Niewiemy czaſu s MER C/ tak fie ſpodobalo 

Bogu Stworcy wßech rzeczy/ aby nie wied igl o 
Roca życia ſwoiego / rozumne ſtworze nie: 
Wielk ich enot ludzi tak ie nabywa przeyśrzenie, 
Gdyby czas SMIERCI wiedział nichy ſmetnieyßego 
Na ziemi bydz niemoglo nad die tak owego. 
Podobnoby zaniechal dla melankolie y 

Dobrych rzeczy / czekaiac takiey komedyey. 
Aboby zas w niecnodie mieß kal przedłużdiac 

Nawrocenie / przy S MIKE RC / Boga obrażdiąc, 
Mowi Auguſtyn Swiety / że przez to wiewiemy 

pewnego czaſu SMIERCI byfmy gotowemy 
Byli czafu kaͤzdego / y on w ochronności 

Mieli / czuiac na ferasy zyèia pobożności, 
wiele fie ſpodziewalo ludʒi bydz ſtaremi / 

Omylili ſie na tym / poßli za drugiemi. 


Dobramyśl/ ni lekarſtwo wtymći nie pomoze. 
Prosno fie ten o lekach v Doktora pyta / 
Atoreg6 SMIERC okrutna in; za gardlo chwyta. 


Btoreby pomóc mogło w śmiertelitey przygodzie. 
Dlatego nam czas SMIE RCI nie ieſt obiawiony / 
Aby byl vſtawicznie v nas ſpodziewamy. 


Vcʒzmy fie dobrze vmrzee: badimy poboznenn. 
Bo iąti 


wa 


Rozmyślanie o smierci. 5 
Bo aki żywóc prʒeßedẽ / taka SMIERC naſtapi/ 
Sly zalosbei / a dobry / weſela doſtapi · 


Mieyſce y fpofob zmierki niepewny, 


Ako czdfu niewiemy ſroncʒzenia naßego / 

- Tymze tak ze ſpoſobem / y mieyfca pewnego. by i 
Gdzie nas ʒdybie s MIE RC ſroga / o tym nic niewiemy: Mieyſcenie 
Czyli miniem / czyli gośle na nie napadniemy. pewne 

Wiele ludzi z ſwych domów zdrowo wyiezddali / en 
A potym ſie do ſwych mieyſe wiecey nie wracali. Podrozni. 
Wiele kupcow na drogach dalekich zginelo: 4 
pływdiacych po wodzie wiele potonelo. Pływdiacy. 
Wiele przy dobrey myśli zdrowia potraciło : Goduistę 
A weſele ich wfczete/ ſmut kiem fie ſkoñczylo. KTO 
Miele ktorʒy do ſtolu ośliedli zdrowymi / 
Jedli / pili / roſkoßnie vſtami cheiwymi. 
Kto rych potraw nedznicy przelk naẽ niedoſpili. 
A to co zdrowiem mieli / tym ſie podawili. 
Wiele ich padlo chodząc s MIE RCia roʒmaita / Śmierć na⸗ 
Jed ni appopley ia / drudzy zas zabita. gla. 
Gdꝛie bedzieß oſtroznieyßym / tam ſie niepoſtaͤrbnieß / 
f A gddie fie vbeſpieczyß / tam rychley vpadnieß. 
O iabiey ofirożnośći przeciw taiemnemu 
pofźrzałowi potrʒeba / y nad to pewnemu. 
| A Bono; SMIERC oſtrzegla / niż go (przatnać miała: 
Kom czas / mrierfce/ ſpoſob / vmrzeć powiedziala? 
Wie my wByjcy ze pełnić kielich SMIERCI mamy, Spoſob 
Wßatdze / z idtimi go nam dad za pꝛzypꝛawami Śnsierći niez 
Niewiemy neozniludźie : a pꝛzedbie plaßemy / widdomy. 
Rtorzy pewnie od SMIERCI bedziem zabußeni. 
Na cʒas ſlodki 3 gorʒkoseia na cʒas be; ſlodkosẽl / 
Bywa dawan od Boga / ezlowieczey krewkosei. 


P 2 Niewiez 


RAL 


Spofoby 


roʒzmaite. 


Pꝛzeds mie: 
cia trudno 
wóiec, 


Trunek s⸗ 
mierdi pꝛzy⸗ 
Fry. 


Rozmyslanie o śmierć. 


| Ciiewieżbrdcie moy milyieflic przedłużenie 


Da Bog twoieychoroby / czyli zas ſkrocenie. 
Czyli fie bez choroby 3 tym świdtem rozſtanieß: 
C zyli nagle vpadßy oſtatni raz chranieß. 
Czʒyliʒ predka ʒadmuchna świece życia twego: 
Czyli ſama dogore do koñca ſamego. 
Nie wiez ieſli powietrzem bedzieß vmorzony / 
Cʒyli miecʒem / rußnica / trucizna / zglaͤdzony. 
Czyli płynac po woddie / bedzieß ʒatopiony: 
Czyli ogniem ſpalony badź ziemia ſtloczony. 
Trudnoz vciec przed ö mierẽia / nad nie nic predßego / 
Wybornie pływać vmie / lataͤe nic lepßego. 
Ani wieże wyſokie / ni ʒamki warowne / 
Ani morze ßerokie / ni zarty wydworne / 
Moga zbawiẽ od s MIE RCI/ prozno fie kryiemy: 
Nie dlugo pod iey koſe wßyſcy poklekniemy. 
Ni chart chybki gdy ściga zaiaca nedʒnego / 
Ni lew glodny / gdy ʒbuia zwierza wßelak iego: 
Jako S WIE RC predfo ścigato co iey należy: 
Prozno Eożdy vcietafi/ zadzien nie vbiezy. 
SMIE RC ſroga kiedy goni / ſrozßa gdy przyliera/ 
A gdy oͤcignie zgina les / w momencie pożera. 
O iakie won czas na cie pionie poblednienie / 
Jaka brzyd kose / teſtliwose / iak ie za marſczenie: 
Kiedy bedzieß s ME RC ſwoie połnił/ q w tym padßy 
Vmrzeß; ſtrachem / z roſkoßnym Lia lem fie rozſtawßy. 
He / ogromna ſtraßliwose / człowieku milemu 
r39803 na taki hak S MERC / ſtaremu / mlodemu. 
Wielka zalosẽ / gdy drugich vmierdć widzimy: 
Nuz iałi ſtrach vezuiem / gdy fimi bedziemyl 
O ia iey gotowości y ſerca meʒnego d 
Bedziee won czas potrzeba / kiedy tak gorʒkiego 
Trunku bedzieß koßtowal: by ſuae nie ̃wankowal 
Na fwey ślle/ yz dußney firony nie ßkodowal. 


Rozmyslanie o śmierci. 


To meſtwo twoie pewne laſka Nawysßego⸗ 


Rtora tera; cʒeſtuie / kto fie ma do niego. 
Won czas Cie ty iac meżnych zolnierzow zaſtapi / 
Riedy laſka od Boga do ciebie przyſtapi. 
Biada won czas tak iemu / co dla ſtrachu tego / 
5dpomni ſwey mocnośći Bogi Stworce ſwego. 
Nie dziw / ktory też niechẽ ial pomnieć bedac zdrowym 
Na Boga / ktory ſwoim ieſt ʒawße gotowym, 
Biada / ktory viezdza teraz z Bogiem granic / 
Grzeßy / y iego woley ſobie niema za nic. 
Won cʒas ſie nie dowola ku ratunku ſwemu 
Boga:ꝛa ta zapłata cʒleku niewdziecʒnemu. 


Nie ſtuchaß kiedy na die Bog twoy woła z nieba: 


Wiec cie też nie wyfłucha gdye bedsie potrzebą, 
"Jakie won czas vczuieß Cieżtości grzeßniku / 
Riedy bedzieß narzekal / q Żaden nedʒniku 
Ciebie fie nie vzali: CieżEość nad ẽiezkosẽi / 
Niemiec ku pocießeniu nikogo w alos ei. 
© tym wiedzmy zapewne / ze w on czas kozdemu / 
przydśle czolem vderzyẽ / by też niewiem komu. 


Lek ces fobie powazal Boga w twym żywocie: 


przydśieć ſtanae przed iego ſad / w wielkim Elopocie. 


O iaka wielka ßkode nedzny podeymuieß / 
Jeſlize laſki Bozey teraz nie ßanuieß. 


Wielka twoiz niebacznobẽ / ſwoiego ſedziego 


Gniewać/ Etoryć pomaga aby ſadu iego 5 
Sprawiedliwego vyoͤdz mogl / daiac ſereu twemu 


Nadchnienia / nauke / pomoc: hey badź wdzieczen tez 


przećiw tey niepewności lekarſtwo prawdziwe: 
Swigtem gärdsic/ a Boga milowąć gorliwie. 
Sprawiedliwość zachowaẽ / bowiem napiſano: 
Sprawiedliwy wochlodie / chociaż go zdybano. 
Jak iey won czas roſkoßy zazyieß enotliwy / 


P 3 


(mu. 


Sy cie bedzie Bog bronil / przyiaciel zyczliwy. 
Riedy 


cy Boga ber 
da opuſcze⸗ 
ni. 


Cieżfość . 
wielfa niee 
mieć poʒato 


nieyßa czto⸗ 
wiekowi. 
Bog daie ra 
de iakoby 
nas nie ka⸗ 


Cekarſtwo 


= 


} 
Nad Boga 
czlowiek nie 


ma nicſobie 
natyczliw⸗ 


ßego. 


Smiers id: 
nitor ludzki. 


Jedno wy⸗ 
fdie złych y 
dobrych 
śmicrć, 


Vtyly / rozu 
miey mito⸗ 
ſnika roſto⸗ 


ßyzieniſkich 


Pꝛzodek eie⸗ 
leſnych po⸗ 
czyna fie w 
weſelu / qle 
ſie Foficzy w 
zalos ci. 


Rozmyslanie o smierci. 


Riedy podle ſtworzenie / od srolata wzgardzo ny: 
Bebzieß wiecznie od Boga mile przygarniony. 
A zalo ot niewymowna / zas bydz opuſczonym 
Od Boga / y na wieki w gniewie zapomnionym. 


9 omier tig potkänienafträßlinße, 


A napierwey o forcie eiaſney / y Berokicy 3 tego świdta. 


©)» E Re ieſt pe wny ianitor czlówiefa Łozdego : 
; Atóra forte otwiera do wieku wiecznego. 
Jak iego ʒtad wypuści tak im ius zoſtanie: 
Cnota chwale odnosi / grzech wieczne karanie. 
Jedna forta wypuſeza / dobrego yzlego: 
Dobry Eożdy ieſt chudy / sły brzucha wielkiego. 
Bo pobożny vymute obroku brzuchowi / 
A czlowiek zdó eieleſny / ſtuzy by Bogowi. 
Bez trudności prʒechodzi chudy èiaſne dziury: 
Tluſty lazac z niewola pozbywa ſwey ſkory. 
Trudnyz lud om vtylym w on czas przechod bedzie / 
Nie ieden tam nieborak duße fivey pozbedzie. 
posbeośie nieſczeoͤliwy / albowiem z młodości 
Sʒeroko rad chodzywal w ſwoiey CielefinoŚci. 
Miłoć pływić wroffoßach w ninicygym żywocie: 
Cieʒko zas nedze Cierpieć/ y mieß kae w Elopocie. 
przodek ludzi kieleſnych ieſt wielkiey ſtodkosei: 
Wßabze co daley wierßey koßtuia gorzkobei. 
Acʒ woda ſtodka w rzece/ przedoͤie iey ten koniee⸗ 
Wpaõdz w gozstie wody moꝛzkie / iak napꝛedßy goniec. 
Tat też lud iom cielefitym nad to nic ſtodßego / 
Jako wolno zażywać roſkoß świata tego. 
wßaſt ze im prʒydzie na to / ze w morzkie gorzEości 
Wpadna / wmeki piekielne na wieczne boleści. 


Pizeß la 


Rozmyslanie o Smierdi, 


Przeß la radość yErorka/ meti niejfończone | 
Odploßa od nich wiecznie : teraz hey na ſtrone. 


Milo tera; w rojtofich, ale gdy ʒat rabia 
Na potycʒke oſtat nia / y kiedy poꝛabia 
Drzewo / a kedy wiecey bylo nachylone / 
Tam ogromnie vpadnie / kozde w ſwoie ſtrone. 
przodet ludzi poboznych niezmierney przykrości / 
Ale tym wiecey Bozkiey koßtuia ſlodkosci. 
Droga do nieba / wielk iey ieſt z przodku cidfhości / 
Aleßerßa co daley / tylko ids 3 milos ti. f 
Scześliwi Etorzy zaroße tu eiaſno chodzili / 
Ktorzy Życiem ſuro wym ciala five trudzili. 
Lepiey ieſt cʒlowiekowi pierwey niz vtyie / 
Choddicẽ drzwiami wazkimi: inaczey / zawyie. 
Riedy w dziurze vwiaznie / maiac rozetkany 
Kaldun / o tdf to iaſno na roſłoßne pany. 
Droga / ktora do Życia wiecznego prowadzi / 
Ciaſna ieſt / a malo ich coby nia ßli radzi. 


ZES 


Ale gdy goła przydźie/ wnerze co wpurpurze 


Chodzil / powedruie ztod/ zledwog w fwoley ſkorze. 
| SMIERC nad wfe ftrapliwości czleku naſtraßliwßa / 


N nad niebefpieczności naniebeſpiecznieyßa. 
Nad to nic trudnieyßego / iako wezel SWTERCI 


SZ 


Roswiazdć człowiekowi :Etoż fie w rym niewierci y 
Rok — — 077 | 


ły. 


nã tymiświe 
eie. 

Forts iedna 

śmierć, 


ferota/ q ta 
ktoꝛa byla 
ßeroka pꝛze⸗ 
eivonie, 
Śmierć na 
ſtraßliwßa. 


Niecierpli⸗ 

wi. 
Cztowicko⸗ 
wi cicleſne⸗ 
mu z ktorey 
przyczyny 
śmierć dies 
„ba, 


Gmrierć 


gorzka, 


Śmierć ſro 


ga. 


Poſpolito⸗ 


wanie ludz⸗ 


ßkodliwe. 


Śmierć o⸗ 
krutna. 


Rozmyslanie osmierci. 
Wiele 5 niecierpliwości SMIE RCI podadaia: 
A gdy przydie / myśl/ vſta / wnetże odmieniqia. 
O ciezkaß SMIER C cʒlowiełu zwlaſcza ẽieleſnemu: 
Wielka to ieſt vt rac'ic to / co miło komu. 
Won cʒas razem od niego vẽiecʒe weſele / 
Riedys ME Rc naſtraßliwßa okrʒzyk nie go ö miele. 
Tak / choćby był Samſonem / zmilkna śiły iego / 
Gody zgrzytniesmiERCEu niemu / ſpadnie poftać z niego 
Nad to wietßey gorztośći niemaß czlowiekowi / 
Jako ſwey SMIERCItrunet pełnić nedznikowi. 
Zmarfczy ſie by nawietßy mocarz tak ßkaradnie: 
Ze natychmiaſt wypiwßy vmarly opadnie. 
Smierẽ ſroga na cʒzlowieka / bo mu Żywot bierze / 
Nad co chudziec drozßego niema nic witey mierze. 
Chociaf ʒdycha beſtyia / nie zna tey Lied kose i / 
Ktorey cʒlowiek doznawa tdac 3 tey światłości, 
Nie rozumie beſtyia co fie 3 nia w tym dꝛieie / pete 
Kiedy ducha / widtr prozny / zoͤiebie marnie zieie. 
Nie wie co ieſt / co ma bydz / y co milowala / 1 
Niema / przeto nie bedʒie nigdy zalowala. 
Ginie zar az duch 3 cidłem niemego ſtworzenia / 
Nie vʒna ani nieba / dni potepienia. 
Ale czlowiek ßlachetne od Boga ſtworzenie / 
Oktorym (am Syn Boży miał wielkie ſtaranie / 
Wiecznym bedac ſtworzony / na wieki trwać bedzie / 
Cbociaf y ẽiala fwego na ziemi pozbedźie. 
Panem ieſt vczyniony ſtworzeniu na ziemi; EB 
Wpßyſtkie rzeczy ma w garsci/ wolno czyniaczniemi. 
Atorzy nie przeftrzegdia ſwoiey ßlachernosei / K 
Ze doswaldiarzecsom poddanym wolności: 
Gody z nimi rowno śledza/ wietßa gdy czapkuie 
Pan ſludze / a ſtuga zas pinu roſkaͤzuie. 
Smierć okrutna / nie da fie vblaga Żadnemu 
Czlowiekowi / by niewiem iako naswietßemu. 


przydźle 


Rozmyslante o śmierci. 
Prziydzie do nas zapewne / niewiemy wat kiedy / 
2 zdybieli legawea nabierze ſie trwogi. 
Trudno to mnie opifić: wßak ze radbym temu / 
Bym tera; ten ſtrach vczul niż prziyde ku niemu. 
Wielkość ſtrachu takiego / wten czas milosniku 
Swiecki / późna gdy bedzieß czuł teſknosc nedzniku. 
Mtórać świdt czynić bedzie / ktorys ty miłował: 
A cigło trup nie dlugo / ktores roſkoßowal. 
Bo / iles owiat milowal / tak wiele od niego 
Doznaß ſmutku / niecheći/ wtaż od igla ſwego. 
Beddieẽ zdrayca przywodzil na myśl twe ochlody / 
Ried ys w rzeczid fcześliwyh zazywal pogody. 
edited vmial cukrowq tuż przemiidiące 
Roſkoßy / wktoryches zyl / a w tym kzy gorace 
Zaſtanowia fie w tobie: tylko ogaͤrniony 
Cieżkośćia bedźief leżał zewßad opuſczony. 
Cieżtość bywa niemala / gdy fie rozſtawamy 
5 przyiacielem / q kniemu wielka miłość mamy: 
d ktorym fie potym wiodśieć pewnie ſpodsiewamy: 
Coż bedśie gdy ſie ;ówidtem wiecʒnie pożegnamy: 
Sas / ileó nie nawióział świata obludnego / 
Tak wiele potym d03naB przyiazni od niego, 
O ink to dziwna ſprawa Eto ten świat miluie / 
Tego świat nienawidzi: a kto nie miluie / 
Tai od świata wiecznie bedzie wychwalany: 
Mieymyß swide iako ſtuge / tak bedsiem pana mi. 
A gdy tuż SMIERC okrutna bliſko Ciebie bedzie / 
Tamci mocy / oͤmialosci / y rozumu zbedzie. 
Nie o iednymby myślić w irak wielkiey prʒygodie / 
Jeſliß fie nie namysliß bywßy na ſwobod ie. 
Schorzale czlonki beda bóleść pobudzaly / 
A grzeby ſumnieniowi gwalt beda dzialaly. 
Teſt nose / za los nieʒmierna 3 owiatem fie rosftdiac/ / 
Dayći Boze raz wſpomniee na Boga Eondiac. 


Dopieroć 
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Gieżfośći. 


Swiat tego 
mituie kto g 
nie mituic. 


Inaki czlo⸗ 
wieka kona⸗ 
iacego. 


Zbedzie 
dworſtwa 
droornemu 
na zagada⸗ 
nie Smierci. 


Ginie wßyſtko zarazem / a nigdy nie ʒginie. 


Rozmyslanie o smierci. 


Dopieroc tam otworzy świat oblubdność ſwoie / 


M bedzie fie posmiewal widzac duße twoie 
Obnazona 3 dobrych ſpraw: a w tym na cie padnie 

Mdoloscẽ / teſkliwosẽ / zdumienie; ktorys fie tak ſnadnie 
Dal oßukac roſkoßom / ſtuzac ẽialu ſwemu / 

Niechcac fie das odłamić od tego nikomu. 
pierśi twoie mizerne gwałtem fie trzasẽ beda / 

Ktore duch niedlugo ſmetnego pozbeda. 
W tym pot barzo ſmrodliwy bedzie fie dobywax: 

% czymct fie bedfie zdalo tyśiucEroć omdlewae. 
Czoło twoie ſtwaͤrdzieie / twarz zblednie / pozolk nie / 

SMIERC bedzie zeby 3grzytać rychloli cie polknie. 
Ocʒy fie poputdia/ y ſtraßnymi beda / 

nich ł3y grube popłyna/ choć płakać nie beda. 
Wfy ʒakna / w nich fumy gwałtowne powſtana / 

Nos ſie zoffrzy/ 3dretwieie/ y pulfy vſtana. 
Nosdrza fmrodu/sanilosci beda napelmone / 

Twarz fie sc iagnie / y zie mia bedzie przypadnione. 
Dita sine zoſtano / paznogeie ſezernieia / \ 

Rece / nogi / y boki obumra / zdretwieig. 
Na on cʒas bedzieß leżał ia ko pień nikcʒemny / 

Bez rußania / bez fnyllow/ nikomu przyiemny. 
To kiedy na eie przyidie / o vbogi panie / 

Ciao / Swidt/ 3 vraganiem na twym gardle ſtanie. 
Gzydzac ze Cie ſtworzenie rozumne zdradzili / 

Bzeczami błazeńfkiemi/ y w klopot wprawili. 

Czlowiek gdy byl w obronie nie rozumial tego / 

Malo co sſtal fie rożnym od bydła niemego. 
O dupe tam gra poydie / a tam bedzie ſmutna / 

Kiedy fie rärgac bedzie na eie S M IE RC okrutna. 
Barz oby rad na on czas tyślac ciał poſtradal 

Dla zdrowia dupe ſwoiey / ktoras w nogach ſadzal 
Cialu naʒelzyroßemu: bo gdy dußa ginie / 


Oobicza 
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Robact wu / a przeſtrachem człowieku zywemu. 
A ze ty co lezyß na miekkich pierzynach / 

Sam ſczegulny zoſtanieß w ſmrodliwych perzynach. 
A ei ttorzy nad toba ſtoieli widłości/ 

Siemia cie przyßufluia. Zas twych maiet nose 
Bedzie Orugi vzywak / ktores ty zCleżtościa 

Igromadzal nieboraczek / y z zbyt nia beiwościa, 
W tym taki gwałt poczuieß żeć fie bedzie ʒdalo / 

Jakoby cie ſtworzenie wßyſtko przywalilo. 
Ciesße bywa zetknienie czlowieka iednego 

ÖSMIERCIG ſwoia / q nüli woyſka nawietßego 
drugim woyſkiem ogromnym, gdzie bitwa ſtraßliwa 

Patrzacym boiaśń cʒzyni / choc tefcze watpliwa. 
Nie dziwo waliby fie ludzie tak wielkiemu 

Woyſku / z drugim ſtraßliwym woyſkiem czyniacemu: 
Jako temu gdyby to mogli widzieẽ okiem / 

Jatie ſtraßne potkanie ieſt SMIERCI z człowiekiem. 
A gdyß przegrae nedznemu zawzdy w takiey mierze / 

Bedzie prosil (choc prozno) SMIERCI o przymierze. 
Ale SEER c nievżyta rani bez baczenia / 

Ginie grzeßny / a dobry wſtaie do zbawienia. 
Won czas y biedne myśli przed oczyma twymi 

Stana iawne / ſpo lecnie 3 ſtowami prostymi, 
Coz vczynki nieſtußne ide ſtana ſtraßliwie 

przećiw tobie / przed Bogiem ſkarzac ſprawiedliwie. 


— — 


WRZE Tam 


pogrzebu y 
foniec ciald. 


Smieꝛc (ies 
zka. 


Podobieñ⸗ 
ſtwo. 


Pꝛzy smier⸗ 
ci y biedne 
mysli proz⸗ 
ne cʒztowiek 
policzy. 


PDizyczyna 
narzekania 
w niepo⸗ 
boznym. 


Vroda ludz⸗ 
fabizjofość 
nakoniec 
wietßa. 
Riedy ćidło 
okwituie / du 
fd nedze 
flepic. 


Cʒtowiek fä 
ſwoim ſe⸗ 
dzia bedzic. 


Tam obacʒyß niewośieczność ſerca obludnego⸗ 


Rozmyslanie o smierci. 


ves fie 5 Bogiem obchodzil iar by nie byl lego. 
Won czas bedsieß zlorzeczyl wßelk iey nie zbodnosẽi: 
Cialu / pyße / lakomſtwu / gniewu / y gnufnośći. 
X bedźief fie zdumiewal nedzny nieboraku 
Nad ſwym glupſtwem / zes vwiazl na tak ſtogim Daty: 
Idas iat by nie człowieć za malowanymi 
Roſkoßami świectiemi/ y zwiedziony nimi, 
Gbeyśr:yf fie na przeßly zywot ktory (Dodi 
Jak ſczere nic: a inßy tuż wieczny nadchodzi: 
Bardo fie zafraſuieß / zes dla doczesnego 
Proznowania / doſtapil vboſtwa wiecznego. 
Mogac tez mieć ʒ inßemi: diz powetowaẽ 
Trudno cnoty po śmierci/ ale in} ßkodowaẽ 
przytóśie potepionemu żałować na wieti/ 
Na wieki ro nedzy pldkdć bes Boſtiey opieki. 
Spoysrʒzyß przed fie a poznaß on wieć nieſkoncʒony / 
Vboſtwa y niewoli wieczney napełniony. 
W on czas twoia vroda brzydkościa zoſtanie / 
es dla nicy Boga gniewal maiac w nicy kochanie. 
A dußa kleynot drogi v Boga milego / 
Byla w nedzy chowana dla eielſta zgnilego. 
Bo gdy Liqtu doſtatkow boynie dodaiemy / 
W ten czas o dußach naßych malo co myälemy. 
Tam iuż 3 gruntu doſtatki / karby / ſtroie zbytnie; 
Vſchna / zgina na wieki / kiedy Cie S MIE RC przytnie. 
Nie dadsac 3 zadney ſtrony pociechy/ ratunku: 
Riedy bedzieß koßtowal śmiertelnego trunku. 
Bedzie ß ſam ſedzia twoim zes źle ówidt milowal / 
Zes tego czynić niemial bedzieß ſie ſtrofowal: 
A Boga wieczne dobro za nic poczytdlac: 
To poznaj ; Astad poydzieß wiecznie ndrzekdiac, 


ŻW z f.dment 
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ament czlowiell bez poluty 
vmierdiacego. | 
Ch mnie czleku nedznemu / zem vchybil drogi / 
Ru Bogu Stworcy memu: ale na bat ſrogi 
potepienia wiecznego wpadlem dobrowolnie: 
Vie ſtuchaiac rad dobrych / g zyiac fiwowolnie, 
Na coz mi ſie prʒzygodzil rozum hociem go miał / 


Gdym go (èialo miluiac) vżymóć nievmtal. Fieżfiy zal 
dies fa teraʒ pociechy ktorychem wzywał: miawßynie 
Abo roſkoßy / wEtoryd niejcześliwiem plywal. miec / iefcze 
Oto idea mie tera; nedza ogarnela / nasses 
Gd w gorztościich ma dußa wßyſtka vtonela. WRZ 2 
O lepieyći ich bylo nigdy nietoftówac/ x wy 55 N 
Fali po vywa nu ʒginionych żałować, POŚCIE ? 
O przetletafiwawola/ Eroreyemiaflnsyl/ Swawola 


Niechẽ alem fłuchić Boga / w grzechem fie mu dluzyl. | zta. 
porazilas mie wiecznie przekleta ſwawoli: 
Bylem / gine / pedziß mie do wieczney niewoli. 
O przeklety moy vpor / kiedym miechciał fłuchdć Dpor y nie- 
Boga / y przeiednania z nim gardzilem ßuk ae. polußeh« 
Nie ſtuchalem kaplanow / gdy mie przeſtrzegali: 8 
Szydsilemz ich powiesei / gdy mie nauczali. 
O bymze ich był ſtuchal czlowiek niefcześliwy/ 


Jakoby mi był teraz Bog moy miloseiwy. Zle towa⸗ 
przeklete towarzyſtwo z ktorym ia obeowakl: rzyſtwo. 
Drożym laſke czlowiecza niz Boa ßacowal. Rozpuſt 
+ © a 


O Ciało nieſcʒesliwe / tera; twa nitczemność 
poznalem / ale nie wezas / idac. 3 oᷣwiatla w Ciemność, 
Sluzylemei niefczefity wiecey a miż ſobie / 
Rochaiac fie w roſkoßach / y w twoiey ozdobie. 
Tera; miaſto pomocy / kieʒkobẽ mi saddiefi / 
Nieprʒyiactolom na mie ratunku dodaieß. 
3 O pꝛzeklete 


ność ćiałd. 


| 
Strole dies 


Jago 
* „wozy. 


DPotramy ko 
frowne. 


Vlcoſtro⸗ 
znosc OCZU. 


Pßy. 


Vſta niew⸗ 

ſtydliwe. 

Rece y ftep 
ſtwo. 


Nieſczodꝛo⸗ 
bliwość. 


Nogi ſwo⸗ 
wolne. 


| 


Rozmyslanie o smierci. 

O przeklete me ſtroie / ktorymim cie Cialo 

do bil / ktore nie dlugo tuż bedzieß ömierdzialo. 
O niefczefne roſkoßy / ktorych nabywaiac / 

Zgubiłem Boga mego / ziemi dogadzaiac. 
Gdꝛiez (a wdziecʒne potrawy / miettie loze ktemu: 

Czymem wßyſtkim dogadʒal Cidlu robacznemu:? 
Nie dałem czynić Erzywdy eialu rozpuſtnemu: 

Czego fie mu zachẽialo poʒwalalem iemu. 
Teraʒ kto mie wyzwoli 3 pickielney niewoli + 

Zaden mie nie za luie / choc mie Ciezko beit. 
Barʒom na ſie rozgniewal doga Stworce mego: 

Na wieki go nie vyrze / cos nad to ẽiezßego:; 

O bymze ie byl dreczyl / ku Bogu z milości / 

Pewniebym był nie przyßedl na tab ie gorzkobei. 
Przeklete oczy moie / ktorem niewſtydliwie 

Otwarzal ku prosnościam/ y myoͤlil pſotliwie. 
Nieſeʒeſne vßy moie / ktorychem nadſtawial 

Pochlebſtwom / obmowiſkom / an im fie zaſtawial 
© krzywdzenie cney ſtawy blizniego moiego: 

Nigdy dobry nie może obmawiaẽ choć lego. 
Pprzeklete vſta moie / co czeſto mówiły 

Blußnierſtwa / y pomoca do niewftydu były. 
Nieſcʒ eſne rece moie / co [topie zbierały 

Dobra swietckie / a ia lmuzn malo co dawaly. 
Jałby mi byl pomoeny w tey moiey przygodie / 

Biedny ßelag / bym go był bedac na ſwobodzie 
Dla Boga dal nedznemu: przeto polozony 8 

WM wielkiey nedʒy / nie bedacz niſkad wſpomozony. 

Przeklete nogi moie / ktore predk ie były | 

Do niecnoty / a w drodze Bozey nie chodzily. 
Ale ſwa móc traciły na tancach nieſeʒeſnych / 

Na modlitwe ntechdialem nigdy mieć poſpießnych. 
Daleko mnie bogatbi oᷣwiatobliwie żyli / 

Nad mie vbozßy Bogu vprzeymie ſtuzyli. 


Rozmyslanie o smierci. ; 
Bylem idEobym nie byl com ſprawil dobrego : 
Maiac tak ieꝭ pomocy od Boga milego z 
Ida w niebo enotliwi bogaci ʒ radosc ia: 
A ia w przepdść vpadam / o z Cieżtażgłościa Y 
Gdzies fa twe obietnice świecie klamliwy / 
Gbddie roſkoßy / weſele / zwiodles mie zdꝛadliwy. 
Otoz mnie teraʒ pychã / y mole lakomſt wo: 


Jeſtem gnany nieſczeſny na wieczne niewolſtwo. 


Otoz moid cielecfność/ vmieram ʒnedzniony / 

Od wßyſtkich póciech moich wiecznie oddalony. 
Izali wezme z ſoba com nabyl z eie kose ia: 

Ide nagim od wßego 3 gwaltowna za los eia. 
O naſrosßa befkiia wrotny nieuzyty: 

Ty nazdradliwßy o wiecie / kiedyz bedieß fyty z 
Gbiecuieß nam pañſtwa / y wieczne mießkanie: 


A gdy w dꝛzwi SMIERCI pꝛzydziem / ko dy nagim ſtaͤnie. 


z ledwa ze daß koßule / przetupuiac nami / 

Tak iało pan rzeżniEom fwoimi owcami. 
Cod ieſt ſrebꝛo y zloto: abo fo lat żyć/ co to: 

Co ſo pꝛʒepyßne dwoꝛy / takze pelne ſtodoly⸗ 
Cod ieſt ſtanu roſpanialosc / albo co ciala pieknosè. 


Jako ſtora ʒ Ciała + proch / cień / dym / naßa chwalg. 


W rakiecy wielkiey przygodzie bedac polozony / 
Wbeyśrzy fie ſwwowolny na wßelak ie ſtrony. 
wrócić ſie do zy wotg powtore / inż trudno / 
Wylezẽ 3 e iala iuʒ mus i / bedzie to nań nudno. 
Weysrzy na milos ierdzie Boze nieſkoñczone / 
przećiw dobrym / a zas złym na wieki ſtrocone. 
Strwozy go ſpꝛawiedliwose Bozka z wyſokosei / 
Rt oꝛa go wnetze wtraci w pietielne niſkosẽi. 
Wſpomni na pꝛzeß ly zywot / ten go kara bedzie: 
A w tym Sedzia nawyoßyz nim na ſod zasiedzie. 
Tam go wßyſtko opusci / tylko złe ſumnienie 
Mie cʒnie fie go nie puści/ na tego karanie. 


Wktore 
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Czlowiek zł 
bywwfy iako⸗ 
by nigdy 
nie był. 


Cieleſnosc. 


(Obłudd yo 
ßukanie ś- 
wiata zdra⸗ 
dliwego. 


Skarby zie⸗ 
mſtie pro⸗ 
zność wick 
fa / bo po 
nich placz 
wietßy. 
Niepokutu⸗ 
iacego vei⸗ 
ſti y wz gans 
dzenie. 


Złe vżyma- 
nie darow 
od Boga. 
Niepoſtu⸗ 
Benftwo. 
Wiado⸗ 
mos z tego / 
y dobꝛego. 


Niegodne 
pożywanie 
Sakramen: 
Niſczenie 
chwaly Bo⸗ 
źcy. 
Sgorfenie 
niewinnych 


— — — ———— 
Besmyslänte o śmiierći, 


W Ettore pilnie nie wzgladał chaſu powolnego⸗ 


Wiecznie w nie bedzie patrʒyl / znoßac mekiz niego, 
M tym nan ſkinie S MIE RC ſroga / przytnie Żywot iego: 

Cialo w ślemie/ duch poydzie przed ſad Nawpoßego. 
Obſtocʒa go ßatani gwaltem z kozdey ſtrony / 

Beda ſie nad nim paſtwie / bez wßelkiey obrony. 
Ted yz go na ſad ſtawia wiecznie zwiaʒa nego / 

Jego wlaſnym ſumnieniem / ſkarzac tak na niego. 


Junſtigacla dyabelola. 


AJ Łóśia naſprawiedliwßy / oſads ſprawiedliwie 
To ſtwoꝛzenie / co Żyło na świecie zlosliwie. 
vnalezliſmy go roznym od drog ówietych twoich : 
Przeſtrzegal woley naßey / nie wok iagal zadz ſwoich. 
Dales mu wielkie Odry / pamies / rozum / wola; 
Tego na ʒle vßywal / miluiac ſwawols. 
Miał nauke nieomylna / y o śmiertelności 
Wiedzial / tak ze o niebie / y niefczeóliwości, 
Czeſto był przeſtrzegany z ramienia twoiego: 
Czytal / ſtyßal / miał zdꝛowie / y czas do dobꝛego. 
Wiedsial / ze dobra wßytkie od Ciebie ſamego 
Mial / q przedśle znóć nieche tal dobrod zeig ſwego. 
Slyßal o enotach świetych / ktores mu zalecal / 
Milosierdziem fie twoim w zlosẽiach vbeſpieczal. 
Wied zial na pzzećiw fobie o naßey niechee l; 
Namniey ſie tego nie bal / ani mial w pamieci, 
Sa ramentow pożywał/ wiecey dogadzalac 
Roſkaʒaniu / wſtydowi / o eie nic nedbaac. 
Chwałe twoie ktora mial rosmnażdć vsilnie / 
Niſeʒyl / fobie przywlaſczal / iglu luzac pilnie. 
Wiele niewinnych zgorßyl / ſwoim ziym zywotem / 
Naß tedy ieſt / niech ginie wiecznic/ ynapotem. 


Dekret 
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Dekret Sedziego nawyoſzego. 


N Am trʒaſnie grom gwaltowny na duße grzeßnego / 
Riedy Bog wyda wyrok potepienia tego. 

Bedzie tejtnil by rychlo ziemia go pozarla / 

A od gniewu Bożego by iako zawarla. 
C ieżey go to vrai ni piekielne meki / 

Ze Bogu zgniewanemu doſtal ſie do reki. 
3 kto rey fietuż nie wydrze: toć wietße karanie / 

Wid ziee wiecznie nad ſoba Bozkie rozgniewanie. 
Bedzie mu Bog vragalz nieba wyſok iego / 

Chociaż grzeßny zdaleka bed zie ſtal od niego. 
O ſtworzenie niefczefite odemnie ſtwoꝛzone / 

Meka / y krwia niewinna moin odkupione. 
Wſczepilem die byl dobrze w win nice wybrana / 

X mocnoʒ Eożdey ſtrony dość obwarowana. 
roślałem w ie był nasienie dobre wia ry öwietey: 

Czemus zły $wóc srodśił/ czyniac grzech przeklety. 
Stworzyłem eie na obraz podobienſtwa mego : 

Dawßyẽ mos / panowanie / ſtworzenia wßelkiego. 
Rozum / wola / y pamies / dalem niewdziecznemu / 

Cos ty wßyſtko obrocił Eu ſwoiemu złemu. 
Dawalemeẽi ratunki / droge do zbawienia / 

Aby ſie był vchronil wiecznego zginienia. 
Sczerzem fie obychodzil 3 toba o złośliwy/ 

Dogadzaleméi wßytkim bedac dobrotliwy. 
Alem ia na cie wolal/ ku fobie nawracal / 

Tys mna ʒawße pogarozał/ y tył ſwoy obracał. 
Czegoz cheeß teraz po mnie / ſames mie opuścił: 

Com grzeßnym przyobiecal / to iuz bede is eil. 
Do znaß tego w gorzkości/ ze Boga ſwoiego 

Vtraẽ'ic / nad to niemaß wiecey nic kiezßego. 


Darmom karat / nachylal twarda Byle twole: 


Lekceß (obie powazal droga laſke moie. 5 
R Kara 


Straßliwa 
ieſt doſtac 
ſie rekom 
Boga żywe 
go / coß roz⸗ 
gniewancg. 


Bog na tim 
świecie czło 
wiekowi ra⸗ 
tunkow do 
zbawienia 
Dawacnie 
vſtaie. 


Matth: 25. 


ijaie vltimo, 
30. Gy. 

Iud: 16. 
Ecclef, 7. 
Job 10. | 
Mat: 13.18. | 

22, 
Agoc: 24. 


Ludzie pó: 
bożni fime= 
tnieyßy z 3y: 
word niżeli 
3 śmierci. 


Ktoꝛego 3 vpꝛʒeymoscia ſerca milowali. 


— —— — ä — 


Ro zmyslanie o smierei. 


Barat die wiecʒme bedz ie la ſtwowolnobẽ twoꝛa / 
Atorey vłyć nie mogla wieczna dobroć moig. 
R twoie odwrócenie firofować Cie bedzie / 
Na wieki nieſkonczone pociecha nie bedzie. 
Wez mic ie ſwego wie nia duch orie przekleei / 
Niechay ginie / y wyydie ſtworzenin z pamieci, 
Idz odemnie przeklety do ognia wiecznego / 
Btory ieſt dyablu zrzadzon / y anyokom iego. 
W cym fie grzeßny zapad nie w zie mſt ich glebokootiach / 
Atóry ſie iat beſtyia walat w ſwych lubościdch, 
Nie bedzie go mogla znieść. ziemia / dla cieżkości 
Grzechów iego / na ſobie / y zledwa wo nijkości : 
Bed ie 3 nim wiecznie teſbniẽ / wzbudʒaiac ku niemu 
Roʒmaitosc mat wiecznych: taka cześć takiemu. 
Rozaniewa fie ſtworzenie wßyſtko na grzeßnego / 
Ktoꝛy nie cʒe il / nie ſtuchal / gnie wal / Stwoꝛce wßego. 
Tam ogień/ zimno / robak / finroo/ glod / y Elemności/ 
Cico nia / ſtrach / narzekanie / dyabelſkie frogości, 
Wßyſtk ich ʒzmyſtow karania / dlugose nieſkonczona / 
prozność/ rozpacʒ / y zalosẽ tuż niepocießona. 
Beda Oreczyć na wieki / na wieki grzeßnego / 
Nie oglada (o meko) twarzy Boga ſwego. 


Dokonanie ſprawiedliwych / y 
E pokutuiacych. 
Cześliwi ktorʒy Boga tu zyiac miluia / 
5 cialem / 3 ówidtem/ z ßatanem / granie vie dz qia. 
Atorażżdłość takowym Side vczyniẽ moze⸗; 
Oroßem im ku wietßemu weſelu pomoże, 
Beda ſie dobrzy ſmec ie ze ſie s MIE RC odwloczy / 
Zadaiac mieć vsilnie to czego chca Oczy, 
Jak aby conarychley Boga ogladali / 
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Tak into kiedy ieleñ biegiem ſpracowany / Podobieñ⸗ 
Pragnie zywey ſtudnice / od pſow nagabany. ſtwo iclenic. 

Wtoz dußa czaſu S MIE RCI człekd poboʒnego / | 
Pragnie do Boga ſwego wytchnienia wdziecznego. 

Mowi / o kiedyz przyide przed obliczność twoie Chee Fonds 
Boe moy / o moy Boze / wezmiß duße mole. iacego. 


Dußa moia troſkliwa / ins teffni ku tobie / 
Dlugom mießkal na ziemi moy Bode bez Ciebie. 
Aychlo przyśpief moy panie / wywiedź mie z wieztenia 
| Ciala tego ʒanilego / zbaw mie potepienia. 
Gotowa dußa moia do ciebie moy Panie / | 


Wein mie ówidtu napredzey / o moie kochanie. pielgrzym 
A przytul mie do siebie pielgrzyma nedznego / cʒtowiek ka⸗ 
Dla troregoś krew wßyſtke wylał zeiala (wego. 55h. 


Widsialem oyca / matke / krorzy mie ʒroddili / 
Smiertelni / ömiertelnego öwiatu popuócili. 

Alem ieſcze nie widzial Ciebie o moy Boe: 
Widziee wßyſtko bez diebie/ w niczym nie pomoże. 7 

Tyś ieſt Geiec y duße / y eiala motego: Bog ieſſchy 
Moy Sbawieiel iedyny / ktorys zdrowia ſwego cem Ciała y 


Dla mnie dae nie zalowal / abym ia żył wiecznie / RAYA 
prze SMIERC twoie moy IJ Eſu / day vmrzeć beſpie⸗ lec rodśice 
O tak iey fześliwości ludzie ſprawiedliwi (czhie.| ſtußnie wie 
Beda w on czas / pragnac isdz do Boga teſtliwi. cey milowa 
Rtorych Bog nie odftapi czaſu oſtatniego / | ny. 
Slodko poumierdia volonie Boga (wege. Śmierć lu⸗ 
Jak ich won czas roſkoßy ſerca tal ich ludzi dzi poboz⸗ 
Sazyla: ktorych etalo / ówidc/ teraz nie zludzi. nych roſko⸗ 
JX tor;y niechca nad Boga wiecey nic milowaẽ / pna. 


Tdtib Bog vmiluie / beda zuim krolowae. 


> 
chay ſie w Pam Bogu / droga laſke lego 
potoaʒzay KIE nadrozey: to cel ſezeßela twego. 
PSE Nie gnie⸗ 


8 Zamkniemie. 


Sprawie: 
oliwość na 
czym zalcży. 


Ditawy Ro 
śćioła Dow, 
„pabnego. 


Rozmys lanie o śmierć 


"Flie gnieway dobrodgtein/ maiac iedynego: 


Tys fan ieden / Bog ieden / nad to nic trzeciego. 
Trudno Boga rozdśtelić razem go gubiemy / 

Gody co nieprzyſtoynego przed nim ſprawuiemy. 
Ru temu / mieymy ſrogi gniew / co nas odwodzi 

Od milowania doga: zas co miłość rodzʒi 
W cym fie radzi kochaymy / gardzac nieprawos ia / 

Teſkniac barzo do Boga z ſerdeczna zadosc ia. 
Bad my ſprawiedliwemi / to co ieſt Bozego 

5 rados ia oddawaymy / miluymy blisniego. 
Strzezmy Earmić duß naßych dobrami ziemſkiemi / 

Ktore Bog przyobiecal Earmić niebieſkiemi. 
Chowaymy Przykazanie Boże barzo pilnie / 

Bierzmy fie ku oyczyznie niebieſkiey voͤilnie. 
Gardzmy świdtem ſtatecznie / bo takim korona 

W niebie ieſt zgotowana / y teraz Obrona. 
Roſkaʒa nia chowaymy Rosciola świetego/ 

Stoymy mocni przy wierze do zeßẽ ia naßego. 
Heretykow nieſczeſnych ſtrzezmy ſie vsilnie / 

Od nich ʒlosẽ dußy / iako eialu ſmolq przylnie. 
Nad ʒieie mocna w Bogu za wße pok ladaymy 

W naß ych ſprawach / y iemu wßyſtko zalecaymy. 
Bedziem tat ſczesliwemi / bo dobrze dobremu 

Placa; a zas przećiwnie sła zaplata zlemu. 
X tudni zazyiemy w fczeóćiu y w rados ei / 

Maiac wßyſtko po woli 3 Boſkiey laſkawosei: 
To ieſt Ciche ſumnie nie / nad co nic milßego: 

Piek la tu ius zaywa / kto ſumnienia zlego. 
3 weſela ninieyßego / na weſele wieczne 

Poydziem bedac dobremi / w przybytki beſpieczne. 
Co nam rdcz da naß panie JEſu Chryſte mily / 

Byſinyè byli wiernemi / potym z toba zyli. 
Ktory 3 Oycem / yz Duchem Bog ieden kroluieß 


Wiecʒ nie y oͤwiat w miadroóci/ w dobroci ſprawuieß. 


iodlitwa. 


R" 
| gf st Chryſte naſtodßy ʒbyteczna milosẽi / 
N 


| 
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Modlitwa. 


— 


Atoryś fie zamilowal czlowieczey podłości: 
Nie ßanuigc wlaſnego zdrowia / dla czyiegs 
Sczescia: znam wielka przez to dobroć ſerca twego. 
przes wß yſtk ie prace twoie / ktores z fiva cieżtościa 
Sprawowal na tym świecie/o z iaka miłościa! 
przez twoie Naͤrodzenie / yvboſt wo wielkie / 
przes prace / zywot èlaſny / y vèiſki wßelk ie / 
przez SMIERC twoie niewinna / y Ciała zranienie / 
przes boleści/ ydrogiey krwie wßyſtkiey wylanie. 
Proße Cie qcʒ niegodny za ludźmi wßyſtkiemi / 
Atorych ieſt iednak owe niewolſtwo ną żlemi. 
Oſobliwie za temi / ktorzy śmiertelnemi 
Grzechami fa zwiklani / zmiluß fie nad nimi, 
Racʒ ich ſerca nawiedziẽ / ówidrlo nieſtworzone 
Gówieć ich na ſumnienin / by były ſkrußone. 
Wley im boiaśń zbawienna 3twoiey laſkawosci / 
Aby fie bali ciebie iak dziatki z miłości. 
Day im tu czas pokuty / krorego kochanie 
Jeſt nad pokutuiacym / racz to dae naß Danie. 
Niechay eie tu pozndia dobrodzieia ſwego / 
By die ztad milowali / nad wßyſtko lepßego. 
Racʒ roʒrzewniẽ ich ſerca dobrodzieyſtwy twemi / 
Aby grzechy zmywali lzami okwitemi. 
Tak aby fie uż wiecey do nich nie wracali / 
Ale ray porzuconych wiecznie zaniechali: 
Day nam wenotäch poſtepek / meſtwo ywyerwante: 
Czuynose w wierze / w miłości/ w naͤdzieiſkonanie. 
Zachoway nas od nagley s MIE RCI / ktorys raczył 
Dla nas vmrzec / y wmekach ſwych nas nie przebaczył. 
Gdy z tad odchodziẽ bedziem / prosim przybadz Panie / 
Do (moich odkupionych: tyć naße zbawienie. Am. 
- Rz — ——ã— — 
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vmrzeẽé. 


7 N \ 


DE, 


Jeg cheeß ſlawny tryumph odnieść o śmiertelty/ 
Z nieprzyiaciol twey duße / y w tym mieć rzetelny 
Vmyſt / ku odnoßeniu dla Boga ſwoiego / 

Jak nac iedße przykrosẽi / przeſtrzegayze tego. 
Obraz s MIE RCI ſtraßliwey 3 oczu fercn twego 

Niech nie ſchodzi / ale nan parrʒ wzeledem dla tego; 
Abyś czuyny / czuynieyßey poſta wil ſie meznie / 

R tora pewnie / niepewnie / ftrzeli wo die poteznie. 
Nie mgnieg ok iem / iak predko z dalebiey krainy 

przybedsie s MTE R do Ciebie/ a niewieß godziny. 
Chocby ſie brał 3d morze / pierwey ia tam znaydzieß / 

Jey wßyſtkie katy owiata / chodź gdzie cheeß / nie zay⸗ 
Mlodiiemaßkt kwit nace / iako kwiat rożdny/ (dzieß. 
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Na ſtarego poźiewa z bledla ösmiertelnoscia / 

Gmat wa roß yt bo na kupe / nedze z wſpania lobe ia. 

Czyli świety/czyli zły/ chabias do ſaku: 

Glodna ieſt / co vchwyẽi / pożera bez bratu. 
Ia roße ślecze ſwa koſa / oczy zamruzywßy / 

Ba pods Ero ſie natrafi / wßyſtko opuseiwßy. 
Natraſi co miasßego / w tym niezna trudności / 

Czyli drzewo / czyli zdzblo / oe ins bez ludzkości. 
Targa fie w ſwey bdrdości/ na Krole / Ceſarze / 

5 dziera z ich glow korony / a w ſwoiey maßkarze 
Czʒyni wßyſtkich podobnych / kamiac ſceptra chwaly / 

Kleka przed nia iednako / pokorny zuchwaly. 
A kedyz fa Ceſarze / Papieze / Krolowie / 

Redy ſtroyni / roſkoßni / ktoz nam o nich pówiez 
Gdzie wielki Alexander / y co po nim byli 

Arolowie cney Greciiey / byli by nie byli. 
Gdzie Rzymſcy Monarchowie / ktorzy fie Bogami 

Na tym świecie czynili / pozarèi 3 głowami. 
Kedy Aryſtoteles maż wiek iey madrości / 

Gdzie plato / Maro takze wyſok iey dzielnoset. 
Tak bogactwa / vroda / madrość ö wiata tego / 

Bowno 3 wiatrem vẽieka niemaß nic pewnego. 

A prʒybyloz co ziemie ktora ich zawarła: 

Nam też grośi s MIE Rc ſroga / ktora ich pozarla. 
Cbciey racho wa pomarle / y co vmieraia / 

A obaczyß ze piaſek morſki przewysfdia. 
Nic nie zyie / nie kwitnie na świecie wolnego 

Od mocy ſrogiey SMIERCI prozność ze wßytkiego. 
Nieſcʒeſuna S ME RC vſtawnie sid la ſwoie Sciele/ 

Aby die vchwyeila / q ty zyieß oͤmiele. 
Wſpomni na wielk ie Pany / Etorsy fie chlubili 

Krwie sacnoscia/ herbami / iuz fie posidlili. 
Tak iey był dobry Irus dla ſwey nedze ſtawny / 

Jab o C reſus we złocie Krol on ſtarodawny. 


Bierze 


— — — 


Bozmyslanie o smierci. 
Bierze dzieci z kapieli / y 3 mactierʒyuſkiego 
Lona / wzgledu niemaiac choc placze bez miego. | 
N nieumie ochraniać roʒkwitley miodości/ 
Rosłacza meza 3 zona choć zyli w miłości. 
Bierze Ożiattóm mlodziuchnym oyca ʒabieglego / 
Macka wdowa zoftdie/ nic oney do tego. 
Trudno zliczyć iak wiele iuż ludzi pomarlo / 
3 ktorych ide wiele niebo / y pieklo zawaͤrlo. 
A przeto/ co3 ßaleieß głowe vſtroiwßy / 
Stapaß lat paw / przygody fwoiey zabaczywßy x 
Wymieniles niepewnosẽ / wiatr w reku trzymaiac/ | 
Te roſkoßy ninieyße / ktore vmieraiac | 
paścig płaczem pielgrzymie/ a chwala niebieſka Z | 
Stoi w twoim mnimaniu / iak poroieść blazeñſka. | 
Rozumieß ze te dobꝛa ſa wlaſnie dobrami / | 
Daieß fie im vwodziẽ / iak dziecko latkami: 
Ktore nie ſa dobrami / ni imienia tego 
Godne / bo fa w ßafunku fczeócia odmiennego. 
Vesfie coś ieſt ʒa mocarʒ / 3 trochy ziemie larwe 
Noßac w niebefpieczeńftwie/ z ktorey ferdciß barwe. 
Kiedy s ME R na die chuchnie / w tym twoiey pietnośći 
Wes mieß koniec / ſchowawßy w popiele ſwe kosei. 
Jako pecherz na woddie ze didza vezyniony i 
Ginie predko / tak człowiet ginie narodzonß. 
Jako c ien co prʒemiia sa racza wit los ia / 
Tak cʒlowiek ʒnika rychło bedac omiertelnosẽ ia. 
Jako kwiat gdy opada z rożcy vrodziwey / | 
Tak twa pietność niſczeie od śmierci ſtraßliwey. | 
Nic inßego ieſteſmy tylko ßtuka ziemie / 
Zywot naß bebel wodny / na ktory gdy wienie 
Wiat recʒek by namnieyßy / wnetże co fie zddło 
Nadet ym / ychodzacym / z wiat rem vleeialo. 
A ia ko kiedy para z ołka patrʒacego 
Wznika predko / tal Życie czlowieka kozdego. 
Dis 
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Dźió iefi/ pueß / dobrzes zdrow / yw vbierze iafnym / 
Jut ro bedzieß podobno leżał trupem ſtraßnym. 
Teraz depceß po drugich / bedaẽ też po tobie 
Drudzy deptać nie dlugo / myśl proße o fobie, 
Czyli nie widziß ia ko gdy iabloñ porabia / 
Wnet galazki y iablka nieochronnie glabia. 
Co nadobnie ſtoialo / ʒ iablkami pieknemi 
Ginie padßy na ziemie z liſtki zielonymi. 
Tak SMIERC froga cʒeſtokroc do ſwego kacerʒa 
Wgania erzode z paſterzem / yz trzoda paſterza. 
Były piły iadl / mial / tancowal / budował ; Cos potym! 
Niemaß go / a gotez fie dial / poßedl stad 5 klopotem. 
Wßvſtko cien/ para / proznosẽ / na świecie koniecznie / 
Bog / y chwala niebieſka / to rylko trwa wiecznie, 
przeto meznie poczynay w chOCIE/ co fie chlubiß 
- wiary dobrey / bo przez ſpraw dobrych wiare zgubiß. 
Przegladay iat napilniey kßralt poczecia twego / 
Ta ze ye ie ninieyße / y iaki kres iego. 
Niechay cie õwiat obludny lat wie nie vwodi / 
Rtory ſwych miloſnikow wzginienie przywodzi. 
Crocheć miodu vkaze / byle swiodl głupiego : 
Ciebie dsis czći/ a iutro bedzie czai inßego. 
A ty coś wzgore siedzial / vśladśie pod lawa / 
A cos fława pocʒytal / toẽ bedzie nieſtawa. 
Czas nie powetowany kwapliwie vcieka / 
A kozdemu ſwey SMIERCI zegarek docieka. 
Jeſli fie ʒabawiemy / ozaſu nie vyśrzemy 
Dokonania godzin / Bog wie iak pomrzemy. 


Roniec. 


S Napomi⸗ 


Rózmyśldnie o smierct. 


Napominaͤnſa / pytania / y modlitwy / 
krorych Bościoł swiety Powßechny przy vmie⸗ 
rdiących zwykt vżywdć, 

| Pierwße naͤpominaͤnie. 
900 Bacy mily bracie (mila sioſtro) ze wßyſcy ieſteſmy 
pod moc / a wola Boża poddani. Bo kozdyz nas kto⸗ 
regożtolwiet ſtanu / abo zawolania ieſt / tak Krolowie idz 
ko y indi panowie / tak też bogaty iako vbogi muól vm⸗ 
rzeć. Przyßliſmy na ten swidt iako przychodniowie / y piel 
grzymo wie: nieżebyfiny tu mießkanie ſwoie na wieki faz 
dowie mieli / ale abyſmy tu dobrze a przyſtoynie zyiac / y 
pdnu Bogu ſluzac / ſtraßliwych mak piek ielnych vßli / a 
do prawdziuwego zywotg przenieśleni / chwaly wieczney 
[8 $ waj pilno v ślebie/ a dßiekuy Panu Bogu za dobꝛo⸗ 
dzieyſtwa tobie od niego dane: A nawiecey zee wte 
oſtat nia godzine twoie ſamego siebie vʒnanie dal / g ze eie 
nagła śmiercia ʒ tego światą nie wśiał. Za te tedy y ʒa in⸗ 
ße dobrodzieyſtwa y dary iego / cera; iemu ile może czyń 
dzieki / a voͤiek ay ſie do iego nieʒzmiernego y nieſkoñczone⸗ 
go milosierdzia / proßac ſercem pokoꝛnym y ſkrußonym / o 
odpuſczenie grzechowtwoich. 
. Trzecie. 
8 Gzmyślay też ſerdecznie / zes na tym ówiecie wiele 
grzechów popelnil / za ttoreś niemale karanie od Bo 
ga zafłużył. Skromnie tedy maß te twoie choꝛobe ysmiere 
od niego prʒyiaẽ / q pros ic go / żeby przez to doczeſne kara⸗ 
nie grzechom twoim odpuſcze nie dal / y od ſtraßliwych 
mat czyſcowych ciebie obronil: Bo znos nieyßa rzecz ieff | 
tu na tym ówiecie bydź karanym / a niz na onym. To tedy 


z " Bordnie |. 
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Faramie iefliże 3 ſerca ſłrußonego Oobzowolnie yſkromnie 


prziymuieß / bez wßego watpienia bedac wßyrkie grzechy 


odpuſezone / y porym do raiu wnidzieß. A gösieby wiec też 
nie cierpliwie pꝛʒyial / ro rzecʒ perona / żebyś zbawienia five 
go befpieczen nie byl: czego eie panie Bo arqcʒ ʒacho wa. 


Czwarte. | 


Z czaſu tedy zywota twego / oſtatniey godzin / miedzy 
© 


inßemi rzeczami o zbawieniu dupe twoiey myoͤl pilnie. 
Bod fnać potym nie trafi ſie / żeby mogl tak iego roʒmysla⸗ 
nia vjywać. © rzeczach tych doczeſnych wßelak ie ſtaͤranie 
puść mimo fie: łtoꝛe rad nie rad mus iß puścić / bo to ieſt 
prozne / y od piekielnych przepasẽi Ciebie nigdy nie ratuie. 
Zupelna wiara Panu Bogu fie porucz / y iemuz krory ieſt 
wßechmocny / dobry / y madry / Slebie ſamego y ſwoie wßy⸗ 
tko w opieke day: y przytym myśl twoie wßycke ku niemu 
be tagay: a tych ktorzy przy tobie ſtoia zaday / aby ſie do Pa 
na Boga o duße two iey zbawienie modlili. 


Pytanta Bożego / na ktoꝛe on ma Rdz 
planowi odpowia dae: a ie ſliby nowe zamk nal / tedy 
ʒnakiem iakim zwierzchnim / abo pꝛzynamniey ſerdecznym 
weſtchnieniem ma na to pozwalać, 


Jerzyß ſtatecznie y gꝛunt ownie 9 czlonkach wßy⸗ 
( ttich widry powßechney Arzesciänffiey/ yo in⸗ 


maa ßych rzeczach Etore kazdy Krzeökianſki czlowiek 
wierzyć powinien? odpowie. Wierze. 
Potepiaß y przeklinaß wßyſtkie kacerſtwa / bledy / y 
zabobony / ktore potepia matka naßa Roscioläwiery po⸗ 
wßechny; potepiam. 
Rochaß fie w rym / ze w wierze pana naßego Jeſu 
Chryſta y w ieonośći/ y w poflußenftwie Kościoła pow⸗ 
ßechnego z tego öwiata ſchodziß Rocham. 


S 2 vnaß 


s 


Rozmyslanie o śmierci, 

naß fie do tego zes Pana Boga grzechami twoimi 
niezliczonemi niepomalu obꝛait / a zes też czds zywota two 
iego na tym świecie nie wedlug ſtanu twoiego / y iak os był 
powinien / ſtrawil? Inam. 

Saluieß ferdecsnie za grzechy twoie / y tego zes vczyn⸗ 
kow dobrych zaniedbal / ydobrodzieyſtw Bożych niewdzie⸗ 
czeń były Faluie. 

Zadaß za te wßyſtkie grzechy twoie od Pang Boga 
odpufczeniay Zadam. 

Maß te myśl y wola / abys zywota twego na potym poź 

lepß yl / ieflić Pan Bog zdrowia vżyczy e Mam. 
6 Prosiß też pana Boga abyć vzyczyl laſki ſwoley zebys 
wtym vmyśle trwal / a prawdziwa ſkruche mial za grze⸗ 
chy twoie? Proße. 

Nie cʒzuieß na śle iakiego grzechu ö miertelnego / kto⸗ 
regos fie iefcze nie ſpowiedal ? Czuie. abo Nie czuie. 

Sadaß też aby ſerce twoie bylo os wiecone żebyś mogł 
mieć grzechoro twoich vznanie / ieſlis ieſeze ktorych przez | . 
pomnial / a iżebyś fie ich iefcze rad fpowiedal + Zadam. 

Odpuſczaß też ʒ prawego ſerca dla miłośći pana "Tex 
ſuſa Chryſtuſa tym wßyſtkim ktorzy Cie abo ſtowem / abo 
vczynk iem obrazzili / aboẽ też niekiedy w czym zaßkod ili: 
Odpuſczam. 

Pragnieß też abyẽ ci przepuściliEcóreć ty abo ſtowem 
abo vczynkiem obrazil / y ieſlis ktoremu co przykrego wz | 
czynil? Pragne. 

| Chceß tezaby to / cos kiedy komu zkrzywda iego na do 
brey fławie abo mdietności odial bylo do namnieyßey rzez 
czy ztwoiey mdietnośći wrocono y nagrodzo no / ieſli fie 
inacʒzey obrazonemu doßyẽ sftac niemoze? Chce. | 
Maß zupelna ydolFonalg wiare otym / ze indczeysbd 
wion bydz nie mozeß / y do żywota wiecznego nie wnidzieß / 
ieno przez zaſlugi meki Pana naßego Jeſu Kryſtas Mam. 
| Gdieby ( czego Boże zachoway) gwalt choꝛoby abo 


potufy/ 
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połußy / abo rozumu odiecie na tobie wyćrfiteło iakie ſlowa / 
abo ʒnaki / ktoreby fie temu wyznaniu twemu przeciwiły/ 
oświadcza ſie / zeby ſie to dzialo pꝛzee iw woley twodey s 
Oöwiadezam. 
Te pytania y odpowiedzi tak odpꝛawiwßy / abo ktoꝛe⸗ 
kolwiek z nich / kaptan może do choꝛego mowic: 

cru em cie tedy Panu Bogu wßechmogacemu / y 
blogoſtawioney Pannie Mariiey : y daie cie w obrone 
Wßyſtkim świetym wybꝛanym Bozym. A iefliby pokuſa 
abo roſpacʒ iaka na die pꝛʒychodzila / poruczay ſie mece Pas 
na naßego Jeſu Chryſta. N to vſtawicznie miey pꝛzed o⸗ 
czyma ferca ſwego / y na tym myśl ſwoie vtwierdz / a nie 
rofpaczay : Abowiem vmeczon ieſt y vmarl pan naß er 
ſus Chryſtus dla ciebie / y dla nas wßytkich / abyſmy wßy⸗ 
ſey zbawieni byli / y tenże też duße twoie zbawi. 


Modlitwy vmieraͤigcego / kto⸗ 
rych ieſli ſam przez fie mowicby nie mogl / 
| wiec za kim innym. a 
Pan Bode moy / Gycze miłościwy/ ſmiluy fie nade 
4 mia. Panie Boze moy / Dycze milos iw w rece 
t woie poruczam dupe mole. Oycze milos ierdzia / ſmikuy 
fie nademna vbogim ſtworzeniem twoim. Wſpomoz mie 
teꝛaʒ w tey oſtatniey potꝛzebie moiey. Dopomoz mily Panie 
dußy nedzney / yopuſczoney / aby nie byłą poimana od du⸗ 
chow ʒzlych / ani od pſow piekielnych pozarta. Naſtodßy 
panie Jeſu / przez zajługey móc blogoſtawioney mekitwo 
iey / ka mie przytóć w liczbe twoi ch wybꝛanych. Sbawicies 
lu y odkupiẽ ielu moy / poddawam ei fie wßyſtetk / nie gardz 
mia. Do Ciebie ide / nie odrzucay mie. Panie / o Raytwoy 
Gie proße / nie prze zaſtugi moie / ale prze móc blogoſtawio⸗ 
ney meki twoiey / ktoras mnie nedznego odkupil / y Ray 
krwig twoia kupiẽ raczył. Tenze mi Ray bez omießkania 
= 5 S 3 racz || 


Ex Diurn: 
Rom. 


— — 


rei. 


—— 


mnieyßy. N BADA Er 
5 Dꝛuga modlitwaͤ do P. Maͤriey. 
Greens niebieſka / Matko mikosierddia / vèieczko 
grzeßnych / pꝛʒeiednay mi gniew Syna twego / y pꝛos 
za mna niegodnym grzeßnym iego tafli / aby mi wzgledem 
twey miłośći grzechy moie odpuścił / y do ſwey chwały 
pꝛzypꝛowadziẽ raczył. Amen. 


Modlitwaͤ do Anyolow SS. 


chowie niebiefcy Anyolowie blogoſtawieni / pro⸗ 
ße was badźcie przym nie / gdy mam zeyoͤds 3 tego 
świdta ; 9 mocnie mie ze wßytkich sidel Sʒzatauſkich wyr 
wicie: a duße moie w wafie towarzyſtwo przylmicie, A 
zwlaſcza ty dobry Anyele ſtrozu moy / tobie zefcie moie 
z tego swift oſobliwie w opieke poruczam. 
Potym niechay mowi ſto wa ktore S. Auguſtynowi 
przypiſane ſa. 

Gkoy Pana naßego Jeſu Kryſta / móc meki iego / znak 
DOZ Swietego / y dziewictwo blogoflawioney Pan 
ny Mariey / blogoſlawienſtwo wßyt ich wietych ySwie 
eic / ſtroza wßyſtkich Swietych Anyolow / y przyczyn | 
wßyſtkich Swiet ych wybranych / niechay bedzie miedzy 
mna q miedzy nieprzytaciolmi mem / widomemi y niewi⸗ 
domemi / w te godzine śmierci moiey. PO imie Gyca y Sy 
na y Ducha Swietego. Amen. 


przy ſamym konaͤnin / abo nad Fondiacym 

=) Moolirwy. » 
Oe mitośierny/Dożełajkiwy/ 303e ktory wedlug 
wielk os ei zmilowania twoich grzechy pokutuiagcych 
zgladzaß / y przeßlych złości wyſtepki przez odpuſczenie 


wyniſczaß; rac; rocyczeć laſkawie na tego ſluge twego N. 


yodpus 


KWożmyśldnie o smierci. PRA i OSD 
huſczenta [obie wpyctich gzzechów ſwoich zupetnym fer 
ysndniem pꝛoßacego lat wie vblagany racz wyfłuchńć. 
woność w nim nalaſkawßy Gycze / cokolwiek vłomnośćia 
ciała zepſowanego / abo cotolwicE zdrada dyabelſka zgwal 
conego ieſt: y iednosei ciału Robctiola członek odkupie⸗ 
niatwego przyłacz. Smilnyse fie Panie nad ſtekaniem / zmi⸗ 
luy ſie nad kami iego: y ktory niema vfnosel tylko w milo 
sierdziu twoim / racz go do Sakꝛamentu Przeiedna nia 
przypuścić. prze Kryſta Pang naßego. Amen. 
5 a Druga. 
P Gruczafy tobie Panie duße ſtugi twego N. y pꝛosi⸗ 
a my tie panie Jeſu Chryſte Zbdwicielu d wiata / iz / dla 
kroregos na ziemit milos iernie zſtopiẽ raczył / w ona Pa⸗ 
tryarchow twoich racz go przyiae. Poznay Panie ſtwoꝛze⸗ 
nie twoje. / nie od inßych Bogow ſtwoꝛzona / ale od ciebie 
fimego Boga zywego: abowiem nie ieſt inßy Bog oprócz 
| ciebie / y nie ieſt zaden rowny ſpꝛawom twoim wielkim. 
| Roswefel Panie duße iego pꝛzed oblicznosẽia twoia / y nie 
pamietay niepziwości iego dawnych, y piiañſtw / ktoꝛe po 
budzal gniew albo zapalczywose złego pożaddnia. Bo acʒ⸗ 
golwiet grzeßyl / a wßak ze Oyca / y Syna/y Ducha s wiete⸗ 
go nie zaprzal ſie / ale wierzył / y milość w fobie Bozka 
mial y Boga Etozy wßyftko ſtworzyl chwalił, Grzechów 
młodości iego nie racz wfpominać panie / y niewiadomo⸗ 
óciiego badź miłościw : ale wedlug wielkiego milosier⸗ 
dzia twego pimietaynań w dhwale tajności twoley / aby / 
gdy bedzie e ialem roʒwiazany / mogłby przysdz do chwa⸗ 
ły kroleſtwa niebieſkiego. Ktoꝛy > Bogiem Öycem 
y ; Duchem ówietym kroluieß na wieki 
wieczne. Amen. 
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